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Brońcie ziemi!
Dzienniki bakatvstyczne donoszą teraz, że za­

powiedziane przez rząd pruski podwyższenie 
fundnszów komisyi kolonizacyjnej wynosić ma 
200 m i l i o n ó w  ma r e k

Gdy Bismarck przed dwnaziestn lary po raz 
pierwszy od Sejmn pruskiego zażądał na ten 
cel i00 milionów, lęk ogarnął społeczeństwo 
polskie wobec wielkiej tej sumy. Pozbawionym 
politycznej niezawisłości, nie przyzwyczajonym 
do operowania tak olozryiniemi ina^nszami pań- 
stwowemi, wydawała nam się ona aż nadto 
wieiką i groźną dla szczapłego stosunKO vo od­
łamu społeczeństwa polskiego pod rządem pro 
skim. Jakże małą atoli okazała się ona wobec 
celn, jaki osięgnąć miała! Z biegiem lat rząd 
pruski dodał do niej drugie sto milionów, póź­
niej nawet ćwierć miliarda — tak że cała kwota, 
przeznaczona na wydarcie ziemi Polakom, do­
sięgła wysokości 450 mnonow Z tycn milio­
nów dwie trzene już nwięziono w ziemi — a 
coż niemi zdziałano? Cały obszar, zakupionej 
przez komisyę kolonizacyjną ziemi, obejmuje 
obecnie około 45 mil kwadratowych, z czego 
mniej niż połowa przypada na dobra i gospo­
darstwa wykupione wprost od Polaków. Resztę 
naDyto od Niemców, którzy dawniej jnż wy­
parli poprzednich właścicieli polskich. Jakże 
dziś przedstawia się bilans ziemi w rękath pol­
skich a niemieckich?

Dokłfonie obliczyć to trudno, ponieważ bra­
knie cyfr autentycznych, dotyczących małej, 
włościańskiej, własuości ziemskiej. Na podsta­
wie jednakże obliczeń przypuszczalnych ao na­
stępującego doszliśmy wniosku: Zakres działał 
ności komisyi kolon zacyjnej obejinnje i dziś 
jeszcze wyłącznie niemal Księstwo i Prusy Za­
chodnie Księstwo ma obszaru mil Kwadrato­
wych 530, Prusy Zachodnie czyli Królewskie 
4*0. Z tej -przestrzeni może być w rękach pol­
skich w Księstwie jeszcze około 230 mil kwa­
dratowych, w Prusach Zachodnich około 120 — 
razem więc w obu tych dzielnicach Polacy, 
więksi i mniejsi właściciele ziemscy, posiadają 
około 350 mil Kwadratowych. Jeśn w ęc kom. 
sya kolonizacyjna nabyła w .ciągu lat blisko 20 
nakładem tylu milionów z rąk polskich dopiero 
około 20 m.l K wad-a to wy eh —  nie trudno ob­
liczyć, i l e  p o t r z e  ba by  c z a s u  i p i e n i ę  
d z y  do wydarcia Polakom całej pozostałej im 
jeszcze własności ziemskiej — gnyby dalsze 
nabytki komisyi w tem samem, co dotychczas, 
postępowały tempie. Oto mniej w :ęcej lat 300 
i jeszcze 3 do 4 m i l i a r d ó w  m a r e k !  Cóż 
wobec tego —  na ogół biorąc — znacz.* dal­
sze 200 mn.onów, które teraz rząd pruski do 
łożyć zamierza do judaszowego worka?

Zestawiając te liczby — nie mamy atoli by 
najmniej zamiaru przedstaw:ć niebezpieczeń­
stwo, grożące społeczeństwu polskiemu z tej 
struuy, jako niezbyt groźne Pragniemy jedynie 
wykazać, że o b r o n a  t y c h  r e s z t e k  z i e m .  
z n a s z e j  s t r o n y  j e s t  m o ż l i w a  i m o ż e  
b y ć  s k u t e c z n a ,  j e ś l i  t y l k o  n i e  z a ­
b r a k n i e  n a m do  t e g o  h a r t u  i d o b r e j  
wol i

W rzeczywistości bowiem niebezpieczeństwo 
jest wprost o g r o m n e .  Rząd praski wie, co 
cżyni, na co wyrzuca pieniądze Każda piędź

ziemi stracona przez Polaków w zaborze prnskim 
to nowy cios zadany materyaJnej podwalinie 
ich bytu. Pomyślmy tylko: Obie te dzielnice 
liczą razem około 31/* miliona ludności. W  tej 
liczbie przeszło dwa miliony Polaków. Tymcza­
sem na Niemców przypada jnż dziś około dwie 
trzecie całej własuości ziemskiej w obn dziel­
nicach.

Niespełna półtora miliona Niemców posiada 
660 —  przeszło dwa miliony Polaków 350 mil 
kwadratowj ch. ZDaczy to, że ogromna więk­
szość ludności polskiej w zaborze pruskim jest 
już dziś p r o l e t a r y a t e m  o e z r o l n y m ,  
skazanym przeważnie na zarobek d niemiecki h 
pracodawców, zależną od nich materyalnie, wy­
daną na ich najrozmaitsze wpływy! Każda stra­
ta ziemi pomnaża więc szereg polskiego pro- 
letaryatu, zmusza go do wychodźtwa, do roz­
praszania się po swiecie, podcina środKi bytu 
ludności polskiej w m i a s t a c h  żyjącej z rę­
kodzieł, handlu i przemysłu.

Społeczeństwo, pozbawione własności ziem 
skiej, społeczeństwo, składające się z bezrolne­
go proletaryatu, nie zdoła się utrzymać jako 
czyunik narodowy wobec takiego wprost szalo­
nego nacisku, jaki w Prusach wywiera rząd 
prusti w kierunku zniszczenia jego narodo­
wości. I to już daje nam miarę z b r o d n i ,  po 
pełnianej przoz tych, którzy, z a p r z e d a j ą c  
z i e m i ę  N i e m c o m ,  spychają społeczeństwo 
swoje na stopień bezrolnego proletaryatu.

Zabieramy dziś głos w tej sprawie ponownie 
ze względu na dwa fakty: na wspomniane na 
wstępie nowe pomnożenie pruskich fnnduszów 
kolonizacyjnych aż do sumy 650 milionów — 
i na wzmagający się znów, po dłuższej prze­
rwij, iucb pozbywania się ziemi w zaborze 
prnskim. I wołamy raz jeszcze do braci w tym 
zaborze: B r o ń c i e  z i e mi !  Bądźcie wprost 
niemiłosierni i bezlitośni wobec sprzedawczy­
ków, chciwych judaszowego grosza Pamiętajcie 
o tem, że nie stoicie tylko na straży waszej, 
ale i naszej ojcowizny, że stoicie na straży 
c a ł e j  P o l s k i  i j e j  p r z y s z ł o ś c i .

Praca nad pokojem.
Redagowanie tekstu traktatu pokojowego po­

stępuje szyoko. Profesor Martens i japoński do­
radca prawny Denn.son wypracowali jnż 10 
artykułów, a jeżeli prawdą jest, że cały traktat 
zawierać będzie tylko 15 artykułów, praca ry­
chło się ukończy. Co do zawieszoc.a broni, to 
wbrew wczorajszemu doniesieniu, że japońscy 
delegaci zgodzili się na natychmiastowe zawie­
szenie broni, azisiaj telegram z Pertsmooth do-, 
nosi, że umowa w sprawie zawieszenia bron. 
została wprawdzie podpisaną, ale wejdzie w ży­
cie dopiero później. Mianowicie telegram zape- 
wrra, że wejdzie w życie „dopiero po zawarciu 
traktatu poKojowego“ , a to na wyraźne życzę 
nie japońskich delegatów. To zapewnienie tele­
gramu o tyle jest zadziwiającem, że przecież po 
zawarciu trastatn pokojowego „ipso facto“ ustaje 
wojua i zawieszenie broni staje się bezprzed- 
miotow em.

Warunki pokoju wywołały w Japoni. ogromne 
niezadowolenie. W Tokio krążą pogłoski, ż e 
g a b i n e t  u s t ą p i  z a n i m  j e s z c z e  o d b ę ­

d z i e  s i ę  s e s y a  p a r l a m e n t a r n a .  P u b l i ­
c z n o ś ć  w s z ę d z i e  i g ł o ś n o  n a z y w a  po­
k ó j  h a n i e b n ą  k a p i t n l a c y ą  D z i e n n i ­
ki  u m i e s z c z a j ą  a r t y k u ł y  o p o k o j u  w 
c z a r n y c h  o b w ó d k a c h .  Hr Katsura i mar­
kiz Ito otrzymają ciągle liczne memoryały z pro­
testami przeciwko warunkom pokojowym, tak 
jak je dzienniki podały. Brak wszelkich obja­
wów radości jest charakterystycznym objawem 
przyjęcia wiadomości o pokoju przez naród ja­
poński. Większość narodu spodziewała się, że 
pertraktacye pokojowe z powodu odmowy Rosył 
na żądanie zapłacenia oaszk io.owanm wojennego 
będą zerwane.

Także dzienniki podnoszą energiczny protest 
przeciw warunkom pokojowym. Dziennik „Dż.- 
dżi szimbo“ ośwadcza, że podobne warrnki po­
kojowe nie mogą w żadnym wypadku zadowolić 
narodu. „Mainiczi srtiiibum“ pisze: „Jedyna na­
dzieja Japonii leżała wiozDicin się konfereucyi 
pokojowej. Japonia, tak zwycięska na placu 
boju, podczas pertraktacyj doznała klęski*. „Ni- 
szin-szimbo“ wyraża zdziwienie, że pokój mógł 
byc zawarty, podczas gdy wszystKo wskazywało 
na to, że niemożliwością DP.dzie skłonić Rosyę 
dc przyjęcia koniecznych dla Japonii żądań. — 
Niezawisły dziennik radykalny „Korozo-szimbo* 
wzywa naród do energicznego wystąpił nia prze­
ciw uchwałom w Portsmnuth i oświadcza, że 
tylko szybkŁ interweneya może odwiócić nie­
szczęście narodowe,

Jak gdyby chciały dolać oliwy do ognia, rzą 
dowe sfery w Petersburgu wobec oburzeń na­
rodu japońsKiogo w rozmaity sposób wyrażają 
swoje lekceważf nie dla dzieła pokoju i dla de­
legatów 'apońakich. Petersburski korespondent 
„Tempsa- donosi, ie  widział odpis depeszy, któ­
rą hr. Lamsdorf zawiadomił cara o zawai cio 
pokoju, Depesza ta ma się kończyć słowami: 
„ J a p o ń c z y c y  g o t o w i  s ą  p o d d a ć  s i ę  
w o l i  W a s z e j  c e s a r s k i e j  mo ś c i * .  Je­
szcze bardziej zadziwia okoliczność, że „Prawi- 
tielstwien. Wiest.“ wiadomość o zawmrciu pokoju 
podał na o s t a t n i e j  s t r o n i c y  d r o b n y m  
d r u K i e m.

BerlińsKi „Local Anzeiger* zapewnia, że ce­
sarz Wilhelm skłonił głównie cara, ażeby na­
wiązał rokowania i ster ich powierzył Witte- 
mn. O stanowisku cesarza Wilhelma wobec ro­
kowań pokojowych pisze także obszernie „Daily 
Telegiaph*, który kończy artykuł swój nastę- 
pującemi uwagami.
. „Z licznych gratn)acvj, jakT, powodu za 

warcia pokoju przesłano, najbardziej godnym 
uwagi jest telegram prezydenta Ronsevelta do 
cesaiza Wilhelma z wyrazami uznania za współ­
działanie cesarza we wszystkich momentach o- 
kolo przywrócenia pokoju. Forma, w jakiej 
zredagiwana jest ta depesza, z o s t a ł a  b e z ­
w a r u n k o w o  z u m y s f u  wyDraną, .  — 
Stwierdza ona współudział cesarza we wszy­
stkich momentach rozwojn rokowań pokojo­
wych i ma położyć kres bezpodstawnym pogło­
skom, jakoby cesarz niemiecki przy zjeździe z 
carem w Bjoeikoc doradzał dalszo prowadzenie 
wojny Cieszymy się z zapewnienia Rooscyelta, 
że cesarz każdego czasu był jegc współpraco­
wnikiem w dziele pokoju*.

Równocześnie z artykułami o pokoju w Ports- 
mouth pojawiaj t się w prasie europejskiej Wia­

domości o sojuszn angielsko-japońskim. I tak, 
londyński korespondent wiedeńskiego „Tag- 
biattu* donosi, że sojusz zawarfy został na lat 
dziesięć. Wedle jego postanowień Anglia i Ja­
ponia gwarantują sobie nawzajem „status quo“ 
w c a ł e j  A z y i ,  a więc n i e t y l k o  w A z y i  
w s c h.o d n i e j. W  razie zagrożenia interesów 
w Japonii, względnie jej wpływów w Korei 
przez trzecie mocarstwo, A n g l i a  z o b o w i ą ­
z u j e  s ę. z c a ł ą  f l o t ą  p o s p i e s z y ć  j e j  
na p o m o c  Natomiast Anglia, w razie zagro­
żenia jej posiadłości, może liczyć na pomoc ca ­
ł e j  s i ł y  l ą d o w e j  j a p o ń s k i e j  Za „ca­
sus belli* uważany jast tylko araK —  TraKtat 
jest jeszcze trzymany wr tajemnicy dlatego, że 
za „status qno* uznany tam jest stan istnie­
jący po zawarciu traKtatu rosyjsko-japońskie­
go. Karyfikacya więc i pubiiknoya nastąpi do­
piero po podplsauin traktatu pokojowego.

Jak widzimy, Rusyanle w Petersburgu przy­
bierają pozę zwycięzców, gdy w T okio praca 
nad pokojem będzie bardzo ciężką Lnd japoń­
ski energicznie występuje przeciwko upokarza­
jącym warunkom pokoju, a prasa cała prawie 
stoi po stronie Ir do

Z komisyi przemysłowej.
W ie& eń , 1 września.

Przedwczoraj i wczoraj odbyły się dalsze po­
siedzenia nieustającej komisyi przemysłowej. 
Na posiedzeniu przeawczorajszem, które się od­
było pod pr zewodnictwem p M a ł a e h o w- 
sk i e g o , referował p. S c h n e i d e r  sprawę 
e g z a m i n u  na m a j s t r a .  (§ 14).

Reprezentant rządu, radca sekcyjry dr H a- 
s e n b h r 1, wyraził ponownie wąt pliwości, które 
przemawiają przeciwKo egzaminowi, a radca 
sekcyjny F r i e s  oświadczył, że egzamin na 
majstra jest w praktyce niemożliwym do 
przeprowadzenia,' pomijając jnż względy zasa­
dnicze.

P. B e n d e l  wyraz:ł ża1 z powoda, że po u- 
chwaleniu obowiązkowego dowodu uzdolnirnia 
rząd występuje z protestem przeciwko egzami­
nowi. Egzamin na majstra jest tylko kon- 
sekwencyą egzaminu na czeladnika. Wprowa­
dzenie tego egzaminu nie będ:ie oczywiście ła- 
twem ze względu na różnorodny poziom kul­
tury w rozmaitych krajach i trzeba będzie 
może zaprowadzić czas przejściowy. Jeżeli je­
dnakże ma być zaprowadzony dowód uzdolnie­
nia na kapsa, to koniecznym jest także egza 
min na majstra. Potrzeba użyć wszelkich środ­
ków, ażeby stworzyć dzielny stan rzemieśl 
niczy.

P. B o e h e i m wystąpił przeciwko taktyce 
rządu, który przy każdym nowym paragrafie 
podnosi rozmaite wątpliwości. Jeżeli rząd oba­
wia się, że znaczna cz^ść rzemieślników nie 
podoła wymogom nawet lekKiegc egzaminu, to 
sam przyznaje, że w kołach tych panuje stra­
szne zacofan'6. A  tęmn stanowi rzeczy ma wia 
śnie zaradzić egzamin. Wszak przedłożenie rza 
dowe przepisuje, że tylko ten majster może 
mieć uczniów, Który sam posiada potrzebne 
wiudomości zawodowe A w jaki sposób ma 
rząd sprawdzić, że majster pewien rzeczywiście 
posiada potrzebne wiadomości zawodowe?

P H a n e k  wyiaża zdziwienie, że po uchwa­
lenia egzaminu na czeladników można wysi.ę- 
pować przeciwko egzaminowi na majstrów. —  
P. K i t s c h e l t  przemawiał z zasaaniczych 
względów przeciwko egzaminowi na majstra, 
gdyż wtedy rozwielmożni się prouekeya. — 
P. F o e r g  żądał egzaminu, p. K r a t o c h w i l  
przemawiał za fakultatywnym egzaminem, a p 
H n e b e r oświadczył, że egeaminu domagają 
się sam* rzemieślnicy. — Po przemowie p E l- 
d e r s e b a ,  P a c h e r a  i Z i t n i k a  zamknięto 
dysknsyę generalną.

W  dyskusyi szczegółowej uchwalono pierw­
sze dwa ustępy § 14 w następnjacem Drzmie- 
nm-

„Egzamin ma wykazać uzdolnienie do samo­
istnego wykonywania zwyczajnych robót rze­
miosła i do obliczania kosztów, tudzież wyKa- 
zać wiadomości konieczne do prowadzenia rze­
miosła, zwłaszcza do prowadzenia ksiąg la- 
chunkowych. Egzamin odbywa się przed osobną 
komisyą egzaminacyjną*.

Drugi nstęp § 14 o składzie krmisyi egza 
minacyjnej wywołał ożywioną dysknsyę.

Radca sekcyjny dr R a s e n i ł b r l  podnosi, że 
cworzeuie komisyj egzaminacyjnych i ustana­
wianie komisarzy powinno przysługiwać rzą­
dowi,

P. D c b o s z y ń s k i  stawia wniosek, ażeby 
władzy przemysłowej przysługiwało p r a w o  
m i a n o w a n i a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o ­
m i s y i  e g z a m i n a c y j n e j ,  t u d z i e z  p r a ­
wo  w y b i e r a n i a  d w ó c h  a s e s o r ó w  z l i ­
s t y  k o m i s a r z ó w  e g z a m i n a c y j n y c h ,  n- 
ł o ż o n e j  p r z e z  p r z e w o d n i c t w o  c e ­
cha.

Pc krótkiej dyskusyi komisja uchwala prze 
pis w brzmienia, zreuagowaitem przez pp. Do- 
D o s z y ń s K i e g o  i H n e b e r a  w porozumie­
niu z referentem: „Komisya egzaminacyjna skła­
da siij z przewodniczącego i dwóch asesorów, 
skład jej oznacza władza przemysłowa. Człon­
ków kounsyi wybierać należy z listy kom.sa- 
rzy, którzy są wybierani na wniosek przeło- 
żeństwa cechu ewentualnie w porozumieniu ze 
związkiem cecuow przez walne zgromadzenie 
członków cechu. Komisarze egzaminacyjni mu­
szą w każdym razie należeć do tej gałęzi rze­
miosła, do której należy kandydat*

Ustęp o liczbie członków kom.syi, o przepi­
sach egzaminacyjnych i opłacie za ( gzamin wy- 
wńłał dłuższą dysknsyę. P. D o b o s z y ń s k i  
postawił wn.osek, aby ordyuacyę egzaminacyj­
ną wydał rząa krajowy po zaciągnięciu opinii 
cechów Wymieniony ustęp § 14 z dodatkiem 
dra Doboszyńskiege uchwalono, a następnie 
przyjęto caiy § 14.

P. D c b o s z y ń s k i  zagaił następnie obrady 
nad §S 15 do 24 wnioskiem, ażeby przemysło 
wo-prawne przepisy przyjętego jnż przez komi­
syę projektu ustawmy o pijaństwie wcielić do 
nowel1 przemysłowej bez zmiany. P. Doboszyń- 
ski podniósł przytem. że uchwalenie przbp*sów 
o sprztdaźy piwa weflaszkacn jest bezcelowem 
bez równoczesnego uregulowania swobodnego 
handlu palonemi trunkami w zamkniętych na 
czyniach. Co do dowodu uzdołnien*a dla prze­
mysłu gospodnio szynkarskiego, to żądanie tego 
dowodu uie jest powszechnem, ale występuje 
rozmaicie w różnych Krajach, co nasuwa myśl,

lH m itrio s  W ikelas.

Zwycięslwo ducha.
Opowieść nowogrecka.

(Ciąg dalszy.)
IV.

Nagle ciszę przerwały ciężkie kroki, które 
się zbliżały. Stąpanie ustało przy drzwiach, 
które zaskrzypiawszy leKKo, otwarły się do po­
łowy Falo światła zalały pokój; oddech śpią 
cego zmienił rytm, lecz chrapauie nie ustało; 
popadia zwróciła się do otwartych drzwi i pal 
cem na ustach nakazała milczenie.

W  oświeconej górnej części drzwi ukazała się 
głowa 1 piersi starego wieśn.aka, Wyszarzany 
■ego fez byl okręcony białą bawełnianą < hustką 
której końce wisiały na plecach, ochraniając 
kark od palących promi«m słońca. Z pod fezu 
świeciły żywe oczy, ocienione gęstemi brwiam*. 
Pot kapał ma z czoła po biał ych wąsaeh W pra­
wej ręce trzymał kostur, oparty o ramię, a na 
końcu tegoż wisiał koszyczek pokryty kapu- 
ścianemi liśćmi.

Popadia wstała i cichutko zbliżyła się do 
drzw.

— Dzień dob^y, ojcze Tanasiel —  szepnęła —  
pop śpi.

— W ’ dzę —  odpowiedział starzec, miłując 
bezskutecznie szeptać swoim gardłowym gło­
sem —  Widzę, alo trzeba go obudzić.

—  Co się stało ? Dlaczego budzić ?
—  Chwała Bogu! amie go nie polrzeba, aie 

trędowaty go wzywa.
—  Kyrje elojson! trędowaty! —  powtórzyła 

popadia.
I odrazu przypomniała sobie lęk swego męża. 

Sama myśl, że jej mąż rozpocznie swe obowiąz­
ki od odwiedzenia trędowatego, przeraziła ją i 
nie zastanawiała się nawet nad wielką odle­
głością na drugi kraj wyspy, przy tak strasz­
nej spiekocie.

—  Zdaje mi się, że dni jego już się skoń­
czyły-

—  Ryrje elejson! —  powtórzyła popadia, nie

znajdując innych słów na wyrażenie swej trwogi 
i zwróciła niespokojny zwrok kn sofie.

Pop, jak przez sen, słyszał wszystko. Od 
czasu otwarcia drzw- przebudził się, lecz zmy­
sły jego były jeszcze przytępione, a w myślach 
panował cnaos. Przez Drzymknięte powieki wi­
dział wpadające światło, słyszał rozmowę żony 
z Tanasem, słyszał, że trędowaty go wzywa, 
lecz kiedy usłyszał ostatnie słowra starca i po­
wtórzone „Kyrje elejson* przez swoją żonę, zi­
mny pot go oblał

Podniósł się, usiadł, wsparł się rękami na ki­
limku, wlepił sziroko roztwarte oczy w> drzwi 
i siedział, jaK skamieniały.

Czy myślał on wi e j  chwili o czem? Nie, nie 
myślał; lecz wspomnienia uniosły go w czasy 
dzieciństwa, kiedy wdrapawszy się na stromą 
skałę ponad morzem, ciekawy był zobaczyć, jak 
wygląda człowiek trędowaty i jego szałas. — 
Zdawało mu się, ze i teraz widzi tego nie­
szczęsnego, tak, jak go widział wtedy, siedzą­
cego w cienia, na odłamie skały. Odeprnnięty 
od świata, zajmował się wtedy zbieraniem ziół, 
Które rzucał do garnka i z wielkim podziwem 
zwracał głowę kn młodemu klesze. —  Przypo­
mniał on sobie odpychające oblicze trędowate­
go, aż mrowie go przeszło, jak po cichutka 
zsunął się ze skały, kn towarzyszom, którzy, 
jako więcej bojaźłiwi, z daleka się trzymali.

—  Wybacz, ojcze, że cię zbudziłem —  ode­
zwał się stary Tanas —  lecz trędowaty kona 
i chce cit; widzieć, a droga daleka, może go jnż 
nie zastaniemy przy życiu.

Pop Famfil podniósł się.
— Popadio —  rzekł głosem drżącym — daj 

mi kołpak i opończę!
Milcząc, spełniła jego żądanie.
— JaK to, pieszo pójdziesz taki Kawał dro­

gi9 —  zapytała
—  Nie, nie —  odezwał się ntary Tanas —  

idę zaraz po majątek i wkrótce powrócę.
—  Gzy i ty Tanasie pójdziesz ze mną? — 

zapytał pop.
—  Nafnralnie,
Starzec poszedł po majatek (Tak nazywają 

wieśniacy zwierzęta domowe. Przyp. tłom).
Myjąc się, pop mówił do żony:
— Uważaj, widywa! trędowatego i pomagał 

mu, teraz przyszedł piechotą stamtąd i cnce mi

towarzyszyć. A  dlaczego lo robi? Dla miłości 
bliźniego. A ia lękam się. być przy konającym; 
czy mam się wahać, kiedy należy spełnić obo­
wiązek?

Zona słuchała, jak temr słowy dodawał sobie 
odwagi, lecz nie śmiała nic do nich dodać. —  
Milcząc, podała nm ręcznik, ou się obtarł, wło­
żył opończę i kołpak, pocaiował żouę w czoło, 
wziął klucze od cerkwi i wyszedł.

Dom popa stał na skraju sioła, n poanóza 
stromej góry, a Da jej pochyłuści czepiały się 
jedne nad drngiemi domki wiejskie, w pośród 
tych ostatnich znajdowała się mała cerKiewka 
„Nawiedzenia Matki Boskiej*. Była to sta.a 
bizantyjska budowa, z pewnym rodzajem wie­
ży, wznoszącej się nad skromnemi dumkami.

Ścieżka brakowana, prowadzaca do cerkwi, 
była stroma, wąsaa i kręta, a przy palących 
promieniach słuńca weiście było bardzo mę­
czące

Okiennice wszędzie były pozamykane, tylko 
w górnych częściach drzwi uchylonych ukazy­
wały się głowy wieśniaczek, oczekujących na 
przejście popa, gdyż przoz starego Tinasa były 
uwiadomione o tem, że trędowaty umiera.

Pop, idąc spiesznie, na prawo i na lewo rzu­
cał pozdrowienia, nie zatrzymując się nigdzie 
na gawędkę, do której widocznie wieśniacy 
chcień go wciągnąć; zgrzany, wszedł do chio- 
dnej cerkwi pobożnie, wziął z ołtarza święte 
oleje i brewiarz, zawinął to w poświęconą ser­
wetę, poczem zawiązał wszystko w czarną Ima­
ną chustkę i wyszedł.

•Zaledwie że zamkną* drzwi cerKiewne, gdy 
usłyszał głos Tanasa, poganiającego osła Zwie­
rzę nie ukazywało wielkiej chęci du chodzenia 
po tahiem gorącu. Pop wyszedł naprzeciw, po­
głaskał osła, siadł n& niego, a włożywszy wę­
zełek w zauadrze. ruszył w drogę. Starzec szedł 
za n;m pieszo.

Teraz drzwi były pootwierane, a pobożni 
wieśniacy, wi«dząc. co pop niesie w zanadrzu, 
pochylali się i żegnali. Przy drzwiach domu 
czekała go żona, przysłaniając oczy ręką.

Radosny uśmiech rozjaśnił oblicze popa Za­
trzymał osła przed drzwiami, cbćiał coś żonie 
powiedzieć, ale brakło mu słów. I ona nie prze­
mówiła ani słowa, tylko spoglądała na niego 
serdecznie, slaiając się uśmiechnąć.

Pop Pamfil pożegnał żonę skinieniem głowy 
i popędził osła. Wymuszony uśmiech znikł z twa­
rzy popadi, ręaawem otarła łzę, która się po- 
czyła z jej oczu.

V.
Droga spuszczała się po pochyłości p-zez 

pola i winnice, a potem przez gęsie gaje oli­
wne, wspinała się w górę, aż do miejsca, gdzie 
stały trzy wiatraki, unie-uchomione przez ciszę 
Stamtąd już rozpościerała się pochyłe górska 
równina aż do brzegów morza, gdzie ostrb przy- 
lądk. głęboKo wrzynały się w jego fale. Droga 
była nierówna, kamienista, źle utrzymaua, ale 
widocznie tak asioł, jak i stary Tanas, byli do 
niej przyzwyczajeni.

Niskie płoty z suchego kamieria odgraniczały 
drogę od winnic, poza któremi rozciągały się 
ścierniska, dalej zaś na lewo od drogi pola 
orne, na g-uncie nierównym, górzystym, które 
na prawo pochylały się stopniowo kn morzn 
Egiejskiemn, na którego dalekim widnokręgu 
rysowały się góry wysp sąsiedni i h.

WmoK był p iaw ayy 'e  wspaniały, ale pop 
nie zwracał nań uwagi, Umysł jego pracował 
w innym kierunku Poczncie obowiązku i przy­
kład starego Tanasa rozpędziły na razie trwo­
gę, lecz niebawem na nowo opanowała ona 
jego duszę. Przygotowania do drogi, obecność 
wieśniaków w drzwiach ich domów, pożegnanie 
z żoną, wpłynęły cokolwiek nspoKajająco na 
niego, lecz teraz wśród głębokiej ciszy, która 
zdawała się zwiększać przez odgłos kroków 
osła i starca, gdy wrzące promienie słońca pa­
liły mu ramiona, zjawiły się znowu straszne 
widzenia przed jego wylęknionemi oczyma. W y­
silał się, aby opanować fantazyę, lecz napróżno. 
Strach przejmował nieszczęsnego!

Starzec m.lczał, zmęczony spiekota i trudem 
pochodu po kamienistej drodze. W końcu pop 
westchnął, otrząsł się ze smutnych myśli, wstrzy­
mał osła i ODrócił się do starca. Wieśniak 
przyspieszył krokn, dopędził go i zapytał:

—  Co się stało ojcze? Dlacztgo się zatrzy­
małeś ?

—  Ja zlezę Tanasie, ty siadaj ns osła, jak 
się zmęczę, to się znowu zamienimy.

—  Co mówisz o jcze .. żeuym ja jechał a ty 
żebyś szedł piechulą?!

—  Lecz ty jesteś znużony starcze!
—  Ja się zmęczyłem!? Jeszcze mnie nogi 

niosą, bądź spoKOjny.
Gdzie kto słyszał, aby duchowny z Panem 

Bogiem chodził piechota a przewodnik żeby je- 
cha' na ośle!

Nie było co się spierać. „Naprzód!* zawołał 
Tanas i popędził osia. Osioł ruszył szyoko, 
lecz pop wstrzymał jego zapędy, ażeby starzec 
się nie męczył i zeby mógł z nim rozmawiać.

—  Jak myślisz, czy go zastaniemy jeszcze 
przy życiu ? —  zapytał pop.

— Cóż ci powiem, był Konający.
—  Jak wyglądał, kiedyś odchodził?
—  Jak wyglądał? Tak jak człowiek, który 

kona.
Tym to SDOSOoem pop PamW chciał się do­

wiedzieć, jak wygląoa człowiek umierający. 
Lecz odpowiedź wieśniaka nic mu nie wyja­
śniła. On chciał, aby mu dokładnie przedsta­
wiono obraz, c którym sama myśl przejmowała 
go strachem Miał nadzieję, że w razie opisa 
nia mu dokładnego obrazu konania, oswoi się 
z tem. co jeszcze od dzieciństwa napełniało du­
szę jego trwogą. W  głębi tej duszy znowu 
wszczynała się walka pomiędzy sziachetuem po­
czuciem obowiązku i niskiem uczuciem strachu. 
Obojętność z jaką mówii mu starzec o kona 
niu, gotowość z jaką powtórnie wracał do łoża 
umierającego nieszczęśliwca, —  zwiększały je­
szcze głępoKO utajony wstyd, który pop odczu­
wał, z powodu braku stanowczości.

—  Ale dla czego ty idziesz ze mną? —  za­
pytał się pop starca, —  czy dla towarzyszenia 
mi ?

—  Tak, i dla tego, ale więcej jeszcze, aby 
być obecnym przy jego śmierci. Ty, ojcze u- 
dzielisz mu ŚS Basraiuentów i Odejdziesz a ja 
zostanę. Całe życia był on samotny i ouepchnię- 
ty; niech przynajmniej przy śmierci jego znaj­
dzie się choć jeden chrześcijanin!

—  Ojcze Tanasie, ty rzeczywiście jesteś do­
brym chrześcijaninem. Niech cię Bug błogosła­
wi! Lecz to jest moją powinnością, którą speł­
nić do końca, ja mu zamknę powieki.

I wzruszenie ścisnęło mu gardło
(Dok. nast.)
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ażeby tę sprawę powierzyć r z ą d o m  k r a j o ­
w y m  Ze względu atoli na odporne stanowisko 
rządu centralnego p. Doboszyński wnosi, ażeby 
tę sprawę załatwił rząd w drodze rozporzą­
dzenia.

Po ożywionej dyskusyi, kimisya uchwaliła, 
ażeby przepisów ustawy o opilstwie me wcielać 
do noweli przemysłowej Następnie uchwaliła 
komisy a paragrafy aż do § 21 a.

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi przemy­
słowej dyskutowano nad §§ 21 a do 21 f wenie 
referatu pp. D o b o s z y ń s k i e g o ,  S e j l a r t a  
S t o j a n a  i uchwalono je, równie jak następne 
paragrafy aż do § 24

Podczas aysKusyi nad § 18 o warunKacn 
koncesyi dla przemysłu gospoduio-szynkarsn.e 
go p. D o b o 3 z y ń s k i  pcstawił kilka popra­
wek do tego paragrafu. Po wyczerpującej dys- 
kusyi ucnwaliła komisja §§ 18, 19, 20 i 20 a.

I

I

Z  za Oceanu.
(Intryga „ i ogów Polaków. —- Biblioteka i Muzeom 
Związku Narodowego P< lskiego. — Polacy w Wilkes- 

Bany)

W „Kuryerze Polskim1*, wychodzącym w Mil­
waukee, czytamy:

„Emigracyi polskiej w Stanacn Zjeanoczo- 
nych stała się krzywda, którą naprawić tylko 
może, a i powinien, a r c y b i s k u p  Sy mo n .  
Mówimy tu o głośnym obecnie intemewie ar­
cybiskupa z korespondentem „Stowarzyszonej 
Prasy**, w którym arcybiskup miał powiedzieć, 
że „ p r z e c i ę t n a  m t e l i g e n r y a  w ycłrodź- 
tw a  p o l s k i e g o  w S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h  n i e  j e s t  t a k ą ,  b y  z a s ł u g i ­
w a ł a  na  r e p r ez  en t a c y ę p o l s k i e g o  
d u c h o w i e ń s t w a  w h i e r a r c h i i  K o ś c i o ­
ł a k a t o l i c k i e g o  w A m e r y c e .

„Jak już wiadomo, arcybiskup Symon oświad­
czył, że słow podobnych do korespondenta nie 
powiedział. Niestety, o d w o ł a n i a  tego rzeko- 
mego jego orzeczenia w angielskich pismach 
poza miastem Milwaukee nigdzie nie widzie 
liśmy.

„Tymczasem otrzymujemy wycinki z gazet 
a n g i e l s k i c h ,  zawierające owe rzekome sło­
wa arcyDisKnpa. Podobne wycinki otrzymaliśmy 
z Miku większych miast. Znaczy to, że u pu­
bliczności amerykańskiej na mocy tego mter- 
vhowu ustali się przekonanie, iż Polacy w Ame­
ryce są c i e m n i , a wśród duchowieństwa, ich 
niema kapłanów, których inteligencya dozwala­
łaby posunięcie ich na wyższe stanowiska 
w Hierarchii kościelnej.

„Za prasą angielską naturalnie pójdzie prasa 
L i e m i e c k a ,  nam przeważnie w r o g a .  Jeżeli 
więc zła od razu nie naprawimy, to w przecią­
gu kilku tygodni w całej Ameryce ustali się 
przekonanie, że Polacy n ie  z a s ł u g u j ą ,  a b y  
im d a n o  P o l a k a  b i s k u p a .

„Znamiennem również jest, że o-gan ducho­
wieństwa irlandzkiego, gazeta „The Catholic 
Citizen1*, wychodząca w Milwaukee, powtórzył 
ów interview, me podając wcale, że arcybiskup 
Symon uznał go za n i e p r a w d z i w y .

„Jak więc można złemu zaradzić? Tylko 
w ten sposób, by arcybiskup Symon zawezwał 
„Stowarzyszenie Prasy1*, aby odwołanie jt-go 
rozesłało po dziennikach, tak, jak wysłało ów 
kłamliwy interview. Arcybiskup ma prawu do 
tego może tego zażądać.

„Jeżeli zaś tego nie uczyni, to zawiezie ze 
ze sobą do Europy dręczące pi zekonanie, iz 
m i m o w o l i  m o ż e  za serdeczne, entuzyasty- 
czne przyjęcie, w y r z ą d z i ł  I n d o w i  p o i  
s k . e m u  w A m e r y c e  k r z y w d ę .  Bo wrze- 
komą opinię arcybiskupa Symona wrogie nam 
pisma rzucać nam Lędą w oczy przez lata 
całe1*.

T nam trudno uwierzyć, iżby tego rodzaju 
zdanie paść mogło z ust ks. arcybiskupa Sy­
mona. Przypuszczamy leszcze, że jestto niego­
dziwa iutryga wrogów polskości w Ameryce. 
Ubolewać jednakże trzeba, że podróż ks Sy­
mona do Ameryki, do której Polonia tamtejsza 
wielkie przywiązywała nadzieje, takim kończy 
się dysonansem.

W niedzielę dnia 20 b. m. miał się odbyć 
w „Elliot Parkn** w Mattison, oddalonem 30 
m.ł angielskich od Chicago wielki „piknik** pol­
ski na rzecz b i b l i o t e k i  i m u z e u m  Zwi ą-  
z k u  n a r o d o w e g o  p o l s k i e g o  Czy piknik 
ten odbył się rzeczywiście, czy też dla niepo- 
gudy na później może odłożony został, nie wie­
my na razie, polskie dzienniki 'tamtejsze zaoo- 
wiadały, że będzie on „ w s p a n i a ł y m ,  n e-

b y w a ł y m  jeszcze co do rozmiarów i świetno­
ści w Chicago* v

O bibliotece i muzeum „Związku narodowego 
PoiSKiego**, pisze przy tej sposobności „Zgoaa** 
chicagowska.

„Biblioteka związkowa jest w porównaniu książ­
nicami polskiemi tylko m a ł y m  k  1 e j n o t e m, lecz 
jnż o a r d i o  w a r t o ś c i o w y m  i w i e l e  o b i e ­
c u j ą c y m  n a  p r z y s z ł o ś ć .  Założona przed kil­
kunastu laty, dzidki ofiarności ś. p. dra Hemyka 
K a ł n s o w s k i e g o ,  Biblioteka związków- dozna 
wała w ostatnich latach stałej I wielkiej życzliwo­
ści ze strony związkowców w CLicago. Słu tac z na- 
tnry rzeczy Jednej tylko, chuć bardzo zuacznoj ko­
lonii polskiej, Biblioteka związkowa me mogła żą­
dać od Sejmów, aby nasilały ją groszem należącym 
do w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u .  Jako 
jednak własność Związku N. P. miała ona i ma 
prawo do pewnej opieki ze strony ogółn związko­
wego. Opieki tej Związek ndzlela przez ofiarowa­
nie bezpłatnego lokalu, opłacanie urzędnika-blbiiote* 
karze i ponoszenie niezbędnych wydatków na szafy, 
półki, światło, meble i t. d. Cała część książkowa, 
sprowa izame nowych książek oprawa i t. d. jest 
na łasce publiczności I publiczność nie zawiodła 
ani razu posiadanych w niej nadziei.

„Pod światłym kierunkiem Biblioteka zwią.kowa 
rosła i rozwijała się potężnie, aż urosła dziś do 
wcale poważnych rozmiarów. Dział literatury pięk­
n e j —  poezyi 1 powieści jest dziś prawie k o m ­
p l e t n y .  Wszystko nowe, co się tylko ukazało 
w mowie ojczystej, jest na półkach naszej biblio­
teki. Z działów nankowych dobrze są zaopatrzone 
h i s t o r y a  i l i t e r a t u r a  polt-kie. Nie brak tam 
ani jednego z poważniejszych autorów. Przyjdą 
także z czasem i inne działy naLkowe —  nr żyro 
dnlczy, matematyczny, astronomiczny, medyczny, te­
chniczny 1 t. d. Dziś nie ma jeszcze zapotrzeDo 
wania na te dzie.a, więc i spieszyć się z ich naby­
ciem nie ma potrzeby.

„Czytelnia Blbliotbki jest zaopatrzona w najlep­
sze dzienniki i inne yiam Krajowe; za stołami, 
szczególnie w godzinach wieczornych, test pełno 
czytających.

„Mniej bcgatem i więcej- potrzebującem opieki 
jeot M u z e n m  N a r o d o w e ,  które się mieści w je­
dnym li.kain z Biblioteką. Powstałe także z dam 
ś p. K a ł n s o w s k i e g o  i zasilane kilkakrotnie 
prze* syna jego ara EL Kałnsowskiego z Waszyng 
tonu, Muz»um posis da wiele cennych pamiątek. 
Brak jednak funduszów*, które szły dotąd całkowi­
cie na kbiążk1, nie pozwalał dymKcyom zasilać Mu­
zeum starożytnościami nabywanemi celowo, z pew­
nym planem, jak to elę dzieje w Muzeach polskich 
w kraju i w Rapperswlla. Co kto dał w darze, 
Drzyjęto. jeżeli iar posiadał jazą wartość pamiąt­
kową. Lecz zDiorów kompletnych, któreby w cało 
ści reprezentowały jaki dział lub epokę Mnzeum 
nasze jeszcze nie posiada. \ czas już 1 na to. 
Oglądaliśmy wspaniały i kompletny zbiór monet 
polskich od Bolesława C i i r o b r e g o  do ostatnich 
czasów, o którego nabyciu dyrefccya już myśli 
1 układa się z właścicielem. Zbiór ten, gdyby prze­
szedł na własność Moteum Związkowego, postawił­
by tę insfcytucyę odrazu na pierwszorzędnem sta­
nowiska w dziale unmlzmatykl polsKiej**.

O mieście W i l k e s  B a r r e ,  któiego nazwa 
głośno rozlegała się podczas olbrzymiego streji- 
ku górników przed dwoma laty, pi3ze p M 
Sienkiewicz w „Knryerze Polskim**:

„W ilkes Barre jest miastom dość schluanem. 
Mieszkańców liczy przeszło 80 tysięcy, wśród któ 
rych jest spora też liczba P o l a k ó w ,  zamieszka 
łych przeważnie na przedmieściach. Lecz i w sa 
ujem mieście jest- kilka polskich większych przed­
siębiorstw Między innemi zajmuje przedniejsze 
miejsce P o l s k i  B a n k ,  niedawno otwarty, pod 
firmą: Sawa & Comp. Interes prowadzony jest 
na większą skalę i zapowiada się zaraz na po- 
czątsn świetnie. W okolicy Wilkes Barre Polacy 
biorą się do Interesu. WT sąsiednim miasteczku Ply 
moutb została założona f&Dryka obuwia; spółka tej 
fabryki złożona jest z samej młodzieży. Na czele 
spółki sioją bracia Czajkowscy, Michał i Stanisław. 
Młudzl to są i zdolni Polacy“ .

Takich przedsiębiorstw potrzeba więcei wśród 
Polonią Górnicy zatrudnieni w tamtejszych ko­
palniach zarabiają w porownanin z uaszemi 
stosunkami dość dnzo. Chłopcy zatrudnieni na 
wierzchu ziern mają od 67 do 95 centów za 9 
godzin (3 —4 koron); starzy od doi. 1.10 do 
1.20 (5 do 6 koron); ci zaś co wysypują i spu­
szczają węgiel jak tówiież i dozorcy, mają po 
doi. 1 fi5 (6 do 7 koron) na dziewięć godzin, 
bo od czasu wyroku sądu arbitracyjnego dzień 
pracy przy węglu jest dziewięciogodzinny. — 
W kopalniach zaś górnicy zarabiają, gdy pra­
ca icLzie w pełnym biegu, od 2.75 do 3 50 (13

do 20 koroo) na 9 godzin. Pomocnicy górni­
ków zarabiają od doi. 2.18 do 2.44 (10 do 12 
koron) również za 9 godzin.

M M m  i  M i r a  i  im.
Z powodu rozpuszczanych przez reakcyjną 

prasę rosyjską pogłosek o tłnunem przechodze­
niu na Katolicyzm osód, zaliczanych dotychczas 
urzę downie do prawosiawia, co jakooy działo 
się i dzieje nawet na Ukrainie, współpracownik 
„Kij. Now.“ udał się do jednego z przedstawi­
cieli duchowieństwa katolickiego w Kijowie ce­
lem zasięgnięcia autentycznych w tej kwestyi 
inłormaeyi. Interesujący ten wywiad powtarza­
my poniżej w przekładzie:

—  Czy istotnie znaczna liczba prawosław­
nych przechodzi na katolicyzm ?

—  Ależ bynajmniej I Pogłoski o tłumnem 
przechodzeniu na katolicyzm, rozpuszczane przez 
prasę pewnego gatunku, są bezwaruukowo prze­
sadzone. Jak istotnie nieznaczna jest liczba 
osób, przyjmnjących katolicyzm na Ukrainie, 
Wołyniu i Podolu, można sądzić choćby z po­
siadanych przez nas danych co do Kijowa, głó­
wnego centrum tych prowincyi. W  ciąga całe­
go tego okresu to jest od dnia ogłoszenia 
najwyższego ukazu o tolerancyi religijnej (1-go 
maja) aż do dnia dzisiejszego w Kijowie zare­
jestrowano zaledwie około 200 osob, które prze­
szły na katolicyzm Ponadto należy jeszcze za­
uważyć, że liczba ta bykby znacznie mniejsza, 
gdyby ind posiadał mocną wiarę w trwałość 
i że tak powiem nietykalność ukazu. Tymcza­
sem w'elu przypuszcza, że ukaz może byi znie­
siony i droga dla tych, co zechcą później na 
katolicyzm przejść, będzie odcięta. Dlatego też 
nawet ten stosunkowo nieznaczny procent przejść 
jest, jak mi się zdaje, i tak dość znacznie po­
większony w sposób sztuczny.

—  A  jakie żywioły przeważnie przyjmują 
katolicyzm?

—  Przeważnie osoby, pochodzące z maiżeństw 
mieszanych, przyozem kobiet jest nieco większy 
procent, mz mężczyzn Zresztą sądzę że ta o- 
statnia okoliczność jest zupełnie przypadkowa 
i niema żadnych podstaw wyiaźnych. Wogóle 
nawet dane statystyczne o obecnem przechodze­
niu na katolicyzm mówią Dardzo D’ ewiele...

—  Czemu?
—  Uważa pan, rzecz polega na tem, że sama 

redakcva usazu tak została ułożona, iż ntrn- 
dnia, albo, mówiąc ściśiej, zabrania przechodze­
nia na katolicyzm młodzieży, t. j. najruchliwszej
1 najgorętszej części ludności. Młodzieńcy do 
21 roku życia nie mogą przechodzić na katoli­
cyzm ńawat w tym wypadku, gdy przyjęli to 
wyznanie jego ojciec lub matka Z dziećmi zaś 
sprawa stoi jeszcze gorzej. Na przykład według
2 pnnktn ukazu „w .'azie przejścia obojga mał­
żonków na inne wyznanie chrześcijańskie dzieci 
do lat 14 idą za wyzuaniem iodrców , a te, co 
doszły już do tego wieku, pozostaią przy wy­
znaniu dawniejszem**. Skutkiem tego w wielu 
rodzinach, które przyjęły katolicyzm, pozostaje 
kilkoro dzieci prawosławnych. Powstaje dzi­
wna sytuacya Ojciec —  katolik, matka —  ka­
toliczka, dzieci do lat 14 —  katolicy, a 
dzieci starsze ponad lat 14 — prawosławne. 
Ostatnia oKolicznosć wielu mocno dręczy. Bo 
też istotnie niech pan sam powie: co robić z 
takiemi dziećmi, w duchu jakiego wyznania je 
wycnowywać? Natuialnie, można twierdzić z 
całą pewnością, że rodziny, .tóre p^zyieły k„-

Zdziwiony nieznaczną liczbą osób, które 
przyjęły w Kijowie katolicyzm, liczbą nic a nic 
nie odpowiadającą iaform&cyom dzienników, za­
pytałem jak stoi ta sprawa w powiatach.

— W  powiatach sprawa stor zupełnie tak 
samo —  odparł pasterz. —  W mieście, jeśli 
tei az już się nib mowi, to przynajmniej mówio­
no tam bardzo dużo. I wątpię, czy znajdzie się 
człowiek, któryby nie wiedz ał o prawach, na­
danych ukazem o tolerancyi redgijnej. W  po­
wiatach zaś spotKać pan może jeszcze całe 
wsie, które nawet nie domyślają się istnienia 
nkazn. Były, co prawda, wypadki powrotu na 
łono Katolicyzmu kilku niedużych wiosek cze­
skich, ale są to przecież ludzie, którzy przed 
paru dziesiątkami lat ptzeszl. z katolicyzmu na 
prawosławie jedynie dla Korzyści materyałnych, 
dla nzykani? praw do nabycia ziemi. Natural­
nie więc, że chociaż de j n r e  byli oni prawo­
sławnymi, jeanak w gruncie rzeczy pozostawali 
wciąż katolikami. Ale tacy renegaci zbyt mało 
nas inteiesnją, sądzę zresztą, że takim faktom 
nie można przypisywać większego znaczenia. 
Jeśli są one wogóle charakterystyczne, to w ka­
żdym razie z innych zupełnie względów.

rmjCMOK* tr-%

tolicyzm, będą wychowywały weałng dogmatów 
wiary rzymsko-katobckiej i te dzieci, które nra 
wo pozbawiło możności zmiany wyznania. —  
Szkoła jednak liczyć się z tem nie będzie. 
1 wyjdzie na co, że w domu będą dziecko u- 
czyli jednego i dowodzili wyższości wiary Ka­
tolickiej, a w szkole uczyć będą czego innego 
i dowodzili wyższości wiary prawosławnej. — 
Zgodzi się pan, żo takie położenie jest w naj­
wyższym stopniu niemoralne. Przecież wkoncu 
dziecko nie będzie ani tym, ani owym, a zo­
stanie poprostu ateistą... .Można naturalnie mieć 
rozmaite poglądy na ateizm i na ateistów, ale 
niepodobna się nie zgodzić, że w tuKierr poło­
żeniu rzeczy dzieci istotnie nie będą ani kato­
likami, ani prawosławnymi. Należy jeszcze do­
dać, że i względem tego odnosić się można albo 
zupełnie obojętnie, albo z rozmaitych punktów 
widzenia, podkreślić tylko w danym wypadkn 
warto tę okoliczność, że zarząd spraw ducho­
wnych, który opracowywał ukaz w ciągu nie­
jednego miesiąca, wytworzył wkońco taki stan 
rzeczy, który dla niego samego nie może być 
pożądany Ale wracaimy do rzeczy.

SS letni cl. siedziVj.
Abtazya, 29 sierpnia.

Zawsze piękna urocza, spowita w mgły fioleto­
we, przegląda się Aobazya w blękitnem, lekko sfa- 
lowanem zwierciadle Quarnera... Nie wiele tutaj 
morza, ale to, które jest, posiada tyle kolorystyki, 
tak codnemi mieni się barwami, innemi rano, inne 
mi w poładnie i wieczór, —  ze chwile wypoczyn­
ku przynoszą tutaj dziwną nlgę, wytwarzając na­
strój nowy, tak wielce odmienny od tego. w takim 
żyje się pod naszem niebem.

Lubię jesienny sezon w Abbazyi. Nie ma tn 
wprawdzie tego łagodnegu podmuchu wczesnej wio­
sny, co w marcu, lub kwietniu, a słońce przygrze­
wa nieraz zbyt zapamiętale, ale też za to spokoj­
nie, mniej rojno, mniej tłumnie, niż w modnym se­
zonie wiosennym. Tegoroczny sezon jesienny, dotąd 
przynajmniej, mulej zwabił gości, niż po inne lata. 
Przeważają wśród nich Węgrzy Darazo znaczną 
wlękjzoscią, w której ginie prawie garstka Bawią­
cych tutaj Polaków.

Przyznać należy, że zarrąd Abbazyi, noże pod 
presyą współzawodnictwa z sąsledniemi miejscowo­
ściami „RIviery anstryackiej**, znaczne ostainleui 
czasy poczynił wkłady i ulepszeni* Najważniejszą 
zaś inwestycyą jest kanaiizacya, koło której pod­
jęte roboty są właśnie w pełnym toku. Każdy rok 
przysparza szereg nowych hotelów, piękne* wille 
wyrastają w różnych punktach Na wiosnę ceny 
mieszkar i pensyonatów rosnr w miarę napływa 
gości, ale w sezonie jesiennym trzymają się w mie­
rze. Za 8 koron dziennie można dostać w każdej 
willi wcale przyzwoity pokoik z całodsiennem utrzy­
maniem.

Niemcy austrycccy, a zwłaszcza wiedeńscy hote­
larze i restauratorzy, dorobili się tutaj wcale przy­
zwoitych fortun. W Ich ręku niemal wyłącznie, 
znalazły się wszystkie wilie, hotele I pensyonaty. 
Polacy w tej robocie, z właśuiwą sobie abnegacyą, 
nfe biorą udziało A szkoda juz cnoćby dlatego, że 
goście poiscy chętniej zajeżdżaliby do pensyonatów 
poiskich, niż do niemieckich A Polaków zarówne 
z Austryi. jak Kongresówki, spora zjeżdża ta licz­
ba taK na wiosnę, jak w jesieni

Ponieważ Abbaaya 'u le  tworzy dotąd sam dziel­
nej jednostki gminnej i należy do miasta Voloski, 
przeto skorzystała ostatnia._ z  nich z pr»w swolco 
i zamieściła słowiańskie napisy po ulicach Abbazyi, 
wykluwając niemi oczy zarówno Niemcom, jak Ma­
dziarom. Jak długo Voloska utrzyma się przy swo­
jem prawie, trudno ua i a?.ie przesądzać.

Miejscowa, słowiańska ludność, nie rozporządza­
jąca kapitałami, dała się zepchnąć Niemcom na 
plan ostatni. Niemcy są przedsiębiorcami, Słowień- 
cy roootnikami. Poczciwy i pracowity to lud. Nie 
było wypadsn jakiegoś napadn na samotnie wałę­
sających się gości po gói&ch, nie słyszy się o kra­
dzieżach Posługacza portowi odznaczają się wzoro 
wą rzetelnością i skromnością wymagań. Bardzo 
chętnie porozumiewają się z Polakami w swuim o j­
czystym języku, który aiozumieć nie trudno.

Po całotygodniowej spiekocie, otwarły się dzisiaj 
upusty lazurowego niebz i z wielklem upragnieniem 
przez miejscową ludność oczekiwany, lunął obfity 
deszcz Fale Adryi spiętrzyły się 1 ukazały sre­
brzyste, grzebiemowate kończyny. Wypełniła się 
tedy czytelnia kąpielowa, a przy pismach polskich, 
w licznie wcale pokaźnej przez zarząd sprowadza­
nych, znalazło się także grono Polonii, wśród któ­
rej zwiact uwagę wysoka postać ks. arcybiskupa 
Teodorowlcza ze Lwowa. Po chwili lektury, odkła­

dają Polacy gazety, a rozmowa schodzi na temat 
przygniatający nas srożej od chwlliwej niepogody 
ibbasyjsklej: stosunków nabzych w zaborze rosyj­
skim. Zw^szcza rodacy nasi z Królestwa i  łatwo 
zrozumiałem rozgorączkowaniem chwytają za msze 
gazety, aby się dowiedzieć, co n nich w domu - - 
cnać. Obyście im mogli pomyślniejsze, niż dołąd, 
przesyłać wieścił M. K.

Kronika paryska.
3en r J0kie — Radość z , j"voćq *<»warcia po

koju w Pu/tsmoutli. — Bankructwo i samobójstwo Cro- 
nier’a — Fcrye teatralne — Teatry _;.od golem nl»- 

ben>. — Orange i Chanipigny. — Z literatury.)
[ = ]  Bankructwo Jalnzota; defraudacja, ucieczka 

i uwięzienie Galley’a i jego pięknej wspólniczki 
pani Mórelli; banzruetwo Cromer’a i wreszcie po­
kój w Fortsmouth — o|o sensacje, któro spadły na 
Paryż. Nigdzie może nie przyjęte wiadomości o za • 
warcio posojn z taką radością, jafc w Paryża i wo­
góle we Francyi. I nic dziwnego. Wszak pozyczki 
rosyjskie, zaciągnięte we Francyi, wynoszą okoio 
8 miliardów franków, prócz tego z«ś ulokowali 
Francuzi ozoło 2 miliardy w rozmaitych przedsię­
biorstwach przemysłowych w Rosyi. Dalsza wojnę, 
byłaby dla Rosyl klęskę ekonomiczną, a może na­
wet katastrofą, ktoraby się dotkliwie odbiła ua 
Francyi. Pokój daje Rosjanom możność ekonomi­
cznego dźwignięcia się i regularnej opłaty procen­
tów od długt.

Inne z wymienionych spraw nie dają Paryżanom 
powodu do uciechy. Już bankructwo Jaiuzota wstrzą 
snęło targiem cukrowym w Paryża, a świeże ban­
kructwo Cronler'a wywołało dalszy popłocn. chociaż 
dzienniki zapewniają, ze wcale taK źie nie jest, 
jakby się zdawało. Jnźci bogata Francya łatwo po­
wetuje te szkody, ale mimo to cała rzesza naiw­
nych oiiar długo będzie wspominać o bankructwie 
Oronier'a.

Ale bo też Cronier spekulował wprost szalenie. 
Chcąc odbić, milionowe straty, rzucał w świat dal­
sze miiiony, a gdy je równie stracił, odebrał soDie 
życie. Spadkobiercy Say’a, którego enkrownie za 
mieniły się w towarzystwa akcyjne, stracili cały 
prawie majątek, wynobzacy 4u milionów franków. 
Majątkiem tym zawiadywał Cronier. Dwie córki 
Say’a, księżna Broglie i hrabina Trcdern, odgrj 
wają wybitny rolę w arystokratycznym świecie pa- 
rjskim. Hrabina Tredern jeb teściową księcia Noail- 
les. W salonach jej pałi cu staroaawuago przy placu 
Vendóme odbywają sie znane pacyskim melomanom 
wieczory muzyczne, które są nie bez wpływu nr 
życie artystyczne w Paryżu. Cronier był zreoztr 
finansowym mężem zaufania całej arystokracyl pa­
ryskiej, a także i licznych dygnitarzy kościelnych.

Paryż ciągle jest jeszcze wyludniony i tylko 
teatry zaczynają rozwijać gorączkową czynność, 
ażeby się przygotować na przyszły sezon. Jednakże 
podczab feryj teatralnych aktorzy paryscy nie pró­
żnowali. Rozpierzchli sie po prowincyi, wyjechali 
nawet za granicę i zbierali oklaski, a co ważniej­
sze sute honorarya. W  bieżącym roku wybiły się 
na pierwszy plan tak >wanc teatry nod gołem nie­
bem. Niektóre z nich są stałemi budynkami, inne 
bywają co rok improwizowane. Mieliśmy pod Pary 
żem taki teatr na wolnem powietrzu, powstały tak­
że ua prowincyi sceny pod gołem niebem, a mię­
dzy niemi prym wiódł teatr rzymski w Orange

W  owem mieście południowo-francuskiem zacho­
wał się w przepysznej całości starorzymski gmach 
Melpomeny. Państwo od dawna wzięło go pod swą 
opieWe - a okolican* mieszkańcy uczynili zeń nerw 
swego istnienia. Nic. dziwnego zresztą, be? niego 
nikt by nie wiedzla? o --jak iem  siałem miasteczko 
Orange. Otóż od lat wielu już zjeżdżeją się co ro­
ku w Orange tak zwani „felibrzy“ , czyli literaci 
prowansalscy. Równocześnie przybywa z Paryże 
grono artystów i wystawia bądź jakiś dramat Dądź 
operę Artyści nie przybywają iami, towarzyFjy im 
rój Paryżan, sprzyjających mniej lnb więcej bra­
ciom „felibrom1*. Przez parę dni Orange podobne 
jest do jeziora, które wystąpiło z brzegów. Gwar 
nie w nim, saamno, pełro ludzi, pełno szelestu je­
dwabiów, okrywających najnrodsiwsze i najbardziej 
eleganckie koDiety Francyi. A potem, gdy skończy 
się zjazd 1 przyjdzie orsedstuwlenie, spokój wraca 
w starorzymskie ruiny; aż po roka życie znowu 
uderza napiętem tętnam w pięknym zapadłym ką­
cie prowansalskim W  tym roku dawano tn ,T ro 
jańczyków w Kartaginie** Berlloaa, tudzież szekspi­
rowskiego „Juliusza Cezaia*' w przeróbce Bern­
steina. Zarówno operę, jak dramat odegrano świe­
tnie.

Na wzór teatru w Orange urządził p. Albert 
Darmont, w okolicy Paryża w miasteczku Champignj 
„Teatr natury" fTbó&tre de la naturę). Ch&mpigny 
jest, ładną miejscowością, odległą o godzinę drogi 
od Paryża. PodczŁB oblężeni? Paryża stoczono tu

0 poezyi
Literatura czeska jest u nas znaną bardzo 

powierzchownie, choć dzieje piśmiennictwa tei 
pobratymczej zii mi, a zwłaszcza cudowne jej 
odrodzenie w początkach X IX  w jest niezmier­
nie ciefcpwe i ponczające.

Jeszcze w 1830— L840 Niemcy pogardliwie 
nazywali ją „LOschpapierliteratur**, ale jnż w 
tym czasie rozwijała się ona w niezwyczajnie 
piękne i pełne żywotności eflorescencye. Pół­
tora sta lat milczenie glnche zaległo Ziemię cze 
ską, naiznakon ltsi jej syncwie. jaK Jan Amos 
Komemns uchodzić mneicli poza granice ojczy­
zny; w dobie przebudzenia sami Czesi nie wie 
rzyli w swe odrodzenie: Szafarzyk, Dobrovsky7 
Palacky —  pisali najczęściej po cemieckn. 
A  jednak poezya czeska naroaz.ła się Obndził 
ją ao życia Byron— i pierwszym wielkim poetą 
czeskim był Karol Hynck Macha, uczeń i na­
śladowca Byrona; mieszanina energii i melan­
cholii, którą tchnie poezya Byrona, doskonale 
oopowiadała położeniu narodu czeskiego w po­
łowie X IX  wieko. Dach rewolacyi francuskiej 
zrobił swoje: wydobył Zycie z narodów skaza­
nych na zatładę Wśród cywilizacyi powszech 
nej powstał szereg subcywilizacyj o kolorycie 
miejscowym i narodowym. Dziś poezya czeska 
nie lęka się apadku; owszem wydaje ona tak 
piękne i oryginalne kwiaty, że zwracać zaczyna 
uwagę zagranicznych ludów. Świeżo Francuz, 
Ernest Gan bert) ogłosił, niewielką co prawda i 
dość ogólniKową, ale znamienną i ciekawą ioz 
prawę p. t. „L ? pućsie tchńąne contemporaine**. 
Czecny leża w samym środku Enropy: z tego 
położenia wynikają zarówne ich losy history 
czue, jakoteż i charakter ich kultury Ze wszech 
stron otoczono przez obce narody —  stano wny

one zawsze jakby punkt centralny, ku któremu 
dążyły plemiona sąsiednie: Bawarowie, Nasi 
Frankonowie, Szwaby,. Rakuzy, Polacy, Sląża- 
niey Węgrzy. To też Czesi byli w ustawicznej 
wojnie na cztery fronty, odpierając częściowo, 
a częściowo wchłaniając w siebie elementy są 
siednie Z tego starcia wymknar żywy ruch 
umysłowy w Czechach; tu w Europie odezwały 
się pierwsze protesty przeć: w supremacyi pa 
pieża; tu obudziły się pierwsze teorye socyalno- 
komnnistyczne (Taboryci); ta zagrzmiały pierw­
sze walki o swobodę (z cesarzem niemieckim).

Śród ludów słowiańskich Czesi byli najdalej 
wysuniętą placówką, na^buz-i Europie i naj­
więcej też wsiąknęli pierwiastków kultury za 
chodniej Do połowy XVI wiekn literatura pol­
ska ulegała wpływom czeskim i jeszcze Miko­
łaj Rey czechizu'6 w swych wierszach.

Ale i Czesi ulegali wpływom polskim, a tak­
że ruskim i południowo słowiańsKim, z drugiej 
strony zachód; Niemcy, Francja Włochy, Hi­
szpania, Węgry i północ —  Anglia ; Skandy­
nawia — wszystko to spływało się w Czechach, 
jakby w kotle ogólnym kipiało, wirowało i roz­
wijało się w nowe formy. 'Ten charakter cen- 
tralności literatura czeska zachowała po dzień 
dzisiejszy, a zwłaszcza z chwilą, gdy się uświa­
domiła należycie.

Pierwsi po wystąpieniu Machj poeci czescy, 
W'toslaw Halek, autor znanych po Dolsku 
„Pieśni wieczornych", oraz Jan Neruda, autor 
również tłomaczonych „Pieśni kosmicznych1* — 
oddawali się marzeniom i błąkali się po ró­
żnych drogach, poszukując właściwej nnty na­
rodowej. Spełnili oni swe zadanie odrodzicieii 
poezyi czeskiej —  wyśpiewując serdeczne .swe 
tęsknoty i wieszczby na jutro

Ale właściwy złoty wiek poezyi czeskiej na­
stąpił między r. 1860 a 1870, gdy wystąpiła 
trójka świetnych pisarzy, a mianowicie: J.

Vrcblicky, F. Czech, J. Zeyer —  każdy z nich 
ma osobna fizyonomię i stanowisko. Przede- 
wszystkiem Vrc,hlicky imponuje ogromem swej 
pracy. Jego 80 -  90 tomów stanowićby mogły 
wynik pracy dwudziestu poetów Następnie 
V chlicky uajświetniej wyraża ową koncentra­
cyjną dążność omysłowości czeskiej —  i w pra­
cy jego znajdziemy esencyę wszystkich poetów 
i wszystkiej poezyi świata. On jest twórcą no­
wej czoszczyzny.

Czech przeciwnie jest „par escelleuce** naro­
dowy, chwalca znakomitych momentów dziejo­
wych ( „ Adamici“ ), choć i on miewa pomysły 
wszechświatowe („Europa**)

Zeyer przypomina Vrchlickiego obszarem swo­
ich widnokręgów1, ale różni się odeń nastrojem. 
Vrchlicky — to trzeźwy klasyk, idealista roz­
sądny, marzyciel umiarkowany. Zeyer — to mi­
styk, romantyk, marzyciel bez granic, przepeł­
niony wskróś nieskońcŁonem, a nienasyconem 
pragnieniem zaświatowości.

Dlatego to młodzi pisarze doby najnowszej 
wybrali swoim mistrzem Zeyera, który uchodzi 
za ojca poezyi nowoczesnej, gdy przeciw Yrchli- 
ckiema podniosły się głosy buntu. Pierwsza re­
wolucja jednakże nie wystąpiła pod hasłem 
mistyki, lecz pod hasłem surowego realizmu, 
maDifest realizmu ogiosił Jan S. Machar, któ­
rego charakter możemy poznać w przełożonym 
na język polski ooemacie, p t. „Magdalenr" 
(tłómaczył Adam M— ski); autor, zda się, szuKa 
umyślnie motywów drażliwych, w styla Dosto­
jewskiego, a opisy wyborów i sesyj politycz­
nych w małem miasteczku są pełne g”yzącej i 
zuchwałej ironii, wystawiając nędzę umysłową 
i fałszywy patryotyzm mieszczczaństwa cze­
skiego. Wystąpienie Machara stanowiło przełom 
dość burznwy ale kierunek jego się nie utrzy­
mał, znów się rozpoczęła w Czechach koncen- 
tracya wszystkich prądów europejskich: wpływy

francuskie i germańskie, Ameryka i Anglia, 
primitywy włoskie i Nietzsche, Skandynawia 
i Rosya, Japonia i Toehellenizm, —  wszystko 
to znów spływa, Kotłuje się, amaigamuje w zie­
mi czeskiej. Młodzież rzuciła się przedewszyst- 
kiem do krańcowego mistycyzmu. Nienawiść 
rzeczywistości stała się hasłem głównem i za- 
sadniczera nowoczeskich pisarzy.

Na, czele tych nowatorów stanęli dwaj mło­
dzi Indzie: Karol Bawlaczek i Jerzy Karasek 
Pierwszy z nich jest autorem „Gniewnej kan 
tyleny** oraz księgi „Nad ranem**, gdzie wy- 
-aza melancholijną tęsknotę nieskończoności; 
umar1 w roku 1894. mając lat 24. Drngi prze­
ciwnie („Kniha aristokraticka, Seins necans**), 
jest to pełny wściekłości poszukiwacz rzeczy 
niemożliwych; jest to zarazem bardzo osobisty 
krytyk i teoretyk literatury, czciciel sztuki dla 
sztuki, wróg wszelkiej użyteczności. Odmienny 
zupełnie jest Stanisław Neuman, anarchista 
z przekonań, członek „Omladiuy*1, który ma za 
sobą półtoraroczne więzienie; jaKO poeta wy­
raża przedowszystkiem miłość życia i pragnie­
nie jak najszerszych praw życia. „Jestem apo­
stołem nowego życia**, mówi o soDie ten pra- 
wnnk starych czeskich Taborytów, a czaso­
pismo iego zow*e się: „Nowy Kult“ . Książki 
zaś noszą tytuiy: „Nemesis bonorum enstos**, 
„Apostrofy dumne i namiętne**, „Chwała Sza­
tan? śród nas**.

Z innych młodycn pisarzy wspomnimy tylko 
nazwiska jak Wiktor Dyk ^podobno siestrzan 
Heinego), Emanuel z Leszehradu, tłómacz Sfe- 
fans Mallarmó, Karol Babanek, wreszcie An­
toni Sova i Otokar Brzezina. Sova —  jest sym- 
bolistą, rozmiłowanym w dekoracyi, poważnej 
i melancholijnej; lirykiem raczej intelektual­
nym, niż uczuciowym.

Otokar Brzezina uważany jest za najświet­
niejszego wśród młodych poetów czeskich. Nie­

które jego rzeczy były n nas tłórcaczone, ale 
zbyt mało znamy tę wspaniałą indywidualność 
poetycką. Podajemy tn przekład ęniestety, z fran­
cuskiego i kuku niepospolitych strof poemaciku 
p. t. „Wino Silnych**.

„Bracia, z rąk do rak oddawajmy sobie wino 
silnych w mym puharze. W iek i je chroniły od zi­
mna, w winnicy, jako dym ogni śród nocy ).

Winniczymi były mn Smutek i Samotność... Na­
sze lampy staną się źródłem oliwy, co płonąć bę­
dzie nieruchoma, śród wichrów. Mogiły będą nam 
ogrodami i, śpiewając, kołysać będą naszą śmierć. 
Rozumieć się bodziera wzajemnie w milc7en'u, a 
pocałunek nasz będzie niewidzialnem spotkaniem 
pragnień.

Nasza śmierć będzie, jako śmierć ludzi czystych, po­
dobna drodze, Którą się odbywa z izby pełnej zapachów 
do świątyni, w niedzielę palmową; poaoona roko 
wi, co odchodzi do krain zdobytych w kwieciu 
i wiwatach... podobna stopowi wszystKicn d ri i wszy­
stkich nocy przeszłości i przyszłości w jeden dzień, 
który nie będzie mial nocy**.

Dzieła Brzeziny są nieliczne, ale pełne cech 
wyjątkowych. Tytuły ich sa „Dale Tajemni- 
cze**, „Jutrznia na Zachodzie**, „Wiatry od bie- 
gunów1*, ,Dłonie4', „Budowniczowie Świątyni**.

Sa to dzieła wielce „8igniticatives“ , Myśl 
poety przesiąknięta jest połączeniem szczegół 
nein mistycyzmu i panteizmn, filozofii buddyj­
skiej i katolickiej.

Poezya to zesrodkowana. nerwowa, kipiąca 
obrazami, które cisną się nawzajen i zaa się 
rozsadzają czaszkę. Słowem Brzezina w całym 
Parnasie młodoczeskim jbsf najciekawszym fe­
nomenem.

*1 W winnicach, w iatym zapalają ognie, by oobro 
nić wino od przemarznięcia.

A, Lj-
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krcH^i  bu rę. I)U tac Ohampigcy interesnjącem 
jest jeszcze l tego w zg lęd j, że przemieszkiwał ta 
nieraz Henryk Sienkiewicz. w owem miasteczk”  bo­
wiem miał jego przyjaciel Abakanowicz piękną wil, 
połotoa,, nad braegiem Marny —  Daruionl odkrył 
w Champigny piękny park i w parka umieścił tez 
swój teatr Na pierwsze przudstawionte poszła „Se- 
miramis* Józefa Peladana.

W-pomnijmy nieco o literaturze. Puweł Bonrget, 
ktorego sława zaczęła już trącić nieco przeszłością, 
odświeżył swe laury nowością literacką p t. „Dwie 
siostry*. Jest to diaższa nowela, poprzedzona sze­
ściu nowolami krótkiemi, objętemi wspómym tytu­
łem „Sorce i rzemiosło* („L e  coenr et Ie mśtier*). 
Ton ten stanowi rodzaj przejścia między dwiema 
wielkiemi powieściami Bonrgeta, „Etapem*, ogło­
szonym przed kilkunastu miesiącami i „Rozwodem*. 
Motyw „Dwóch sióstr* stanowi rywalizacya miło­
sna ifagcaleny Lióbaut i jej siostry. W alka, jaka 
toczy się w anszy pierwszej, tudzież moralne zwy­
cięstwo , jakie Magdalena nad sobą odnosi, czynią 
z tej noweli jednę z milszycL i wykwintniejszych 
rzeczy Bonrgeta. Nie można tego powiedzieć o in­
nych nowelach, mających przedstawić Konflikt mię- 
dsy sercem a profesyą. Są one sztuczne i nacią 
gnięte, jak wogóle większość utworów, gdzie auto­
rom idzie o „cas curieux*

Prawdziwą i bardzo miłą niespodzianką jest tom 
nowel czy opowiadań Hugona Lapalre’a. Tom owych 
nttworów nosi tytuł „W łóczęga*. Zawiera nowelę 
tyiuiową w której aotor opowiada o konflikcie po­
między azboboni m włościańskim a szlachetną daną 
marzyciela, tndziel piękna opowieść p. t. „W ieczna 
noc*, mamjącą smutne życie llepoj dsiewczynki.

Wielki dzwac dziejów na trwogę uderza,
Bo oto wieku pękają wiązadła 
I aztei nieprawych rysuje się wieża 
Moc despotyczna się w prochy rozpadła,
W  m?ce kouLula wiek tarza się stary,
Z strasznym olbrzymem się dzierżąc za bary!...

Za ból milionów bezdenny i dług:
W alczy syn ziemi z przemocą złowrogą 
I pierś ofiarnie we witanej krwi macia.

...A tam na wschodzie wykwltty Zórz smngi...

To olbrzym, wiodąc za rękę brać mngą,
Z mroków dziejowych Wiek Nowy wytacza!..

Jan Huskowski.

rych widocznie na cnolerę. .W  okręgi bydgoskim Kami na okrętach wojennych i zabójstwami poli- 
w Karolowie zacnorowała cała rodzina, a w Caarn- tycznemi. Wobec spodziewanego ogłoszenia amne 
kowie drnga jeBzcze osoba. W  Wielince i Fordon- 8tvi dla przestępców politycznych, wydane w ostL 
ce zapadły anów catery oaoby. tnich Masach przez sądy wojenne wyroki na <.asa-

Wobec tego szeregu wypadków, opracowano całj dzie przepisów o stanie wojennym i o ochronie

I  poezyj prozą.
O s t a t n i  dzień!

Właśnie zajecnał nrzęanlK komisy! kolunizacyj- 
nej, Niemiec, jak Niemiec, obojętny, zimny, sztywny, 
a sarkastycznym uśmiechem na ustach, który od­
bierał zaprzepaszczoną przeumnie ziemię ojczystą. 
Kiedym z caoiem spuszczonem wprawdzie, aie 
z pewną odwagą złego czynu, przekraczał prugi 
gmachu kcmisyl koioniz&cy jn e j , gdafe miałem ode­
brać judaszowe siebrnlki aa przefrymarczoną ojco­
wiznę i gdy potem obliczyłem, iż mam b.vt zape­
wniony, że już więcej nie oędę się porał a ii 
z gradem, ani a słońcem, ani a mroaem lab de- 
Jiczem, nie myślałem wcale o tern, że ta chwila 
neta te tana, ostatnie spojrzenie na ziemię ojców 
moich , tak mnie porosay, niemal zmysły odbierze. 
Zdałem wszystko według kontrakr , urzędnik poró­
wnał z wykazem, i znalazł wszystko w porządku 

Lekko skłonił ręką —  to znaczyło „alles in Or- 
dnang, jetzt kónnen sie gehen*. Kareta stała goto­
wa do odjazdu, juz zamierzałem wsiąść, gdy nagle 
rozpacz mnie ogarnęła i raz jeszcze wyoiegłem na 
wieś i szeroko ® ijeifc ojczystem powietrzem ode­
tchnąłem Wieczór był ciepły, słońce jeszcze nie za 
szło, wieś cała była w poruszeniu Widziałem na 
progach chat stojących mych ludzi, starców, rówie­
śników ojca mego, włościan młodych, z któ­
rymi nterai w dziecinnych latach aię bawiłem —  
I w szy. cy do mnie wyciągali ręce, płacząc gorzko 
i wołając: panie, panie, coś ty uczynił, panie, dla­
czego pozuyłsś się ziemi, naszej karmicldkl, pauie, 
dlaczego opuściłeś posterunek; gdy gromy uiją, pa­
nie, dlaczego judaazowe arebrniki były dla cleoie 
milsze, niż święta ziemia nasza, na której cblob 
i groo znajdowali pradziad? 3 dziady twoje I wiatr 
zaoiumiał wtedy, a dr*ewi i Krzewy wtórowały tym 
U-irrekanioai ladziiim 1 wołały, diacaego nas wy­
dałeś na pastwę obcych, przekleństwo niech Ci bę 
dale w udziale Pójdziesz kainowy synn w swial 
daleki, gdzlb nie przyjmą cię swoi, pogardzą . bet z nie 
znajdziesz pokoju nz świecie Wtedy taka rozpacz 
ogarnęła sercem mcm, iż rzuciłem się na ziemię 
z okropnym rykiem i całowałem tę świętą ziemię 
na«są, która paliła twarz moję, jak ogniem i ta­
czałem zię z płaczem po niej.

I uzłyszaiem z tej ziemi wj raźnie słowa, chie- 
bem cię obdarzyłam tym chleoem dusay i ciała, 
tak jak przodków twoich i tal jzk onych chciałam 
i ciebie prayjąć do siebie, gdy nadejdale kres ży­
wota twego, ale sprzedałeś mnie tak, jak Juissa 
SDrzedał Cbrys usa, bądź więc, jzk on, w l e c z -  
n y m t n ł a c a e m ,  a nie prayjmie cię żadna zie­
mia, a kości twe leżeć będą niepogrzeDane, a Ka­
żdy z pogardą pluć na nie będzie 1 nie skończy 
się po ku ta twojz aż do dnia sądu, gdaie odbierzesz 
n agra  swoją

Zwiera raniony nie dobywa rykn okropniejszego, 
jaki wydarł się z pi irsi mej, kurczowo trzymałem 
się ziemi ojczystej, prosząc o przebaczenie, ziewa 
jąc ją łzami rozpaczy, a ta ziemia już nie była 
moją, nie była polską, —  bo ją zaprzedałem na 
wieki.

I gdybym mógł cofnąć tę sprzedaż, gdy Dym od­
zyskał znów szmat tej polskiej gieby, za] rzągłóyn. 
się do taczek na całe życie, a suchy chleb rosił­
bym łiami mojemi 

Zapośno!
Zakopane, 30 sierpnia 1905.
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By z łona matki, a twórczej głębi aiemi 
Wyrósł olbrzymi o barach tytana 
1 dłoń dziejową począwszy na grabiecie, 
Ugiął w poznaniu męczeństwa kolana 
I, patrząc w siemię oczami krwaweml, 
son ł łzy klęski, w end ufny, jak dziecię

Bo oto światem praemknęli, jak duchy, 
Potworni czynem wielcy niszczyciele —  —  
I ziemia legła w grnzacł i popiele, 
Olbrzyma w „talne zakuto kajdany 
I jęk mu w piersi przytłumić kazano 
] niewolnicze nadano mn miano!...

I odtąd straszne szły bnrze za burtą. 
Grady, pożogi, mór blady i wojna 
I krwi ofiarnej przelało się wiele...
Wkoło despotów budowle się chmurzą, 
Wśród których tnła niedola się znojna 
Z widmami Świtów umarłych na csrde...

W ięc olDraym, cudu Wolności pragnący, 
Przytulił głowę do piersi matczynej 
I słnebał.. -  i szept usłyszał gorący
1 dumne, wielKie wezwanie na czyny,
I jęk, Któremu zamilknąć Kazali,
By na daiejowej nie popłynął fali*..

Zrodsnny z trudów i „z tego co boli*,
Na jęk nieszczęścia, idącv z pod ziemi, 
Drgnął nagle olbrzym w dziejowym nścisku 
I, wstawszy w krwawem poczuciu niedoli, 
Zabpzęknął wściekle łańcuchy stalnemi 
W śwlsłtomym ducha i mocy rozbłysku!...
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R ra k p w  2 września

Na „zapumogl narodowe11 dla studentów z Kró­
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi- 
stracyl „N. Reformy*: Wydział powiatowy w Dro­
hobyczu 30 kor.

Basem dotąd 5547 kor. 66 hzl.
Na azkoły polskie w Królestwie Polekieid 

złożyli: J Ch. 10 kor., W. Ch. 10 kor.
0 polskie semlnaryum nauczycielskie w Cie­

szynie. W Baju ns zgromadzeniu „Związku ślą­
skich katolików* mówił k». Londzl-i, profesor gl- 
mnazyum polskiego w Cieszynie, o potrzebie samo­
istnego polskiego semitiarynm nauczycielskiego w 
Cieszynie. Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie na­
stępującą reaJucyę „Ludność zamieszkała kołu 
Frysztatn, zebrana na zgromadzeniu „Związku ślą­
skich katolików* w Baju,, wzywa rząd, ażeby za­
łożył samoistne i zupełne semiuaryum polskie i to 
tylko w Cieszynie, i żeby, dopóki to nie nastąpi 
jeszcze tego roku, dał nam paralelkę także do 
pierwszego kursu, aby synowie ludności polskiej 
corocznie wstępować mogli do sejunaryum*.

Dla nauczycieli. Dwie posady nanczycleisKie na 
Śląsku są natychmiast do obsadzenia. Pierwszeń­
stwo mają kandydaci z egzaminem wydziałowym 
» I grupy. Zgłoszenia przyjmuje i wlarlowości u- 
dzielł z grzeczności p Zjgmunt Mayer, reaaktor 
„Głosu ludu śląskiego* w Morawskiej Ostrawie 
(Dom polski).

Z „S ok o ła 11, ćwiczenia i nauKi gimnastyki roz­
poczynają się w poniedziałek dnia 4 b. m Ćwi­
czenia: członkowie młodsi w poniedziałki; środy i 
piątki, od godz. 7ł /s — 6 1/1 wieczorem; członkowie 
starsi w torki, czwartki i soboty godz. 7— 8 wie­
czorem. Panie; wtorki, czwartki i soboty, od godz 
7— 8 wieczorem (w górnej sali) —  Nauka glinna- 
styKl- dzieci do lat 10. we wtorki, czwartki i so­
boty od godz. 5 — 6 po południu; uczniowie starsi, 
w poniedziałki, środy i piątki, od godz. 6 — 7 wie­
czorem; nczenice: wtorki, czwartki i soboty, goda.
6 — 7 wlocaorem.

Kcnterwatoryum Towarzystwa muzycznego
zostało przeuiosione do przebudowanego gmachn sta­
rego teatro przy placn Szczepańskim. Wpisy odby­
wają się od 1 do 14 września r/łącznie w godzi­
nach od 13 do 1 i od 5 do 6

Menażerya. Wskutek reklamacyj interesowanych 
osób zarządził magUtrat krakowski przeniesienie 
menażeryi z placu Kossaka na plac , położony nad 
Wisłą, pomiędzy R* hakami a Skałką.

Z kroniki policyjnej. Przed kilku dniami poli­
c ja  krakowska przytrzymała pewnego młodego czło­
wieka, który podał, że nazywa się Karolem Adam­
skim i jest z zawodu mnrarzem. Przy aresztowa­
nym znaleziono wytrychy, pilnik i inne przedmioty, 
przydatne do złodziejskiego rzemiosła. Po przepro- 
wadzonem śledztwie okazało s ię , że Adamski jest 
w istocie Stanisławem Lityńskim , znanym ałodzie- 
jem •wowŁKim, kłóry przybył na gościnne występy 
do Krakowa. Lityński przysnął się do kilku kra­
dzieży, popełnionych na szkodę pewnego nieznajo­
mego w Katowicach

W  dnin 30 sierpnia aresztowano na kolei Sta- 
niiława Gęborzewsklego, schwytanego na usiłowa­
nia spełnienia kieszonkowej kradzieży. Aresztowany 
odstawiony został do sądn, gdzie otrzymał wyrok 
na 5 dni ścisłego aresztu Policya krakowska prze 
słała fotografię Gęborzewsk lego do L w ow a, skąd 
nadeszła odpuwledź, że jest to znany policyi zło 
dalej, niejaKi Józef Marek, wielokrotnie już Karany.

Wobec tego że w ostatnich czasach przed are­
sztowaniem Marka dokonano na kolei wieln kie­
szonkowych kradzieży, Marek stanie przed sądem 
ponownie pod zarzutem ukrywania nazwisku i kra 
dzieży kleszcnkowych.

Bezpieczeństwo i posadki w Dębnikach. Od
dłuższego już czasu otrzymujemy od obywateli 
z Dębnik zażalenia na straszne stosunki, jakie się 
te.® wytworzyły Bezpieczeństwo publiczne pozostaje 
w rękn dwóch policyantów, którzy raczej wszyst- 
kiem innem się zajmnją, niż ochroną życia 1 mie­
nia obywateli Do .ego doszło, że wieczorem nie 
można wychylić nosa z domu, a w niedzielę jnż i 
we dnie trzeba się mleć na baczności. W okolic ch 
Dębnik bowiem banda „andrnsów* po całych dniach 
I nocach włóczy się i napada na przechodniów, a 
zwierzchność gminna żadnych nie ima się kroków, 
aby tym stosunkom koniec położyć. To też mie- 
sakańcy proszą starostwo podgórskie, auy zajęło się 
tą piekącą sprawą.

Chole*a W  Salicyl Czytamy w „Gazecie Naro­
dowej*: Otrzymaliśmy dziś telegram z Mielca, za­
pewniający, te oprócz notowanych wczoral czterech 
wypadków cholery, nie zdarzył się żaden nowy. 
Jest więc nadzieje, że wypadki te pozostaną izolo­
wane, Protomedyk dr Merunowicz ndaje się % Pa­
dw! do Nadbrzezia, gdzie gromadzą się flisacy i 
zar jdzl środki ostrożności W razie potrzeby na 
wszystkich granicznych stacjach praskich i rosyj­
skich arządzrne zostaną stacye sanitarne.

Z Gdańska piszą do „Knryera Warszawskiego*: 
Do 30 sierpnia zgłoszono w Prnsiech Zachodnich 
20 przypadków podejrzanych, z których 12, po 
zbadania Uakteryologlcznem, okazało aię cholerą 
azjatycką. Sześć przypadków skończyło się śmier­
cią. Z ogólnej liczby zapadnięć po jednym przypa 
da na okrąg Warty i Noteci, a 10 na okolice W i 
sly. W  tych dniach zachorował tutaj, przybyły z 
Toruniu, sternik Mirecki; po zbadaniu choroba oka- 
zała się cholerą ' r izoraj tutejsze nadprerydyum 
otrzymało z Bydgoszczy następujący telegram : 
W  Fordonie skonstatowano w drodze badań bakte 
ryologicznych cholerę na niejakiej Drnchendergo 
wej; podejrzany o choler’] robotnik Knssmann w 
Czarnkowie zmarł. W  Elblągu zamknięta kąpiele 
z powodu obawy cholery. Zmarła w Chołm'e 29 
sierpnia żona rymarza, była także, „ak się okazało, 
chora ns cholerę; dwoje dzieci I druga kobieta z 
tego samego domu napadły również na cholerę. —  
Wreszcie zachorowała i trzecia kooieta. W  sepi 
talu w Chełmnie znajduje się kilku flisaków, obo-

progiam walki z cholerą i kontroli nad menem, 
szczególnie rzecznym. Kontrola rozciąga się na W i­
słę, "Wurtę, Noteć, kanał bydgoski i t. d Na linii 
Wisły ustano v. ionn 12 poBiernnkow sanitarno-poli­
cyjnych (pomiędzy -anemi w Szytnie, Solcu, Chet 
mnie, Gmdziądzu, Tczewie, Gdańsku, Kwidzynie), 
a nad Notecią cztery

t Jasła piszą nam: Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Bady miabta odbyło lię 30 z. m. pod 
prsewcdnictwem bnrmittTza dr Pawłowskiego. Oma­
wiano przedewtzyjikiem d i o ż y z n ę  m i ę s a  i wy 
brano komisję, która sprawę mi. wszechstronnie 
zbadać. Drnga ważną sprawą, którą onawiano, była 
kwesłya i z p i t a l a  w Jaśle Znajdoje sie on obe- 
caie w jak najgorszym stanie 1 nie odpowiada naj­
skromniejszym potrzebom. W dysknsyl wyrażono 
żywe oburzenie na jasielski wydział Bady powiato­
wej, który odmówił pomocy -muteryalnej celem bu 
dowy nowego szpitala. Z tego powoda Badu je ­
dnogłośnie postanowiła wnieść w tej sprawie pety­
c ję  do Sejmu z żądaniem, aby Wydział krajowy i 
Rada powiatowa fundowały w miastach szpitale; 
gmina nie powinna się przyczyniać do kosztów, bo 
lardzj mały tylko procent ohurycL z miasta korzy­
sta ze szpitala Oaaznją to cyfry statystyczne. — 
W  szpitala jasielskim było w r. 1902 ogółem 752 
chorych, z tego twlko 31 % miasta; w r. 1903 na 
770 tylko 37 i  miasta, w r. 1904 tylko 48 na 
457 cnorych. Na wniosek dr Michnika nenwaiono 
jeszcze rsz odniuść się w sprawie budowy nowego 
szpitala do wydziałc Rady powiatowej w Jaśle, na 
wniosek zaś dr Baranowskiego postanowiono zanie­
chać i-estkuiacyi szpitala, gdyż na ten cel szkoda 
każdego grosza, 30.000 koron bowiem wyniosą ko 
szta restauracji Bapitala, którego gmach stoi w 
śródmieściu, a powinien stać w miejscu baraaiej 
odpowiedniem.

Pod koniec posiedzenie zamianowano sekretarzem 
magistratu p. Jóaefa Bochniewicza.

Dyrektorem gtmnazyum w Mielcu świeżo o-
tw»i'tego został ńolychciasowy procesor matematyki 
w iwowsKiem V glmnazynm, p. Roman M o s k w a ,  
który przez ostatnie 2 lata prowaaaił także g i­
mnazjum żeńskie Z Strzałkowskiej.

S r
Pogrzeb p. Uuchlńsklej. Z Paryża piszą do 

i.Knryera Warszawskiego*: Oddaliśmy dzisiaj osta­
tnią posługę s. p. Sewerynie DucnlńsKiej. Pora wa­
kacyjna, br«,k wielu członków naszej kolonii, prze­
de wszy stkien zaś nieobecność młodzieży szkolnej, 
sprawiły, że skromny względnie orszak towarzyszył 
przeniesieniu śmiertelnych szczątków z mieszKanla 
nieboszczki do kościoła Wniebowzięci Tutaj ka­
pelan misyi po'skiej, ks. Postawka, odprawił uro 
czyste naoozenstwo żaioDne, jeden z Księży z kra­
ju, chwilowo w Paryżu przebywający, wygłosił mo­
wę, podnosząc cnoty chrześcijańskie zmarłej, sła­
wiąc jej aaiłngi obywatelaKie i literackie. Po egze­
kwiach podążył zwolna kondukt żałobny do Mont- 
morency. Nie było żadnych kwiatów, ani wieńców 
na Karawanie, stosownie do życzeń nieboszczki, któ­
ra nieraz za życis powtarzała, że pieniądze na ten 
cel przeanauzone lepiej na nbtgich oddać Tak tez 
uczyniono i zsbraną w ten sposób sumę obrócono 
na rzecz tutejszego Towarzystwa dobroczynności 
im. Klandyl Potockiej, którego zmarła długoletnią, 
*ż do zgonu samego, oyła przewodniczącą. Nad 
otwartym grobem, w którym jnż się znajdowały 
zwłoki męża ś. p Seweryny —  Franciszka Duchiń- 
•kiego, wobec szczupłej garstki kilkudziesięciu osób, 
przemówili pp. W. Strzembosz i K. Lubecki, ktoś 
z rodziny garść ziemi, z kraju przj wiezionej, na 
trumnę wysypał, ksiądz ją wedą święconą pokro­
pił i ostatnie modlitwy odczytał; potem swycz&jem 
starym „Anioł Patski" za duszę zmarłej odmówi­
liśmy i na zawsze wieko grobowca zawarto. Skoń­
czył się pogrzeb. Smutni, z uczuciem pustki w ser­
cu, zwolna do miasta, do zajęć zwykłych wróci­
liśmy. S trzem  b.

Zamach na most. Z Warszawy donoszą We 
czwartek w nocy na 141 wiorście odnogi kowal­
skiej kolei nadwiślańskich, pomiędzy Klimontowica- 
ml a Nałęczowem spełniono aamach nr most kola 
jowy Nro 102. Most ten ma 3 sążnie rozpiętości. 
Nabój prochowy podłożony był na łącznicy zwierz­
chniej poziomo. Wybuch prochu usrkodzlł belkę po­
kładu drewnianego mostj i wyrwał łącznia piono 
wy. Wybuch zauważył dróżnik, który zdążył przed 
uszkodzonym mostem wstrzymać pociąg towarowy. 
Ruch pociągów przywrócono po dopełnieniu szcze­
gółowych og.ędzin mostu i po naprawie dokonanej 
przez majstra drogowego

Zamach na pociąg kolejowy. Z Lublina dono
saą do „Knryera Warsa.*: We czwartek o godz.
12 w nocy, kiedy pociąg osobowy Nr 19, idący z 
Kowla do Warsz wy, stanął na stacji Lublin, w 
oddziale bagażowym dworca zauważono dym, wy­
dobywający się z kosza, przed chwilą wyładowane­
go z brankardu tego pociągu. Rzucono się do gz- 
szenia ognia, powstałego w koszu i znaleziono w 
nim dwie maszyny Sporządzone były one w ten 
sposób, że od przyraądn zegarowego z kapiszonem 
zapalącym przeprowadzone były Knoty do 3 balo­
nów —  słojów napełnionych naftą I benzyną, wa­
żących 2 pudy 28 fantów. Przyrząd zegarowy 
okryty był w słomie. Cały kors i  2 m&Bsynami 
ważył 3 pndy 15 funtów Dzięki ngaszenic tlące­
go się knota, zanim ogień doszedł do materyj wy­
buchowych, zapobieżono eksplozyi I uniknąć zdoła­
no wielkiego nicszcsyścia. Przypuszczają, że ma­
szyny były przeznaczone dc wybuchu w w agonie 
bagażowym podczas rncbn pociągu, który ocalał 
tylko z powodu spóźnionego widocznie jej działa­
nia Przerażenie personalu kolejowego było wielkie 
Śledztwo w tokn.

Ruch konstytucyjny w Rosyl. „Rus* donosi,
że mlnisterynm spraw wewnętrznych ODracowato 
projekt prawa o zebraniach i zgromadzeniach pa 
bllcznych, jaki też o granicach ich działalności i 
możności obradowania nad sprawami, dotyczącemf 
nstrojn państwowego. Według tego projektu, zebra 
ma będą dozwolone, ale muszą się odbywać w obe­
cności przedstawicieli policyi.

Podobno ministeryum sprawiedliwości nie zgadza 
się na to i poczyniło co do projektn liczne zastrze­
żenia, wobec czego ministeryum suraw wewnętrznych 
zajmie Bię przerobieniem sw go projektn.

„Syn Gtieca * donosi, że a m n e s t y a ,  której 
ogłuszenie ma nastąpić lada dzień, stosować się 
będzie także do wibiu robotników, skakanych na 
areszt lub więzienie za udział w rozruchach. Spo­
dziewane jes. także uwolnienie delegatów, wybra­
nych do kcmisri senatora Szydłowskiego. Ogłoszenie 
amnestyi, zdaniem dzienników petersborskich, ma 
pozostawać w scisL m związku z ostatnimi wypad-

wzmocnionej, nie są wykonywane. Amnestya będzie 
częściowe.

FrjKwencya uniwrrsyteiów w Austrył. Mini­
sterstwo oświaty ogioslło wyaai frekwencji uni­
wersytetów w krajach rnstryackich za letnie pół­
rocze 1905 r. wedle stanu nc.niów z dnia 31 
maja. Uniwersytet w Wleaniu liczył w owym cza 
sie 6134 słuchaczów; uniwersytet w Insbmkn 916; 
uniwersytet w Gracn 1614; niemiecki uniwersytet 
w Pradae 1314; czeski uniwersytet w Pradze 
1419, uniwersytet w Caerniowcach 638 słucha 
czów.

Uniwersytet we L w o w i e  mii ł na wydziale 
teologicznym 316 zwyczajnych i 71 nadzwyczaj 
nyeh słuchaczów; na wydziąle prawniczym 1261 
zwyczajnych i 21 nadzwyczajnych, między nimi 
15 słncuaczy ra"Lunkowości państwowej; na wy 
dziale lekarskim 87 zwycaajnych słnchaczów, 10 
awyczajnycn słucnaczek i 1 nadzwyczajnego słucha 
cza; na wydziale filozoficznym 663 zwyczajnych 
słuchaczów, 40 zwyczajnych słnchaczeK, 56 n-dzw. 
słuchaczów, pomiędzy ktommi 30 farmaceutów, 89 
nadzwyczajnych Biochaczek, 1 hospitanta i 3 bospi- 
tantki. Ogół słnchaczów wynosił 2619.

Uniwersytet w K r a k o w i e  licaył na wyasiale 
teologicznym 67 zwyczajnych słuchaczów; na w y­
dziale prawniczym 675 zwyeiajnych słuchaczów, 
8 naazwyczajuych; na wydziale lek-.-skim 130 zwy­
czajnych słochaczów, 22 zwyczajne słuchaczki, 15 
nadzwyczajnych słuchaczów, 1 nadzwyczajna siu- 
chwczkę i 9 hospitantek; ni wydziale filozoficznym 
687 zwyczajnycn słncnaczów, 44 zwyczajne słu­
chaczki. 138 nadzwyczajnych słuchaczów, między 
nimi 12 kandydatów stann nauczycielskiego i 10 
farmaceutów, 77 nadzwyczajnych słuchaczek, tu­
dzież 10 hospitantek. Ogół słuchaczów wynosił 
1883.

Cholera. Jak donosi „W iener Abendpost*, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, z powodu urzędowe 
go stwierdzenia w Prnsiech zachodnich cholery, wy­
dało politycznym władzom krajowym w obszarach 
bezpośrednio zagrożonych wskazówki co do konie­
cznych zarządzeń. Tyczy się to jwłaBzczs Galicji. 
Cholera w Prasach wzmaga się. „Ostdentschu Froi 
■e“ donosi, że w Nakle stwierdzono cztery nowe 
wypadki cholery, a w Ujściu jeden. Dwa podejraa- 
ne zaziabmęcia zaszły n dzieci w szpitala w For­
don. W Chełmnie w jednym duma stwierdzono czte­
ry nowe wypadki cholery. Nadto jeszcze, jedna.oso­
ba zmarła ns choierę, a jeden chory wiród podej­
rzanych objawów leży w szpitalu.

KatastroTa na manewrach, w nocy podczar 
ćwiczeń na morzu koło portu Pola torpedowiec nr 
38 wpLdł na torpedowiec wielkiego typu „Satei- 
lit*. Torpedowiec nr 38 aatouąf podczas powrotn 
do portu' skutkiem odniesionych UBzaoazeiJ Cała za­
łoga uratowała się, brakuje tylko ifwócb ludzi z ob­
sługi kutłów. „Satellit* odniósł lekkie uszkodzenia. 
Torpedowiec nr 38 należy do najstarszych okrętów 
austryackiej floty. Zbudowany w roku 1890, posia­
dał 64 touny pojemności 1 maszynę o sile 700 ko­
ni Wartość jego wynosiła 70.000 koron.

Międzyparlamentarna kunfereneya pokojowa 
rnznoczęłt swoje obrady w Brnkieii Najwięcej 
uczestników przybyło z Ameryki i Węgier.

Katastrofa KOISJOWh W Anglii. Z Londynu te-( 
legrafują Wczoraj rano wykoleił się pociąg, jadący 
z Londynu do miejsca kąpielowego Croiner, na sta- 
cyi Witham. Pociąg uh g z d r u z g o t a n i u .  10 
o s ó d  z a b i t y c h ,  2 0  r a n n y c h .

Zaćmienie słońca. Wyprawa naukowa, wysłane 
przuz obserwatorynm astrunomiezne w Hamburgu 
do Souk Ahra w Algierze, donosi, że nogła obser­
wować całkowite zaćmienie słońca bardzo dobrze, 
gdyż niebo byłe pogodne. Delegaci hamburscy zro­
bili 23 zdjęcia fotograficzne. Widzialne były wiel­
kie proturberaneye i szpiczaste promienie korony. 
Jak donoszą z Paryża arenoauci dn la Yanx i Jau- 
bert, ze swoich balonów na wysokości 230C metrów 
obserwowali zaćmienie słońca ponad granicą aigier- 
sko-tanctańską. Z Egiptu nadeszły równie pomyśl­
ne wiadumu&ui o spostrzeżeniach pou zrs zaćmienia 
słońca

Śmierć tenora w Vares« we Włoszech nmerł
słynny tenor Franciszek Tatnagoo, kióry już od 
dłuższego crasu ciężKo cborował. Kilkakrotne pora 
żenią mózgn położyły kre jego życiu. Temagno 
był niegdyś królem włoskich tenorów i miał wspa­
niały głos, ale niezupełne wyszkolenie. W  rolach 
bohaterszich był niedoścignionym Zbierał oklaski 
po wszystkicn wielkich miastach Europy i j&so 
wyjątek pomięday śpiewakami pozostawił bardzo 
znaczny majątek

Walka wiedzy z kapitałem Zioty cielec nt 
wszystko jest śiepy, ale że bodzie śmiało na pra­
wo i lewo, więc bardzo często zwycięża Tak się 
obecnie stałe w Nowym Jorku gdzie milioner Pter- 
pont Morgan wyruszył w pole przeciwko kuratoro­
wi tamtejszego Muzeum sztuki, Edwinowi Elwello- 
wi. Mianowicie Morgan darował wspomnianemu Mu­
zeum bronzowy posąg Cajusa Yibiusa Gallusa, atoli 
Elweil nie chciał przyjąć tego daru, uznawszy po­
sąg za rzece pozbawioną wartości. Morgan, ki ór 
w zarządzie Mu*eun> posiada rozstrzygający głos, 
usunął natychmiast Elwella, a gdy usunięty kura­
tor nie chciał ustąpić, wyprowadzono go stamtąd 
przemocą. Nazajutrz po tym akcie gwałtu policyi 
pilnowała wejścia do Mozenm, ażeby tam nie wpu­
ścić Eiwella Ponieważ Elweli, jakc znawca sztuki 
starożytnej, jest uznaną powagą, więc cała prasa 
nowojorska wystąpiła przeciwko Morganowi Nieste­
ty Morgan przekonany jest o wysokiej wartości ar­
tystycznej owego posągn, zapłacił bowiem za niegt 
240.000 koron.

Kradzieże kolejowe.
(Z sali sądowej)

K r& kó W, 1 ursesnia.

Trzeci dzień rozprawy
Na pccząiku dzisiejszej rozprawy ogłosił prze­

wodniczący rade* Ferens uchwałę trybnnaiu, że od­
rzuca się ponowne, wczoraj po poiudnin postawio :c 
prs.rj obronę wnioski co do odroczenia rozorawy

Dalej postanowił trybonał nie wzywać nowych, 
przez obronę proponowanych świadków. Nal.omiaat 
zgodnie z wnioskiem proknratora, postanowił try­
bunał przesłuchać, jako świadka i rzeczoznawcę, 
injpeztora kolei państwowych p Leitnera. Nastę­
pnie odczytuje przewodniczący zeznania Szymań­
skiego, odsi&dnjącegi obecnie karę 5-letniego wię­
zienia w W iśniczu, a który poda*, że o krudzie- 
ż&cn kolejowych wszyscy wiedzieli, & największym 
złodziejem był Kraeaski. Dalej zeznał Szymański, 
że podczas pierwszego procesu o kidzieże kolejowa 
Krasuski prosił Sredniawskiego, aby na niego nis 
zeznawał, a wreszcie, że Sreaniawski oogrtiał się 
na Krasuskiego za to, że ten wyrzucił jego żonę 
z mieszkania.

Następnie odczytał przewodnicLący kilkz jeszene 
zeznań współwięźniów, odnośnie do rosmów isre- 
dniswakiego z Szymańskim, prowadzonych w wię­
zieniu.

O godzinie 10 przea połndniem przystąpiono do 
przesłuchania dalszych śwdLdków

Świadek Maryi G a w l a k ó w  a, wdowa po kon 
doktorze, nie zaprzysiężona z powodu snych jpo 
rów sądowych z rodziną Drożdżów, zeznaje, że u 
Drożdżów było zawsze pod dostatkiem różnych wi­
ktuałów, które nawet sprzedawano sąsiadom i skle­
pikom, a Drożdż mówił j e j , Ze wiktuaiy te kapo­
wał na linii.

Świadek Mzryan G a w i a k ,  syn poprzedniej, 
funkeyonarynsz kolei państwowej, również z tych 
samych powodów, nie zaprzysiężony, zeznaje ie sa­
me szczegóły, jak Drużdżowle obfitowali w wiktua­
ły, które odsprzedawali sąsiadom i sKlepikom.

Świadek widział, jaa Drożdżowie wynosili różno 
rzeczy do przechowania podczac rewiayj, odbywa­
nych n innych konduktorów. Już podczas pierwsze­
go procesn Drożdż prosił świadka, aby wyszukał 
mu kogo, coby od niego (Drożdża) nabył dwa zwoje 
drutu do przewodów elektrycznych, bo gdyby je 
n niego znaleziono, nie mógłby się z posiadania 
tego arntu wytłómaczyć.

Oskarżony D r o ż d ż  zarzuca świadkowi zmyśle­
nie, Gawiak jeduak obstaje przy swem zeznaniu.

Świadkowie: Helena G a w i a k ó w n a  i Stani­
sław G a w i a k ,  rodzeństwo, nie zaprzysiężeni, ze­
znają podobnie, jak matka i brat, nowych azcaegó- 
łów przytoczyć nie mogą.

Po przerwie nastąpiło przesłnenanie p. Władysła­
wa L e i t n e r a ,  nrdrewldeuta hoiei państwowych, 
który daje fachowe wyjaśnienia cc do pełnienia 
służby przez konduKtor. w wagonie pakunkowym 1 
oświadbza, ie  kouduKtor pakunkowy może kraść 
bez wiedzy konduktora prowadzącego pociąg.

Odnośnie do oskarżonych Żbika 1 Hałatki wyja­
śnia nadrewident Leitner, ze pociągiem nr. 17 ra­
żeń. nie jeździli, taksamo co do Sredniawskiego i 
Wlerzuohowskfego pociągiem nr. 4.

Dr Wróbel na zapytanie wotantr Lzernockiegs 
wyjaśnia, żł oskarżeni, z wyjątKiem SreaniawBkie 
go, są tylko ns razie zasnBpeiidowani.

Pu ukończeniu postępowania dowodowego, proku­
rator radca ODtmowlcz przystąpił dc nzae._dnlenia 
aktu oskarżenia. VV tokn przemówienia prokurator 
c o f n ą ł  o s k a r ż e n i e  co do kradzieży wędlin 
na szkodę Emmy Pollitzei, o g r r n l c z y ł  oskar­
żenie co do innych wikruałów do wartości p o w y ­
ż e j  10 ko r .  a p o n i ż e j  60 k o r  —  Następnie 
c o f n ą ł  proknrs*or -'rksrżenlfc co do Drożdżr o 
Kradzież drntn.

Po przemówieniu nrohuratora zabrał głot dr 
Wróbel i wykazuje ogrom szkód, jakie tego todca- 
ju kradzieże Krajowi wyrządzają Wkońcu dr W ró­
bel zaątr^egi sobie prawo późniejszego zgłoszenia 
szkody imieniem dyrekcji kniejowej.

W dalszym ciągu przemawiali dr U n g e r, obroń­
ca SredniawBRJego, dr G e r 1 1 e r , obrońca K a ń ­
skiego , dr S e 1 n f e 1 d , obrońca Haiatka, Dtużdża 
i Żbika oraz dr S c h o r, obrońca Wierauchowakie- 
gc. —  Wyrok zapadnie późnym wieczorem

B . O a b p y e i a K a  (K r -a K ń iH  )
Kupnje, sprzedaje i nujmuie —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p ia u o le  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
s płaty —  bez zaliczki.

Skład i. Na Macierz polską w Cic zynie iloiyl K. 1 K.
Rnpertoar teatru mlejsklbde
W niedzielę. „Ksiąas Marek*, 
w t oniedziałek: „Tamten*.
\.re wtorek: „Uczia Hcroayady*
We środę: „Wesele*. 
v >  c i '  ircek .Dyabeł rańouoki- 
V  piątek „Urzędowa żona*.
.. sonotę: „Eros i TJgyone*.

W niedzielę. „Kościuszko pod Racławicam il.
Z kaifcndarła W niedzielę 3 trześnia. Joachima i 

Z 'nou w poniedziałek 4 września. Rcaalil Palerm i 
R ć ij F iter.; we wtorek 6 września: Wawrzyńca Ju- 
styniani b. w.

WrcŁ/ 1 słońca 2 września o godzinie 4 mir, 39, za­
chód o godz. 3 m. 2*; długośł dnii godcir 13 m 41 

Z krakowskiego obserwatoryuiu Dnia 1 września ter­
mometr doszedł od 11T do 15 9 C.; baronioti powoli 
opadał.

Dnia 2 września c godzinie 7 rano etan barome.ru 
7401 mm., „ermometru 12 4 C ; wiatr półn " s c ł  'dn' 

Przepowiednia dla Gaiicyi zachodniej na 2 września 
pochmurno, chwilami deszoi

WiaMici taninie lileractie i arwysf
—  Z toatru. Zanim omówimy oęólne wrażenie 

wznowień ubiegłego tygodnia, w których nowo 
skompletowany aespó* sił . artystycznych Krakow­
skiej sceny przestawił aię publiczności, zanotować 
wypada nowość, jaką wczoraj ujrzeliśmy na wstę­
pie dodana do wznowienia sztnki B^dla „Na za 
wsze*. Był nią prolog do niegrauego aotąd na sce­
nie uaszej dramatu Jerzego Żuławskiego „Dykta­
tor*. P. Żmawski przed klika laty na jednym s 
pafryotyczn/ch wieczorów w Krakowie w przemó 
wieniu wyg'oszo lem do weteranów 1863 r. złozył 
swe zapatrywania na dz>eje ostatniego powstania. 
Wywołały onr żywy niesmak jako brutalne potę­
pienie wzniosłych porywów i ideałów ówczesnego 
pokolenia bohaterów, mimowolne obniżenie znacze­
nia wie-opomnego wypadku dziejowegc W prologu 
do „Dyktatora* wraca autor do tego samego tema­
tu, i z tego samego wychodaąc założenia, literackim 
kuusatem, formą modernistTczno • symbolistycznego 
dramatu strąca z piedestał!* wielkości ukoebane 
ideały, mąiąc dl u porywów garstki twórców rnchn, 
słowa zgvzytJ(wej Ironii i Deznndzlejnego pesymi­
zmu To usiłowanie wcielenie politycznego pesymi­
zmu autora w formy literackie i rzucenie ich na 
scenę, okazało się, jak z ogólnego wrażenie i przy­
jęcia utworu przez pnbllcznoś* =,ądzić można, in- 
pełnie > hybionem. Utalentowany poeta sobie, swe- 
nir imienin i publiczności próby tej ryzykownej a 
nieudalej winien był oszczędzić. Pomimo bardzo 
starannej, pełnej zapału gry artystów, w której do­
minowała na pie-wssym planie piękna deklamacja 
Prołogusa, granego przez dyr. Solskiego, utwór prze- 
jzedł bei wrażen!a i stwierdził w pełni sasai ę, że 
w tego rodzaju utworach, wprowadzających anstrak- 
cyę i symbol na tle realnych dziejowych : tarzeń, 
serce i myśl patrystyczna winny być regulatorem 
formy, a nie odwrotnie W. Pr

—  Dr D. H. Muller: „Ustawy Hammurabiego i 
ich stosunek do ustawodawstwa Mojżeszowego, ja 
koteż dwunasto tablic*. Wydanie polskie Nakla 
dem A Mullera. Stryj, 1905 —  ^utor niniejszej 
•islążl i zaś ul awia się nad znaczeniem odkr^tycł

J ó z e f  M a s s a r w Krakowie
ul. Floryaiiska I 15. poleca

na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flanańelach i barchanach, 
oraz ogromny wybór * konfekcyi dziecięcej —  lla panienek do lat 16-tu, dl u

chłopców do lat, 14-tu.
T o w a i doboi o w j .  —  G en y  n u k a rk ow a n e t
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i>ned trzem* laty w Susie ustaw króla babyloń 
■Kiego Ha.nmaiab.ego, luwlerdzając Ich podobień­
stwu 1 stosunjk do prai, Mojżedsowych. Aby ła- 
twlej było zestawić te dwie ustawy, autor przełóż,’ ! 
prawa Hommurajlegu na język hebrajski, uwzglę­
dniając styl biblijny, przez co istotnie podobieństwo 
tekstu wzmogło się znacznie Prawo to rznca ja 
ikrawe światło na 2.260 >at przed narodzeniem 
Chrystusa, i p. Miiiier, analizując je ,  dochodzi do 
wnioskn, że rozwinęło się ono w tensam sposób, co 
ustawodawstwo M ojżesza, przypominając je barazo 
w następstwie, formie I sposobie ugrupowania, a 
każde z nich powstało zapełnia samoistnie, nie zaś 
Jedno s drugiego. jp.

N O W A  E E F O B M A . Niedziela, 3 Września i ‘ ‘ 5.

Dział ekonomiczny.
x  Wleo Towatzybtw Pomocy przemysłowej 

W BuCZaCZU w czasie wystawy przemysłowej ro l­
niczej odroczony został z dnia 7 na 3 września 
(piątek —  święto) dla ułatwienia naziałn w zjeździe 
licznie zgłaszającym  się uczestnik**). P o ia  zmianą 
dnia sjszau program popn óJ  ogłoszony nie ulega 
zmianie Dotychczas zgłoszono referaty: „O  prze­
myśle domowym w G a licy P , „O  wybitnych zada­
niach l i g i  pomocy przem ysłow ej“ , „OrganJzacya 
handlowa w azcy i L .g i" .

x  Wystawa 3ztukl kucharskiej. Związek an- 
stryackich kucharzy urządza w W iedniu w czasie 
od 5 — 10 stycznia ] 906 międzynarodową wystawę 
■ztnkl kacharsziej. W ystaw a obejmo wad będzie 6 
grup, w których pomieszczone aojtaną przedmioty 
kulinarne i gastronomiczne, napoje, urządzenia kn- 
chenne i piwnic, lodownie, bielizna stołowa, porce­
lana, meble 1 t. d. —  Bnzszych Informacyj udziela 
Izba bandlowa.

x  Z Banku austryacko-węgierskleyo. Naczei-
nlKiem diii Banka anstryacKo-węgierskiego w Kra­
kowie zamianowany został dotychczasowy naczelnik 
w Tarnopola, p Dyonizy Faliszewski, dotychczaso- 
■owy zas naczelnik krakowskiej dii, p. Tytus W ild, 
przeszedł w stan spoczynku. Tym czasowe kiero­
w nictwo d lii do czas* objęcia urzędu przez p. Fali- 
■ lew st ego, sprawuje dr W itold  Mokrzycki 

x  Agentura handlowa dla wyroDow przemy­
słu galicyjskiego w Kurytydle. P. Antoni Bo- 
dziak, od lat wielu kupiec, obecnie właóciclel zna­
cznego handlu towarów mięszanycb w Kurytybte 
(Parana Brazylia) postanowił obecnie rozszerzyć 
zakres swego przedsiębiorstwa na agenturę handlo­
wą dla wyrobów przemysłu anstryackiego, połączo­
ną ze ■'■tą wystawą wzorów. Objeżdżając w tym 
cela miasta galicyjskie, pr iyby ł p. Bodilak do Kr* 
kowa celem osobistego porozumienia się z tntejBzy- 
ml przemysłowcami I kupcami. Ekspozytura central­
nego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
w Krakowie, plac M iryackl, 1. 9, I  piętro, ztpra- 
iza tą drogą wszystkich Interesujących się tą spra­

wą na, Konferencyę wspólną, która się odbędsie w 
niedzielę 3 bm. r goas. 1 0 l / ,  rano w lokalu ekspo­
zytury-

Z anoj**!*! «e« "■■■ne irgewioy za bydł* w Kraśtwlr. 
traków, 1 9  1906 r Na dtii iejssy arg ipędzono: a) 
bynła rogatego rosłego 269 sztus, o; jar o wnika 1C9 iztnt, 
e) oieląt 127 sztuk, d) owiec i kóz 46 sztus, e) nierc 
gacłzny 192 ~stuk. Rzteo* 763 » itu i

Woły z paszy płaoono po 74 do 84 kor., woły opa­
sowe po - do — kor., zrot y po 60 do 68 kor bu­
haje po 72 do 78 kor. :.elęts po — do — kor. ca je- 
J n cetnar metryczny iywej wag., oieięia na sztoki po 
8'« do 48 ker., rierogo iitnę toczną iyw ej wagi za lOi 
klg. po do —  kor, uierogacUnę tuczcą pr 142 do 
164 kor. za jeden cetnar metr. rzeźnej nasi.

Sprseuano iia  miejscowej aonsamoyi uydts rogatego, 
oieląt i nierogacizny 694 satuk ua eksport i za roga­
tki du gmin sąsiednich bydła rogatego 83 sztuk, ale- 
ron-oizny 86 sztuk, pozostało lo drugiego targu — 
sztuk

Ceny p,— yższe obliozono bez opłaty zkiyzowej.
I  targów zbożtwyoh. Kraków, 1 wrteśuia. 1 taoono sa 

100 klg. netto Pszenica biała od 16'6 j do 17*2.'i, Psze 
nlca czerwona i żółta od 16 10 do 17*W Pszenica wę­
gierska M — — do . Zyto krajowe od 12 50 do 
14'— Zyto aęg nowe od — ■— Jo — ■—. Jęuzmleń nt 
zrupy od lfi-50 do 18’—. Jęczmień browarny od — *— 
do —'— . Jęcznueń ua pazz^ od —•— do — •—. Owies 
z opłat kkoynwą od 12*20 do 18 20. Proso od — *— do 
— — . 'latarka od 28*— d-> 82*— . Kukurydza od 14 60 
Ju 17*60. trrocd od 16*60 do 22*— Fasola od 23' -  do 
a6*— Wyka oJ — *— do — *—. Rzepak zimowy od 23 
do 24*— . Koniczyna nasienna czer irona od — *— do 
— . E -liczy .  nasienna biała —*— do - * —. Ty­
motka nd — ■— do — •— . Kipars tts o d  do — .—
'bojzewica od 86*—  do 44 — Słoma od 4 — do 4-30 
Siano -d 4*40 do 6-60. Koniczyna pretev.na od 6 — do 
6 0. Ziemniaki od 2 86 do 3 6( Jagły od 2 8 — do 
82*— . -Taja ua kopę od 2 80 do 3*40. Masła sa 1 kig. od 
1 80 do 9* ') Masła r t  garniec ud i 60 dc 8*— . Spirytus 
na 95-/, "ralesi. ta nektoiitr od — •—  do 800-— . Oso 
* i U  na 75“/ Tfalesa od —*— do 160

Bonapsazt, 1 wrzesaia. szemca na p_4 izi nik 15 96 
do 16 98, pszeuroa na kwiecień 1906 18 66 do 16*,' 8; 
zytt na październik 12 36 do 19 90, żyto na kwieoień 
1 08 13*54 do 13*66; owies na pLidziernik 12 06 do 
12 08; owies na kwiecień 1906 12 64 do 1.2 66; knknry 
dza na sierpień — *— do —*—, kukurydza na wrzesień 
— *— do — — kukurydza na maj 1»08 1J*30 do 18*82; 
rzepak na sierpień —*— do — *—

Oferty dostateczne, one' kupna dosyć dobra, r tporo­
bienie nieuregu’owane; pogoda piękna

Ostatnie wiadomości.
—  R z ą d  p r a s k i  w y s ł a ł  d e l e g a c j ę ,  

złożoną z członków p o z n a ń s k i e j  k o m i s j i  
k o l o n i z a c y j n e j ,  do Amerjki, a b j tam zba­
dała rozmaite sjstem j. kolonizacji.

—  F l o t a  a n g i e l s k a  na  Ś a ł t y k n  jrż 
opuściła przystań w S w i n e m l i n d e  i odpły­
nęła w kie-ankn wschodnim. Zapowiedź, że ce­
sarz Wilheim, którj nczestniczjł w tjm  czasie 
w uroczystości spuszczenia na wodę nowozbu- 
dowanego w Szczecinie największego parowca 
handlowej flotj niemieckiej, przjbędzia do Świ­
noujścia. aby oaóyć przegląd floty angielskiej 
i wysłanej na jej powitanie floty niemieckiej, 
nie spełniła się. Wilhelm ze 3zczecina wrócił do 
Berlin*.

—  U k ł a d y ,  d o t y c z ą c e  r o z w i ą z a n i a  
U n i i  i u i ę d z y  S z w e c y ą  a N o r w e g i ą ,  
rozpoczęły się w mieście K a r l s s t a d .  Na 
pierwszem posiedze lin ustanowiono plan ODrad 
Przewodniczyć im będą na przemian prezes de­
legacji norweskiej M i c h e 1 s e u i prezes dele­
gacji s z w e d z k i e j  Ł n n d e b e r g .  Uchwały 
postanowiono na razie zachować w tajemnicy.

Łronika lwowska
L w ó w , 2 wiześnia 

Pomnik Bartosza Głowackiego, który atawtają 
w oarkn Łyczakowskim we Lwowie, sostanie od­
słonięty w październiku br.

Cenny pociąg. Ttmi dniami prsejecnał prze. 
Lwów pociąg s Rumunii do Berlina, który wiózł 
174 milionów marek, zawartych w szesnastu pa­
kach Pak tych strzegło Bześcln rumuńBklch nrsij- 
dnikó w skarbowych, uzbrojonych od stóp do głów.

Echa strejku budowlanego Onegdaj toczyła
się rozprawa przeciwko Józefów. Borkowskiemu, 
kożlarzowi, który miał w czasie stroiku budowlane­
go wciągnąć 3t. Koralewicza do tow. „Ogniwo" 
tam wraz z towarzyszami wyliczyć mn 5 oatów za 
złamanie ctrejku. Koralewicz zeznał, że nie przy­
pomina sobie dokładnie, czy go bił Borkowski, sły 
szał jednak, że namawiał do tego obecnych w to­
warzystwie. Trylu  ał >kazał Borkowskiego za na­
mowę i ndział w napadzie na 6 tygodni więzienia. 
Borkowski wvrok przyjął, - lecz prokurator zgłosił 
odwołanie od niskiego wymiaru ki ry

Zajścia W m i n i  lwowskiej Przed krku mie­
siącami przedłożyła czeladź rzeźnicka swoim praco­
dawcom rozmaite żądania. Między innemi domagała 
się, aby w rzeźni miejskiej nie zatrudniano uczniów 
i parobków przy robotach, wchodzących w zakres 
pracy czeladzi, ,by* pracującym w rzeźni tak cze­
ladnikom, jakoteż uczniom i parobkom, wydano od­
powiednie legltymacye, któreoy słuzi ły do tego, lz 
ludzi, nie mających z zawodem rzeźnickim nic 
wspólnego, nie wpnszczanoby wcale do rzeźni. Ró­
wnież aomagano się od cecbn rzeznlcklego, ażeby 
starał się skłonić gminę do rozszerzenia hali dla 
bicia grubego oydła i t. d. Przełożony korporacyi 
p. Żvtny przyrzbkł żądania czeladzi przedłożyć pra­
codawcom, a ze nie uczynił tego dc tej pory, nda- 
ła się do niego we czwartek wlecsór delegacya 
czeladzi, aby przypomnieć mn przyrzeczenie. W  to- 
kn rozmowy obie strony zaczęły się gorączkować, 
a przełożony uniÓBł się do tego stopnia, że odpo­
wiednim rucham w wysokim Btopnin obraził dele- 
gacyę cztlau i. Skutki tego zajścia nastąpiły zaraz 
wczoraj rano w rzeźni miejskiej. Mianowicie z po­
woda znieważenia delegatów przez przełożonego, 
nikt nie stanął do pracy, nie wyłącz tjąc uczniów 
1 parobków. Niektórzy pracodawcy chcieli sami pra­
cować, lec* nie dopnszi-zono ao tepo Sytnacya by­
ła groźną, zarząd rzeźni sprowadził policyę. Liczba 
„zDnntowanych" dochodziła do 400 osób. Około go­
dziny 10 przyjechali do rzeźni wiceprezydenci dr 
Katowski 1 fiaehclłiski. Interwencya ich nic jednak 
nie pomogła robotnicy oświadczyli, że rozpoczną 
nracę dopiero wtedy, gdy przełożony publicznie 
przeprosi tnieważoną przez siebie deputacyę. Posy­
łano do miasta po przełożonego,- ale ten odmówił 
przybycia do rzeźni. Dopiero gdy dr Rutowcki we­
zwał go do ratusza na konferencyę, pojechał p. 
Żytny do rzeźni i uczynił sudość żądaniom rooo- 
tnlków. Obiecał przy tero, że za dni 14 załatwi 
sprawę z legltjmaci auii, a innemi żądaniami także 
wkrótce sajmie się cech. O godzinie 1 w południe 
rozpoczęto na nowo pracę.

źne. Według najnowszych wiadomości, m i a s t o  
ma s t a ć  w p ł o m i e n i a c n .  Okolica opano­
waną jest przez u z b r o j o n y c h  T a t a r ó w .  
Ludność okoliczna chronf się w g ó r y  We  wsi 
M u c b r a n y  wysadzono dynamitem w powie­
trze część m u r o w a n y c h  z a b u d o w a ń  ks.  
B a g r a d i o d - M a c h r a ń s k i e g o .  W p o b l i ­
żu Gtori  z a m o r d o w a n o  ks.  E r i s ó w  a.

I Rosyi i zata im im
Pod jednym względem zawarcie pokoju już 

zaznacza się pomyślnie w stosunkach wewnę­
trznych R o s y i  i wpłynęło ozywiająco i pod­
niecająco na handel i przemysł Rach ożywiony 
powstał zwłaszcza na giełdzie.

b o  Berlina donoszą z Petersburga, że utwo­
rzenie gabmetn ministerialnego j e s t  j nż  sta ­
n o w c z o  p o s t a n o w i o n e .  Urząd prezydenta 
gabinetu ma objąć W  i 11 e, równocześnie ma 
on otrzymać tekę ministra spraw w e w n ę t r z ­
n y c h .  Łatwo atoli być może, że osobista nie­
chęć cara do Wittego uniemożliwi tę kombina­
cję. Wówczas ministrem spraw wewnętrznych 
zostałby Lr. I g u a t i e w.

W Rydze wybuchły z powodu mobilizaeyi 
nowe rozruchy. Znaczna część powołanych re­
zerwistów nie stawua się wcale. Inni demon­
strowali po ulicach i zrabowali skład broni.

Na gubernatora mohylowskiego rzucono bom­
bę —  ale bez skutku.

W Odessie zniszczyła bomba willę pewnego 
fabrykanta.

Z Królestwa nadchodzą jedynie nowe wieści 
o brutalnych wyDrykach zołdactwa. Strejk w 
szkołach trwa dalej. *Rnś“ zaś donosi, że Kró­
lestwo otrzymać ma w Dnmie zaledwie trzecią 
część liczby posłów, która yrzypada^Dy powin­
na na jego dziesięciomilionową ludność.

(Telegramy ,N. Reformy* z 2 września).
Tylko 15!

Petersburg (W A. T. K ). .Tak donosi „Ruś", 
Królestwo Polskie ma być reprezentowane w 
przyszłej Dnmie p r z e z  15 p o s ł ó w .

Strejk szkolny.
Warszawr (W  A T. K.), W  szkołach rzą­

dowych rozpoczęły się lekcye tylko w klasach 
niższych, natomiast klary wyższe ś w i e c i ł y  
z n p e ł n e m i  p u s t k a m i .

Ruch uliczny.
Warszawa (W. A. T K.). Od wczoraj na 

ulicach patrole zmniejszono, rewizye jednak nie 
ustały.

Skazanie Kasprzaka.
Warszawa. (W  A. T. K.) Dziś zapadł wyrok 

sądu wojennego, skazujący Kasprzaka na śmierć 
przez powieszenie, a Ónrtzmana na 15 lat cięż­
kich robót.

Mordy żołdactwa.
Łoai (W  A T. K.) Żołnierz Cnmai zabił 

dwóch piekarzy Mitimana i Gelharta

Obrady komisyi Solskiego
Petersburg. Wczoraj obraaowała specjalna 

komisja pod przewodnictwem hr. S o l s k i e g o ,  
która ma zbadać postanowienia celem uzupeł­
nienia ustawy o D u m i e  p a ń s t w o w e j .  —  
Obradowano nad postanowieniami dotyczącemi 
wejścia w żyeie ustawy o Damie lakoteż o or- 
d y n a c y i  w y b o r c z e j  zaproponowane, przez 
B u ł y g i n a. Bułygin ma niebawem przedłożyć 
konferencji projekt regnlamiau wyborczego dla 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  Wczorajsze posie­
dzenie konferencyi dotyczyło tylko mniej wa­
żnych kwestyi.

Petersburg. (W . A. T. K.) Projekt o r d y- 
n s c y i  w y b o r c z e j  d l i  K r ó l e s t w a  zo­
stał opracowany przez Bałygina i będzie przed­
łożony komisyi Solskiego.

Zjazd marszałków szlachty.
Petersburg (W. A T. K.) Departament po­

lic ji opracował projekt nstawy o z g r o m a ­
d z e n i a c h  p r z e d w y b o r c z y c h .  Projbkt 
ten ma być wniesiony do rozpatrzenia w Ra 
dzie państwa.

Rozruchy na Kaukazie.
Tyflis. Położenie w Szusza  jest nadał gro­

P o k ó j *
Naród japoński, jak to jnz kilkakrotnie za­

znaczyliśmy, jest b&rdzo niezadowolony z wa- 
runnow pokoju i mniej lub więcej energicznie 
przeciwko nim występuje. W  Tokio Ind powy­
bijał szyby w redakcjach tych dzienników, 
któie występują w obronie traktatu pokojowe­
go. Fakt ten zasługuje na uwagę ze względu 
na znaną wstrzem.ęźliwość i zimną krew ja ­
pończyków. Licząc się z tem usposobieniem pa- 
nującem w kraju, bar. Komura prosił Rooserol- 
ta, aby z okazji ratyfikacyi traktatu ni6 urzą­
dzano żadnych festynów

(Teiegr. „Nowej Retormy1* z 2 września) 
Traktat pokojowy.

Paryż, Jak do „toatin" donoszą z Portsmonth, 
jeszcze tylko dwa ustępy irastaiu, dotyczące 
opróżnienia M a n d ż u r y i  i p o ć  z i a ł l  b a ­
ch a 1 i n u , moją być zredagowano. Prof. Mar- 
tens i Dennison spodziewają się, ze d z i s i a j  
w i e c z o r e m  będą mogli ukończyć swe zada 
nie. Witte i Kamara obradować będą następnie 
nad nłożeniem p r e l i m i n a r z a  t r a k t a t u ,  
który później bęazie zastąpiony d e f i n i t y w ­
n y m  t r a k t a t e m .

Londyn Jak donoszą z Portsmonth, traktat 
pokojowy bedzie gotowy do ratyfikacyi już w 
p o n i e d z i a ł e k  w i e c z o r e m .  Będzie on 
sporządzony w dwóch egzemplarzach, jeśli zaś 
Roosevelf zażąda kopii dla arc! iwum amery­
kańskiego —  w trzech egzemplarzach. Obej­
muje on t y l k o  15 k r ó t k i c h  a r t y k u ­
ł ów.

PortsmoJth. Baron K o m u i a  c z u j e  s i ę  
n i e z d r ó w  i n i e  w y c h o d z i  z h o t e l u .  — 
Zwrócił się on do prezydenta Roosevelta z pro ■ 
śbą, ażeby akt podpisania odbył się bez wszel­
kiej uroczystości ze względu na niekorzystne 
wrażenie, lakie pokój sprawił w Japonii.

Zaburzenia w Tokio.
Bbrlin. Do „Magdeburger Zeitung" telegra­

fują z Tokio: Wczoraj wieczorem przyszło tu 
do poważnych zaburzeń ulicznych z powodn 
zawarcia pokoju. —  Pospólstwo demonstrowało 
p r z e c i w k o  r z ą d o w i  i wybiło kamieniami 
ohne w redakcjach pism, sprzyjających rzą 
dowi i godzących się na osiągnięte warnnki po­
kojowe

Apel do Niemców.
Lbndyn. „Daily Mailu pisze: Słychać, że te­

raz, gdy Japonia wyparła Kosyę z Portu Ar­
tura i Mandżuryi, rząd angielski ustąpi także 
z We’ heiwej —  ponieważ port ten zajął czasu 
swego jedynie ze względu na politykę zabur- 
czą Rosyi w Chinach. Dziś ustąpi stamtąd tern 
chętniej, ponieważ należyte jego ufortyfikowa­
nie pochłonęłoby zbyt wielkie samy. Czy atoli 
Niemcy również ‘idaadzą teraz Chinom Klau- 
czau, jest więcej, niż wątpliwe.

Londyn. Nowy traktat japońsko-angielski ma 
zawierać ustępy, wobec których stano wisto 
Niemiec w Kiauczau s t a n i e  s i ę  b a r d z o  
d r a ż l i w e .

T t o t n  i isiEgalicni; 

wiadomości ,,H. Reformy1
* «Jn!a 2 września.

Cholera w balicyi.
Lwów Według urzędowych informacyj, po­

dejrzane wypadki w Padwie Narodowej (w po­
wiecie mielecKim) są r z e c z y w i ś c i e  c b o l e -  
rą a z j a t y c k ą .  Ukończone już w dwu wy­
padkach bakteryologiczne badania fakt ten w 
z u p e ł n o ś c i  p o t w i e r d z i ł y .  PrzeDieg cho­
roby jest gwałtowny. U wspomnianego już w 
poprzeduich doniesieD.ach wędrownego zegar­
mistrza nastąpiła śmierć po 24 godzinach, w in­
nym wypadku u aziecka flisaka po 48 godzi­
nach. W  dniu wezorajszym ( l b  m.) zaszedł 
n o w j ,  p i ą t y  z r z ę d u  wypadek cholery, a 
mianowicie zachorowało n» tę cnorobę dziecko 
tej samej zakażonej rudziny flisackiej. Innych 
wypadków niema.

Największe niebezpieczeństwo przedstawiają 
powracający z Prus i Rosyi fl'sacy, dlatego też 
ekspozytura policyi w porcie w Nadbrzeziu i 
w Chwało wicach otrzymała polecenie zawiane 
mienia starostwa o każdym powracającym fli­
saku. Każdy z nich wziętym będzie na 5 dni 
pod lekarską opiekę. O ile w przeciągu pięciu 
do siedmiu dni od ostatniego wypadku cholery, 
to iest w przeciągu tak zw. okresu wylęgania 
się choroby, nie zajdzie nowy wypadek, w ta­
kim razie niebezpieczeństwo rozszerzenia się 
epidemii z tego samego ogniska, jakiem jest 
wspomniana zskdżona rodzina flisrba. zmaleje 
do „minimum**. Namiestnictwo wysław lekarza, 
którj pozostanie stale w okolicy nawiedzonej 
cholerą. Protomedyk dr Merunowicz powraca 
dzisiaj w nocy do Lwowa,

Cholera w Prusach.
Królewleo. Teraz także i w Prusach wscho­

dnich wybuchła c h o l e r a .  W powiatach sens- 
borskim i ełuskim stwierdzono 5 wypadków 
chorom I 2 wypadki śmierci.

Zdrowie cesarza.
Wiedeń. Podana przez „N. Wiener Journal" 

wiadomość, jakoby cesarz na manewrach w Ty- 
rola uległ przeziębieniu i z tego powodn nie 
mógł opuszczać swoich apartamentów, jest bez­
p o d s t a w n a .  Desarz wyjeżdża na marewry 
do C z e c h

Igohi. Cesarz o godz 12 min 6 odjechał na 
manewry do Czech

Powtórna katastrofa na manewrach.
Pola. Podczas nocnych ćwiczeń torpedowce 

Nr 3fi uderzył tak silnie o łódź „Kobiy" tor­
pedowca wielkiego typa, ze po kilku minutach 
zatonął. Cała załoga uratowana.

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń. Dziś przybył ta węgiersw minister 

spraw wewnętrznych C h i i s t o f f y  i m ał trzy­
godzinną naradę z przebywającym tn również 
baronem F e j e w a r y m .

Nieszczere wynurzenia.
Berlin „Lucalaiizeiger" donosi z Gdańska, 

że admirał angielski Willson wystosował do ce­
sarza Wilhelm? telegram z wyrazami radoścu?) 
jakiej doznali oficerowi*) angielskiej floty z po­
wodu możności spotkania się z oficerami floty 
niemieckiej. Cesarz Wilhelm odpowiedział ró­
wnież telegramem, dziękując za wyrażone u- 
czucie.

Francya a Marokku.
Paryż. Dziennik „Gaulois" domaga się kon­

troli i prawa zorgarizowania f r a n c u s k i e j  
s ł u ż b y  p o l i c y j n e j  w Ma r o f e s o .  Delegat 
francuski na konferencję marokkańską uzasa­
dni to żądanie c z ę s t e m  n a r u s z a n i e m  
g r a n i c  w p o ł u d n i o w y m  O r a n i e .

Bomba w Vigo.
Paryż. „Dziennik „Eclair" donosi z Vigo, że 

wczoraj eksplodowała tam b o m b a .  Dwie osoby 
poniosły śmierć, wiele jest rannych S p r a w c ó w  
dotąd n ie  w y ś l e d z o n o .

Szach w Rosyi.
Petersburg. Szach perski wczoraj po połu­

dniu przybył wraz ze swoją świtą na granicę 
rosyjską, gdzie go przyjęła specjalnie wysiana 
świta honorowa.

bojkot Ameryki w Chinach.
Londyn. „Times" donosi z Szangajr doc datą 

wczorajszą: Cesarz wydał edykt, w którym 
zwraca uwagę, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zawiadomił rząd chiński, iż chińscy kupcy, stu­
denci i inni podróżni w czacie zwiedzania Ame- 
ryKi doznają naaer przyjaznego przyjęcia. — 
Z tej przyczyny w edykoie wzywa cesarz Ind 
chiński, aby spokojnie przeczekał obiady doty­
czące chińsko-ameryKanskiego trantatu I zanie­
chał bojkotu Towarzystw amerykańskich

Po zamknięciu numeru.
Wyrok w procesie o kradzieże koiejowe.

O godz. 4 ł /» P° południu przewodniczący ogłosił 
w y r o k ,  mocą którego skazany został t y l k o  Jó­
zef S r e d n i a v  s k i  n a  3 m i e s i ą c e  c i ę ż k i e ­
g o  w i ę z i e n i a  (dodatkowo do odsiadywanych 
obecnie 5 lat).

U w o l n i e n i  z o s t a l i :  Bolesław K r a s n s k i ,  
Jozef D r o ż d ż ,  Jozef Ż b i k ,  Kazimierz W  i e- 
r z n c h o w B k i  i Karol H a ł a t e k .

W yrok ten przyjęła pnblicsnoić na sali i gale­
ry! s wielkiem ninwnlem.

Odpowieńaiainy redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P i ^ o k e a o h .

Wyd^-wcw!
ftflLi*oJfci*M .HU»3ruś3 sł&u .

N  A  f t K f S J C . A  M I L
»  tyza iL ia l*  *m® ©n«.**

Śtełisksjft).

Naturalna woda mineralna

Najczystszy zdrój sodowy
podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w: choro­

bach przemiany materyj
gośćca , orkrzyoy , nadm iarze k w a­
su m oozow e& c, cierpieniach pęche­
rza 1 nerek, n ież j taoh narzędzi 
2692 oddechow ych i trawienia, a o

G łó w n y  sk ład  w  K r a k o w ie : J .  , W J E M Z Ł ,  
sk ład  w ć d  m in e ra ln y ch : h  © M & T A M T Y  
. ' W l & Z J i  L E W H H I ,  a p tek a rz ; ja k oteż  

w  aptek ach  1 d ro g u e ry a ch  w  G a licy i.

C. k. rcądowo uprawnione

W Y Z S łA  S Z K O Ł A  SK R ZYPC O W A
R oberta Poselta

b. profesora miedzvnand, Aki femli muzycznej w Paryżu,
ul. Radziwiiiowska, L. 19.

K a r d  o  dl 1 w r z e ś n ia . 2876 3 10
Zgłoszenia od 1— 7 Wraeśnia między godz. 4— 5.

Dr 1.. L U S T E R
dpeoyalista lekarskiej kosmetyk? 

i chorób w łosów , 3020 2 3
powrócił \ ordynuje od godz. 9— 12 i od 3— 6.

KraKOW, unca Grodzka, L. 35.

PATENTY
marki I wióry ochronne wezy°tklch krajów 

wyjednywa 2644 7 0
M .  G B L B H A U S ,

iniyn.er i zaprzysiężony rzeuzni* patentowy w Wieanin 
VII., Slebensternfl 7 (naprzeciw o. k. nrzędn patent.)

Dr Franciszek Krzyształowicz
pry w. docent dermatologii U niwersytetu Jag'ell.,

powrócił. (Basztowa, 10.)

Zakład dentystyczno-techniczny 
Dra Józefa S ędzie iow skiego
otwarty od godziny 9— 12 i od 2— 4; w uie- 
2952 dziele i święta od 9— 12 4 6

Rynek główny, linia A-B, L. 44.

Pracownia
bandaży i przyttorów ortopedycznych

w yłą czn ie  dis p a ś  i d z iec i.
S k ł a d  2935 1 10 

artykułów  gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych

Zofi: Węgrzynowicz
w Krakowie, ul. Grodzka L 9, I. piętro.

Stanisław Lipski
przyjmuje l e k c y e  f c  P t e p l & n u .

Ulica św. Sebastyana, 4, II piętro
Zgłoszenia między godziną 3— 5 po potndniu.

Dr StarMsław Dobrowolski
docent pryw dożnictwa i ginekologii Uniw. 

Jagiell., przeprowadził się i mieszka obecnie
przy ul. Puówale, L. 2, I piętro. Tei 56ó.

3010 2 5

Dr Artur Frommer
I. sekundaryusz oddziału chirurg, szpitala św. 

?ia*arza, ordynuje ubecnie
ul. Radzii .iłowska, 31, nr tel.8l, róg Lubicz,

od godziny 3 - 4  po południu.
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow­

sze przyi ządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, ora. do leczenia chorób skórnych. 2350 8

■ K aklad  w odoleczn iczy
Dra A. G H R A I ł l G A

w Zakopanem otwarty cały rok.
Oen> alne ogrzewanie, światło elektryczne, kaua- 
lizaoya, wodoc ląg, nowo urządzone łazienki, tlona 
od 8 K dzionn.e wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospekta na żądanie. 994 23 52

Wróciłem. Dr BASCHKOPf
b, sekundaryusz S2pltala św. Łazarza, lekarz 
chorób Skórnych I wensryczoycn. Oraynuje od 

8—11 I 2--5, Fioryańska 25.
Wiele metek sądsi, iż swym dzieciom szczegól­

nie dogadzają, jeżeli im już we wczesnym wiekn 
dają nlerozcleńczone mleko krowie. Ponieważ jednak 
mleko krowie zawiera dwa razy tyle Bernika, co 
pokarm matki, przeto nlerozcleńczone jest trudne 
do strawienia, tem Bardziej, że w żołądku dzieci 
sidra się w wielkie płatki. Przez rozcieńczenie mą­
czką Knfekego, w wodzie zagotowaną, mlezo kro­
wie staje się ztrawniejszem 1 dzieci w ten sposób 
żywione cnowają się bardzo dobrze 1536

Bardzo ulubiono, jako tanie a smaczne, są po­
trawy Hermanna, jakoteż wyrabiana przea jego fa- 
biykę mączka z jaj, zwana „omletyną". Dlatego 
warte zwrócić uwagę na ogłoszenie o owych wyro­
bach, znajdujące się w tym nnmerz« 2967

%k.arP
i deiiktitfn*

W oatćą* jśo M fasii,
1184 15 52

Przy nadmlernem tworzeniu się kwasów, wy
wułaiierc przez Bpożycie pewnych potraw, powstają 
często wielfcte dolegliwości żołądka. Do ich usu­
nięcia nadaje się Darazo balsam dra Rosy z apte­
ki B. Fragnera, c, k. nadwornego dostawcy w Pra­
dze. Dostać go można w aptekach, podanych w o- 
głoszenin. (447-7-10)
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Nie trzeba igrać z w o ł a m i .
Opowiadanie przj kwininku

prsee
C atu lle  M en ud**a

Ka wiosnę człowiek pragaie i pożąda, w je 
■leni —  wspom ną tylKO. W  dwudziestym loku 
życia nie rozpalamy oguia na kominku, choć 
wicher świszczę jn i na dworze.

Kto siwieje, ten lubi ciepło i ogień. Czyżby 
ztąi należało wnioskować, że pani Walentyna 
de Itrneuse dosza już tej groźnej dla kobiet 
chwili życia, kiedy wśród czarnych włosów za 
ezynają się zjawiać srebrne nitki? Bynajmniej. 
Obecrie jest ona w tycn lauch, w których mę­
żatka jest „jeszcze młodą" — latach, rówLie 
przykiych dla kobiety, jak przykrem jest dla 
skazanego na śmierć oczekiwanie “ hwili speł­
nienia wyroku Walentyna de ISrnense jest 
bardzo przystojną, choć kibić jej -rzeszy zby­
tnią wydatnością kształtów. Dlaczegóż więc za­
miast pójść do teatru na premierę siedzi teraz 
samotna i końcem pogrzebacza Kreśli na po­
piele fantastyczne koła i kreski? Czyżby po 
trzydziesta sześcin latach życia, zestarzała się 
moralnie i umysłowo? Oi nie — a'e aziś wy 
jątkowo czuje się dziwnie znudzoną, zniechę­
coną, zdenerwowaną —  jeżeli taL usposobienie 
jej nazwać chcecie. Któż z nas nie ? ^ważył, 
że ieBień wpływa przygnębiające na churakter 
szło wieka 1 To też Pani de Terneuso, szorstko 
pożegnawszy męża słowami: „Nieznośny je­
steś* —  iagodniej nieco odprawiwszy nannę 
służącą, przysunęła wygodny fotel do kominka 
i wsparłszy głowę na poręczy, zamyśliła się -głę­
boko.

O kimże? Ozy o mężu? Nie, mimochodem 
tylko, przelotnie o nim wspomina, tak j 'łt  
pszczółka na krótką jedynie chwilę zatrzymuje 
się na kwiatku, z Którego mało słodyczy wys­
sać może Czy o kocnanku zatem? Kochanka 
nie ma i mieć go nie cuce. Myśl jej z rozko­
szą cola się ku .przeszłości-

N egdyś, barazo jaż dawno, nraoina de Ter- 
nense była aktorką i nazywała się poprosta 
Walentyną. Stara to bistorya, głośna pized taty, 
ale teraz zupełnie zapomniana... Jak przez sen 
Walentyna przypomina sobie zadymione kulisy, 
brudną scenę, recenzentów pozoawionych wszel­
kiego krytycznego sądu i „klakę", która naj­
częściej sądziła sprawiedliwie. Nie miała ona 
nigdy wybitnego talentu. Była uczciwą dziew­
czyną na tyle przynajmniej, aby pozybkać do 
bią sławę. Później, zjawił się hrabia de Ter- 
nense i została jego żoną. Powiecie może, że 
w tern wszyBtkiem mfama mc świetnego, ani 
nadzuyczsjnegor Spytacie, jakie szcz-góły tej 
przeszłość’ mają taki nrok dia zadumanej hra­
biny?... Oto gorąca miłość, jaką wtedy pałało 
jej serce.

Dawno- dawno już temu... przed piętnastu 
a możs i dwudziestu laty, Walentyna kochała 
seresm całem. Młodą jeszcze oędąc i mało zna­
ną grywała na scenie rolę „naiwnej", a w ży- 
e ii rolę kochanku On, Aurelian był urzędnikiem

w merestwie, pooierał sto franków miesięcznie 
i o mato nie stra.ił miejsca, b& na papierach 
urzędowych pisywał wesołe komedyjki Dzisiaj 
jest już głośnym człowiekiem, pozyskał sławę 
zdolnego literata i niepokona go zdon/wcy 
serc niewieścich. Jedna z pań z wielkiego świata 
przez miłość dla niego zastrzeliła swego męża, 
a Anreiian na tle tego zdarzenia o<nut korne 
dyę, która otworzy przed nim wkrótce podwoje 
Akademii

i l e  wtedy głńwoą jego i codzienną troską 
było uzysaanie wstępu do własnego mieszkania 
i ułagodzenie gniewu stróża, który czę-to za­
mykał bramę przed niewypłacalnym lokatorem.

Ach! jakie byli szczęśliwi oboje w tych cza­
sach niedoli. Poznali się « llontmartre, w ma­
łej kawiarni, do której potem chodzili codzień 
na śniadanie. Ona piła filiżankę czekolady, on 
zaś me nie jadł — miłość srate s*ę nieraz ps- 
bndką oszczędności - -  tylko parrzył z z a 1 wy 
tern n* ukochaną, gdy jadła czerstwe ciasto 
lnb z poważną m.nką dmuchała na zbyt gorącą 
czekoladę. Wieczorem przychód:Ił zwykle do 
teatru Bstignoles. by s/p*ć oklaski tej, króra 
w jego mniemaniu stać się miałj w przyszło­
ści głośną na świat cały znakomitością Ach! 
a te urocze przechadzki po j rzedstawieniu gay 
brnęli po błocie, zapatrzeni w gwiazdy migo 
cące na niebie 1 Jakże się kochali! jak słodko 
życie uśmiechało się do nich! Nawet twarda 
i okmtna nędza potęg iwała ich uczucie Mi 
łość dojrzewała w nieszczęściu, przelotny ka­
prys przerodził się w głębokie uczucie. Oboje 
byli smutni, chorzy, zniechęceni, ale niewypo- 
wienzianie szczęśliwi. Zreczta wiara w przy­
szłość dodawała im odwagi: wszystko złe się 
skończy, skoro on napisze dramat do Thóatre 
Francais. » onft zostanie zaangażowana do Por­
te Saint-Martin...

W niedzielę szli zwykle do wioski Yesmet, 
gdzie w owym czasie był śliczny lasek, poprze- 
czynany zielonemi wąwozami, w których pasły 
się kozy. Jedli razem obiad w oberży, położo­
nej nu skra a lasu.

Czy za zważyliście kiedy, że mysią o minio- 
Dyeh litach szczęśMa iub niedoli, zatrzymuje­
my się głównie myślą na jednem tylko rado- 
snem lab smutnem wspomnieniu, w którem. jak 
w ognisko, skupiają się wszystkie zdarzenia 
i wszystkie doznane uczucia?... Takiem ogni­
skiem aspomnień była dla Walentyny mała 
i:;debka na pierwszem piętrze sberży w Vesmet. 
Dlaczegóż? Czyż tam tylko była szczęśliwą?... 
Nie umiałaby odpowiedzieć na to pytanie, ale 
ilekroć myśhła o Aureliame — co często bar­
dzo czynić zwykła - przedewszystkiem owa izdeb 
ka stawała jej w oczach. Dziś jeszcze pamięta 
wyburnie sosnowe drzwi, niekarnykające się na 
klacz — szczegół pierwszorzędnej wag'I ściany 
oklejone papierem, który wssutek wilgoci po­
pękał i odpadł w wielu miejscach, dwa wypla­
tane krzesła, stolik i łóżko, osłonięte różową 
perkaiową kotarą Bizydkie to i ubogie były 
sprzęty, tle uroczy wiejski krajobraz rozciągał 
się na okół, a miłość Kwitła w ich sercach! Po 
wyjsoiu oberżystki, która smeszyła przygotować 
obiad dia młodej pary, całowali się gorąco, na- 
m ęmie, choć ona nieraz opierała się długo, aby

podniecić jego nc:ucie!.„ Ach: jakżeby chciała 
dziś jeszcze tam powrocićL. JaK to już dawno 
minęło!... Jak zestarzała się od owej poryL.

Zestarzała się?... Nie. Podniósłszy się z fo­
telu, Walentyna spoglądnęia w lustro, wiszące 
nad k i minki em i uśmiechnęła się z zadowole­
niem. Gdyby się zuów spotkali, z pewooś ią 
Aurelian poznałby ją natychmiast. Szczupłą 
była niegayś i chudą, teraz u yła troshę, ale 
tusza nie szpeci., przeciwnie, dodaje ruchom 
wdzięku i okrągłość'. Ale pc co łudzić się lakie­
rni przypuszczeniami? Nie widzieli się jaż od 
lat tylu! Ona nigdzie prawie me oywa i nu­
dź1 się śmiertelnie. On stił się sławnym czło­
wiekiem i je-st znanym, szczęśliwym i wszędzie 
upr^gi.ion.m gościem. > Gdyby chciała bywać 
częściej na balach lub w teałrze, zobaczyłaby 
go może. Czy też dotąd jest t»kim pięknym?... 
O! be/wątpienia!.,.

—  Szaleństwo! —  mówi hrabina sama do 
siebie, a z piersi wyrywa się mimowolne we­
stchnienie —  trzeba zap mnieć o tern na za­
wsze. Mam zacnego, kochającego mnie męża, 
a przyiem śmitsznem „est myśleć na starość 
o minionych, dziecinnych miłostkach! Spotkać 
go znowu?... Ależ to jest zupełnie niemożli- 
wem!...

I uśmiechnąwszy się znowu, pani ae Ter- 
neuse tak dalej snuje bieg swych myśli:

—  Dlaczegóżby to miało być uieracźliwem?... 
Dlatego chyDa, że sama t-»gi, nie chcę... Mo­
głabym spotkać go w teatrze, bo bywa pewnie 
ua wszystkich premierach . Zobaczy m. ie po 
ślę | 0 niogo, a potem... Nie, nigdy tego nie 
zrobię, do Kocham roigc męża Doprawdy, ja­
kież to dziwne myśli nancet uczciwym kobie 
tom przychodzą z unlów do głowy! Pójdę do 
salonu, poczytam trochę, a potem spać się po­
łożę Gotowabym przysiądz, że on jest kziś 
w Oporze. Sam. czy w kobiecem towarzystwie? 
Ciekawam, iakieby wrażenie sprawił an mnie 
teraz?... Ach! szkaradnie natrętne myśli, ode- 
gnać ich nie mogę* Lampa zgasła, ciemno 
w i-ohoju, a  w nocy wracają różne duchy i upio­
ry. Rozalio! Rozalio! przynieś lampę!... Jak to 
dobize, że nie poszłam dziś do teatru 1...

Wyciągnąwszy rękę, hrabina gwałtownie 
szarpie za dzwonek a gdy światło 'ampy roz­
jaśniło pokój, spostrzega niespodzianie na sto­
le knpon du loży na pierwsze przedstawienie 
opeiy.

—  Ha! nie nmja w tern wina! Rozalio, każ 
zaprzęgać i nb:eraj mnie piędko! Przygotujesz 
niebieską jedwabną Suknię, jadę rto leatrn.

W pół godziny potem hrabina de Ternense 
siedziała w głęvi powozu, dążąc do gmachu 
Opery. Dziwna jakaś obawa miotała jej ser­
com, a w myśli stał wciąż obraz ubogiej izdeb­
ki i łóżka, osłocętego różo»ą, perkaiową ko­
tarą.

Spotkał, jię w teatrze i poznali. On był pię­
knym, jak dawniej, ona młodo jeszcze wyglą, 
dała. Po skończeniu przedstawienia, posłała do 
niego lokaja z następującym bilecikiem:

„Jeśi? moie pismo nie jest, ci obcem. przyjaź 
w niedzielę i«m, gdzieśmy się kochaii"

Jakżeby pismo jej miało mn być obcem? 
Poznałby je na drugim końctr świata! On tak­
że pamiętał małą izaebkę oberży w Veińset 
i domyślił się, że one tam czekać go będzie 
Gn.azdo dawnej ich miłości pozostało niezmie­
nionemu oberżystka tylko zestarzała się i po­
chyliła, kn ziemi. Z jakimże apetytem jedli ra 
zowy cb.eb, popijając go kwaśneat winem.

—  Jakaś ty piękna —  mówił Aurelian i spo 
glądając znacząco ku drzwiom, dodawał —  pa 
trzaj, przybito zamek!

Ona uśmiechnęła się tylko i płonęła rumień­
cem Po eoiei czynili to wszystko, co aawniej 
czynić byli zwykli Zdawało im się, że nano- 
wc żyć zaczynają; tęskniąc, za dawnem ubó 
stwem. odawali je  teraz rozmyślnie, skazując 
się na różne umartwienia. Chodzili razem do 
kawiarni w Montmartre: ona piła czekoladę 
i jadła czerstwe ciastko, on patrzył na nią, 
nic do nst nie biorąc —  przez miłość i przez 
oszczędność. Ona pytała

—  Kiedy złożysz fwój dramat w dyekcyi 
Thealre Franęais?

On odpowiadał•
—  Obiecano mi, że s krótce będziesz debiu­

towała w Porte-Saint-Manin w nowej sztuce 
Ferdynanda Dnguć.

Ferdynand Dugue byt to autor dramaty­
czny, nieżyjący jnż od lat kilku, ale zmar- 
twjthpowstały dla nieb razem z dawną miło­
ścią. Wieczorem szli razem do teatru Batigno- 
les; Aurelian sypał z zapałem oklaski nrojonej 
Walentynie, podczas gdy prawdziwa Walenty 
na —  ta, którą kochał dawniej, siedziała w lo­
ży opok niego. Po wyjściu z teałru wracali do 
domu piechotą, brnęl. po błocie, patrząc w nie­
bo. Ona mówiła z ndanym niepokojem:

—  Może stróż do dumu cię nie wpuści, bo 
dotąd nie płaciłeś komornego?

Nigdj jeszcze nie byli tak szczęśliwi. Jakże 
pięknem jest życie! ach! teraz, skoro znów się 
spotKali. Śmierć nawet ich rozłączyć niezaołp!

Jednego wieczoru Walentyna, zupełnie ubra 
na, czekała na dorożkę, którą miała jechać na 
schadzkę z kochankiem, gdy Rozalia wręczyła 
jej list od Anreliana. Na widok znanego pisma 
zadrżała z radości. Oto cc pisał Aurelian

„Ty kłamiesz i ja kłamię. Oboje znosimy nie- 
wysiofl.on.e męczarnie. Nie przychodź do mnie 
dziś, ani jutro, ani nigdy. Jeżeli masz litość 
nad sobą i nademną, powióć do wspomnień 
przeszłości i pogrzeb w nich twe serce. Jeste­
śmy wprawdzie młodzi i piękni jak dawniej, 
ale się już nie ko hamy. Onegdaj, pijąc w oberży 
kwaśne wino, musiałem udawać uśmiech i kryć 
wstręt, jaki we mnie wzbudzał ten napój. Zi­
mno ci było w nogi, gdy późnym wieczorem 
wracaliśmy ze spaceru; mówiłaś z zachwytem: 
„jakie piękne niebo!" —  ale w głębi ducha 
myślałaś: „deszcz zaczyna padać" i tęskniłaś 
do twego łóżka w ciepłej sypialni Raz jeszcze 
puwWzam- rozejdźmy się, znienawidzimy się 
wkrótce. Skończmy raz tę niedorzeczną ko- 
medyęl Ach! Walentyno, to co miuęro. do prze­
szłości należy i nigdy jnż powtórzyć się nie 
może! Róże i lilie co rok okrywają się kwie­
ciem, ale wiosna życia IncLkiego nigay nie 
wraca. Stan jac się mnie spotkać, usiłując

wskrzesić szczęście m.nione, zadałaś śmiertelny 
cios naszej przeszłości Miesiąc temp jeszczs 
w każdem zmartwieniu o tobie myślałem Wspo­
mnienie naszej miłobCL b "ło mi bronią przeciw 
apatyi i zniecaęceniu. Ty, której nic kocnara 
teraz, ale którą dawniej kochałem, byłaś mą 
pocieszycielką w strapieniu A i ty także, 
myśląc o mme, doznawałaś ulgi, nieprawdaż? 
W  sercu każdego z nus byłe czysta i jasna 
struna, której dźwięk ducha podnosił i rozpo- 
gadzał oblicze. Dla ludzi w naszym wieku 
wsponD.enia są tein, czem cUa młodycn marze­
nia. W latach młodz, en czy ch marzenia uiegną 
przed człowiekiem, w starszym wieku w śiad 
za nim podążają. A wy niebacznie własną ręka 
zabiliśm.i marzenie, które nam było jedyną po- 
ciecną w troskach życiowych. Z jakąż rozkoszą 
wspominałem nieraz nasz o niedzielne obiady 
w Vćsinet! Do tej izdebki, która była świad­
kiem naszej miłości, nie powinien był wejść 
nikt oprócz ciebie. A teraz woszła tam moa, 
obcą mi kobieta, obca —  choć ty nią jesteś. 
Zdradziłem cię, usiłując kochać dłnżej. Kłamcą, 
kto mówi, że ratura ludzka nie nlegi. zn ianif l 
z każdą minntą niemo 1 człowiek innym się 
staje — lepszym może niż dawniej, ale innym — 
zup dnie innym Gdybym cię nie był kocna* 
przed laty, teraz może pokochałbym cię sto­
kroć więcej, niż dawniej. Kochałem szczupłą, 
naiwną, niewykształconą dziewczynę, a dziś 
spotykam kobietę doDrej tuszy, światową i do 
wykwintnego towarzystwa przywykłą. Stało się, 
nie możemy już żądać od przeszłości tych po­
ciech, któremi nas dotąd darzyła. Ktoś obcy 
staną! między nami i —  rzecz okropna! —  tą 
obcą istotą ty jesteśl Te>-az już myśląc o ka­
wiarni w Montmartie. widzieć będę siedzącą 
przy stole nie ciebie, lecz jakąś inną męko 
chająca i niekochana kobietę a tą kobietą —  
ty będziesz! Oboje jesteśmy bardzo nieszczę­
śliwi, bo i ty podzielasz moje uczt la i ty bo- 
ejesz naa utrata naszych złudzeń nad upad­

kiem naszego ideału! Lecz medosyć u? tern. 
Czy wiesz, Walentyuo, że być może zabiliśmy 
także w sobie samą zdolność kochania? Doiąd 
wspomnienie o tobie było treścią, istota mego 
serca. Każda moja radość złączoną była z tern 
wspomuienibm, w nien czerpałem siły i szczę­
ścia pragnienie. Ga” kobieta mówiła mi: „ko- 
chum cię", byłem szczęśbwym bo pomnąc, że 
i ty mnie koebaiaś, mogł6m ją pokochać Ach! 
któż mnie teraz przekona, że istnieję, skoro 
znikło to. co mnie przy żyrin utrzymywało ?' 
Czy nie zapóźoo jeszcze przywrócić przeszłości 
utracony urok ? Czy zdołamy zapomnieć o tych 
kilku okropnych i występnych dniach, aby nie 
zademniły na zawsze niezmąconego blasku 
naszej miodośei? Spróbujmy Żegnam cię, 
żegnam na zawsze! Unikajmy się nawzajem, 
zapomnijmy, aby módz pamięfaól"

Przeczytawszy te słowa, Walentyna siedziała 
długo, jakoy bezmyślnie i końcem pogrzebacza 
rozgarn<ałs ogień, dogasający ra kominku. Je­
dna giownia tliła się słabym blaskiem, lecz 
wreszcie popiół ją przysypał i... zgasła.

— Athl — rzekła hrabina z westchnieniem — 
on ma słuszność' Igrając niebacznie z popioła­
mi, zgasiliśmy ostatnią ognia iskierkę!

BLnpię x_andei
korzenny z restauracyą dobrze się r*n- 
tujący w mieście prowincyoualnem — 
W S. L. 30 poste restante Kraków

3915 5 B

U c z n i a
z skończoną I lub II g’ n ne zyalną do 
praktyki p o u u n j t  handel J Fiałkow­

ski Novy Sąci 20513 o

Mana emalia do poig,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
Komentowa glazura 

do podłóg,
Mary a emalia biała 

i kolorowa nsy 17 is
<Uj4C» barwę i połj.k i« jednen pooiągu^oiem,
z T&bryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu
Prędko łokuąCHi. trwale napuszczenie którego 
dokonać noit każdy, dobre na podłsgi, sorzfty 
kuuhana* I na pr»dsilst> Jnmtwsgn snspoda- 
atv a kaidego rodz-iu i  drzewa, blachy, lub 
że iu&. Wyoorae myt alf dająob tt.atn.gcie 

M iar w ołókarrla ’  i kncnnlaoh.
Składy mają w Krakowie Fr. Lenert. 

Reim I Sp„ R. Drobner

do pielęgnowania ikóry, w eeczegol 
nośc* aby spędzić piegi i oiięgnęć 
delikatna ban • oery nie znajdziesz 
lepszegu skuteczniejszego lecznicze­

go mydła nad znane od dawna

Liliowe raymo Berqmanna
(znak 2 górn ic.

wyrobn 822 15 25
BEBGMANN a  i  SPOŁ.

w Dreżnie-Ojeozynle n. Ł.
Po 80 b za kawałek maią na składzie. 
W Krakswle: «pt.: Barttua .ski i 8p., 
t óraie” ak- Z. Marooin P. £■ Mi- 
knokL, M E’ron, W \edyk, L. Rosen­
berg. A. 'Wiszniewski Drog Miast 
Proncz, J. Hanak I. ^.emensiewioz, 
A . Pai nocki, Arn< .d Reifer. drog pod 
Lwem, 8trądom 7, F. Z iroth i Sp. Hdi 
mat. Roman Drobner, Hanrycy Kmi 
•ier, rte>m i spółka, 8t. Aoi nowaki, 

Śmtechowakl ui Mikołajska 6.
W Boohnl: D»og Jan Michnik, Sta­
niał. Pawłowski. W h oąoru ap.t 
u. 'te-rgeon, M. Gorzecki, R !»kn- 
bowaki; Drog T Kwieciński. Pod- 
górzii apt Lazar Priedenberg, La»ar 
Sonnenichein. W RzMzowle apl A. 
Karpiński, Kl.iiew.o*, . Kołodzie- 

jowakj

W o d o d ą f l , wieroeila studzien, usta­
wianie pomp, praiile, 
łaźnie, susznie iti. - - -

u r z ą d z a j ą

W ®

■ c n

,«|S\U-  ̂ 1 » s3* Oświetlenie
#>*■ M l o t o  r  y

i wbzelkie urządzenia 
mechaniczne.

Adres telegr : Chylewski, L irów . —  Kosztorysy bezpłatna.
Reprezentacya w Krakovrie: J a n  K a o z y ń e k i ,  ml. S z e w s k a  

L  2 3 ,  I  p i ę t r o . 17a6 19 36

Zwracamy nwagę na Pierwszą krajową fab.ykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w trakowie, Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy do twarzy,, nadaje
przyjemnie przylega

piękną, natnralną białość i jest niou enionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa 
rzy Pnaełko Jiałe pndro białego K D20. całe 
2 P . Beżowy dla blondynek i kremów* dla 
szatyDek i Irunetek, mało pudełka pc K l żO, 
wie. u  po o. 2’4(>.
Woda fiołkowa pryszcze, liszaje, 
trądziki, pierzchnienie i łnszozenie zkóry. wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowi. Twarz od- 
śwśeża, wybiela i wydeluao*. Oena 2 F

Myało kosmetyczne fwwfiS
natne plamy. Lena K 1’2<).

Białe i piękne ręce! S b4E£lel
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
r« kilkakri tnem natarciu k r e m e m  r o S lla -
s j m  Słoik K 1‘60.

Kadzidło sosnowe
pacha, oczyszcza i odświeża powietrz* mie- 
izkań w jaz. naj wyższym stopnia. Flakon koi 
1 20, rozpylacze od DO h do 6 K

Antilienttilia sit piegi, opalenie «o-
neczue, plsmv wąirobiane. nadaje oerce lv ie- 
.i  białość, świeżość i delikawość. Uena 4 Ł  
P i l i n ł n n  wło*om siwym i wypłowiałym po 
r i l i p i U l I  kilkakroznem użyda przywr. 
pięknj natnrainj kolor Cena flakonu 3 K, 
U / o i f l h t i n  najsilniejsze wypadanie wło- 
■W d lU I I  l l l l  sów wstrzymuje, cebulki wło­

sowe wzmacnia i wytwarzanie poro*tu włoeow 
pobudza. Cały flakon 8 K, pół flakonu K 8 20.
U  Q r tn .a l i  n o  osuwa ćzer~voność nosa i po 
^ l a y i i O W I d  liczków Flakon 3 K.

O r ie n ta lin a K L T l
białość, odświeża płoć i konserwaje. Cena 2 K, 
gąbeczka Ud h. 2886 0 U

Esencya m ętowadoDłuka-
ii r* „ o ł  0I)róc* przyjemnego, orzeżwiają- 

IF1 H U 9 L  ceg0 zmzko i zapachu, nardzo kc 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K

Proszek roślinne alkaliczny 
do czyszczenfa zebuw £SSS
i kwasy, ku.re nprowadzają hńj i próchnienl* 
tębow. Pudełko «0 h i K l r90.

Woda lwowska Ś . H T i :
trwały zapach. Oena fl»,konn mniejszego K 1 '80, 
większego U
M i n r ^ T i n a  W j borni S* idek do natych- 
*' i  ‘  miastowego farbowania wło­
sów na trwzły i piękny kolor czarny i olemny. 
Cena 2 K.

Wydawnictwa Spółki Nakładowej „Książka"
prawie wstystkie zaL&zanj w zrborzi rosyjakin:

*U os WUbelia. Rewolucja Prancnaka. Z 2 ry­
cinami Dwa tomy Na cienkim papierze 2 
tomy w jednym) Cena 12 koron 

*P alisu i W. O Ronyi Cena l korona. 
*Iniorauuer. Stronnictwr polityczoe w Króle­

stwie Polzkie a Cena 2 korony 
Kultboti AJberl światopogląd religijny. Cena 

3 korony 20 halerzy.
-Ks&prowlos «aa. Chryatns. Poemat społeczno- 

religłjny Cena 3 »oronv w oprawił. 
ł  Łkot r «  Siecsyslaw U stóp szubienicy 

Urywek ze wspomnień więziennych „prole- 
*ryat- «yks“ . ten »  M  ha -rzy 

śurŁS-L igeis-Lieblmi ;bt Odbudowanie Pol­
ski, (Zbfór artykułów o kwesty! polskiej). 
Cena 2 korony.

•karkia’  t »  ,odko i Ssymoi Hykactajn. Polski 
Socyallzi" Utopijny n. emigracTi. (Dwie roz- 
prarey). Cena 1 k iron a 20 halerzy.

Orkan WUaytlaw. hlerkuler nowożytny i Inne 
we.ołe rzeczy. (Zbiór nowel). Cena 2 korony. 

Orkan WladysUw. Ofiara. Fragment w 3 s- 
ktach z 18dh roku. Cena 1 korona 60 bal. 

Orkan Waa^siaw. Wina i Kart Tragedya 
w 3 aKśaoa. Cena 2 korony.

-Ptocboekl Leon. Rosyjskie partye poiit; rożne 
i ich stijgnnek do sprawy polskiej. (Treść 
Pnedmowi — ',881-— 1903 — Rojyjskie

•tronnictwa polityczne w przededniu woj­
ny — Stronnictwa podczas wojny. — Stron­
nictwa rosyjskie wobec sprawy polskiej. — 
Dodatki). Cena 3 korony.

*8tępnlak 8. Losy LiniUsty. Romani Z przed 
m wa Jerzego Brandeia. vena 8 koron.

TarłUoieM Ł. . utrznie. Driunzt społeczny 
Przekład Maryi Markowskiej. Cena 2 ko-

I
Czapla. CarsL poemat, napisał Tadeusz -W aki.

Cena 1 korona 
*Giers: yńakl Henryk dr. Fmigracya i Skarb 

Narodowy Cena 20 hal 
*Luśula Michał, Jak się iarody rząd * (W y­

dawnictwo Zniązki Postępowa- Młodzieży 
Polskiej z fnnduszt H. Bukowskiego). Oena 
80 hale-zy

*Roesnik_8iłsskr Pos.osowal Bioozleśy Poi- 
skli Bocznik I. 190 Cena 1 korona 

Hops F, Porządek panuje w Warszawie. (Wispa­
niała heliograwura’/. Cena 7 koron 50 hal. 

zmowa ptrw. >< ;hna m e* iw 'sądowi (W j- 
dawnictwo Ludowego Koła Oświaty) Cena 
30 bal.
(Wydawnictwa oznaczone (*) nabyw-a, mo­

żna również na specjalnym cienkim papierze).

Dc miabydk. we wiKyitkieh księgarni, oh 2849 8 10

W inagwnaDitołowe
najpiękniejsze zzlaohetne gatunki, zuper de no, 
rzaz., słodki , wielkie, za 3 t ,  k i iw k i, nie­
bieskie. słodki* za R 2 80, w oołowie wino­
grona, w po* 3wn śliwk1 ma K 2’8o, m io d  
p n sd n y  za V K — wszystkr po 5 kg. opła 

tnie do każdej stacji wysyła za zaliczką
S e b a e t y a n  H a h n

Vaisw«ei (Werschetz) Połnd. W ęgrj.
9059 4 6

O g łoszen ie .
Jarmark na konie 

w Jarosławiu
rozpocznie się 8  w r * « 6 » i a  b .  r . ,  
trwać będzie osm dn, i obejmie ko­
nie ras szlachetnych, sonie gospo­
darskie i włościanskie - 280b 3 3

P. T . H odowcy i W łaściciele koni 
zechcą się zgłaszać wczas wprost do 
Magistratu o wszelkie wyjaśnienia 

zarezerwowanie stajn
Wapi8t.rat w Jarosławiu

1 o

Założone w 1882 roku

Towarzystwo Tkaczy F O M F Y
pod wezwaniem św. Sylw estra
K o r c z y n i e

poczta loco. oboK KrosLa, 
zaezrzyco&e medalami aasługi nc v}stawrcL w Haesiowie. w Prze­
myśla, w Krakowie i na poi, izechnej wystawie we Lwowli 1894 r:

. polrca Szanownej Pobieżności

wssolkiegi rodzaju, do domo­
wych i pnblicznyob oelów, dla 
rolniotwz bnduwli i przemysła.

R U R Y  I W Ę Z E,
wszelkicb rozmiarów Pompy do 
studzien zwykryob i kolejowych.

SrodKi do wywabiania plam:
O d a lin n  wywrbil. plsm j * kurzu, potu, tłu­
szczu, piwa, mle^a, pleśni . t  p 70 b. - - B e n ­
z o i lu *  wywabis plamy tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h. — r t i l i n n  wywabił pla­
my z farb do podłogi, flakon 60 h. — Jaw e- 
l i  ia  wywabia o lamy owocowe i z wina '■zer 
wonego, flakon 40 h. — O Z w L a t  wywabia 
plamy powstałe z rdzy. krwi i atramentn — 
H razy l i * *  • mzterye czarne, wypłowiałe i po­
plamione, prane w flrazylinie, odzyskują pier 
wotny kolor i oołysk, paki flk 16 h. — Q * l-  
l*| a  do pranis wełnianych i jedwi.bnyob ma- 
teryj, pakieoik 12 h.

Mydła żółciowe ?° n"’" - 1* »*“
ka 60 h.

' ai tarzałr-h  , .stu

Perfumy plea‘,r'f*or*‘J<ŁŁeJ j, i,#“ i*
Mydła

flakoniki od 60 h do 6 K. 
t o a le M w e  i  le e za ie z*  w ro­
lnych oenach.

ze swego głównego skiaau wyroby czysto lniane jak
Płótna różnego gainnKn od najcieńszych do najgm szych na koszule, 
kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; 
Płóoinnka kolorowe w lóżuycli deseń ach; dreliRZki szare i kolorowe 
liberyjne; dymy zwykle i ł-damaszkowe; ręczniki zwykte i adamasz­
kowe; obrasy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak 
białe adamaszkowe, jak rowroeż kolorowe, chustki męskie i damskie 
białe; ścierki szare w deseń białe z brzugami kolorowymi; fartuszki 
kolorowe lniane lnb z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. 
Cresankt (Kamgarny) czysto wełniane, szewioty (zengi) na obrania 
męski3, letnie i zimowe różnego kolom i gatunku i t. p. wyroby 

w zakres tkactwa wchodzące 
'  j n i i  ■ '* owarzystwo nie posiada w żadnym mieście składn. ani 

U W d y a .  żadjych agentów nie wysyła. MPT M i Mtład tylko 
w KORCZYNIE T f c  (przy szkt/le zawodowej tkackiej) we własnej

kamienicy.
A d r e i : Towarzystwo Tkaczy pod wezwatuern św. Sylwestra 

w Korczynie koło Krosna.
Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franka

z poważaniem
2860 4 10 D Y  R  E  K  C 1  A.

W A G I
najnowszej ulepsz, konstrnrcyi

d z ifts lę tn e , s e t n e  1 p om ostow e
z drzewa i że.osb, do Łan dl*, 
przemywa, febry*, do roimotw* 
i innych przewyzłowyob oelóT'

Towarzystwo Kom uidytowe 
dla wvrobu pomp i m ^ z y t

w.
W ttńlM farzeibergstim  Nici.

Wody kolońskie ' w w W W w W w w W W W w w w w W w W W  1

Katalog, za dsmr 1 snłstnie
1370 25 36
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• r .
P ie rw szy  u i j u w y  me , .d hu/u>wuj 1 oTisęipWy O i.m u - 
*  fo n ó w  f  F o n o g ra fó w  2688 5 10

JÓ ZE F A  RTEKSŁEIŁA
w  K r a k o w i e ,  u I .  G r o d z k a  l .  7 1 ,

poleca w bardzo wielkim wyborze f tR lM O F O A [V  FO N O - 
* G R A F Y , pływy 1 w a lce  o a jn o w t z y c b  a d ję ć .

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  C o im ik i  d a r m o  i  o  p ła t n ie .

Gramofon koncertowy a 10 płytami th' 36'—. 
Fonograf konocrtowy % 5 waloami *h . 8.—.

Części składowe zawsze aa sk/aazie. — Reperarye wykonuje się dokiaduie i szynko po cenaoh 
umiarkowanych. — Lam ówiena z prowincji uskuteczni się odwrotną pocztą.

J— - ■■■’ - -i  ----------■-----i—* -------- 1 ■ -  .   — ------

Wspaniałe uprasowanie bielizny
W elfiG  osiąga się łatwo i niezawodnie

T A N IE  i OZDOBNE O G R O D ZEN IA

1 O ra n d  P r lz
81 l o u l a  18 04  , firmy 1257 ]ft 28

V Fntz Scnnlz jnn., Akt.-Ues.. Ugor u. Leipzig.
a«4

, G l o ) o u s “  i

Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym

„ Ż e i a z L  i e m “ .
W  pndełkach wszędzie można dostać.

>1H U T T E A  1 S C h R a N t Z ,  W I E D E Ń  i  P R A G A
Pierwsze ansir. weg; ces. i M  wył&uznio niwy wił. fa&Ftfi wyrobów siaikowych.
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatuie zastępstwo dla Ualicyi firma

D . K U R Z M A N N ,  K r a k ó w ,  M o u t o w a  1 2 .
Polecamy cg. oazema siatkowo, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowo 
Inb kute, pawilony, altany, werandy, ogna. konstrukcje dac&owe, ganki, sia 

tkowe ochrony do drzw* i OKi*n i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalnoścj dr starczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrjdzeń placów do gry „Lawn Tenuisu, ogrodów, ląk, lasów i t. p.

~  ir ?  "  r  ;  y . J
Oou bauKowy, Berno (Morawskie), WiołŁl Plac 23 -25 (w durni, własnym). 

Rzetelny c1, Hałynh poćrftduikćw potrzebuję wzzilzio. —- l ’euy niskie Dobr* prowizya.

członków Towarzystwa wzajemnych unezpieczeri
«  I L y a k o u l e ,  B a s z t o w a  1. 9 ,

zawiadauiir, mnicjszem, że w mysi uenwaty Walnego 'Zgromadzenia z arna 
1 kwietnia b. r. wypłaca za rok 1904 tak jak w latach ubiegłych

2316 U 20

0
©

o

O s r f c  j r ^ a s  j t  i  i e .
J0

W o b e o  n a ś la d o w n ic tw a  n a iz y c h  m a ­
s z y n  do  g * y c ia , wyrabianych na sposób jednego 
z naozych najStarszycn systemów, a oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jaao maszyny Singera, 
lub też ulepszone maszyny Sirgera, zwracamy 
nwa^ę, że wyroby te nie są o i-y g in a ln e m i £ in  
g e i » ina& zynam i d o  s z y c ia ,  że nie poebedzą 
z  n a sra j fa b r y k i .

' S s s j ^  Z n a n e  w  o p i j  m  ś w ie c ie  u y g i n a m t  
S in g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c ia  nabywać można 

tylko w naszych składach; kto żarem nabyć chce dobrą maszynę 
do 3zycia, powinien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z  n a sz e j f i r m y , niemniej nie zadowalniać się wymijającerai 
odpow iedziam;. 2363 9 o

Zwracamy także szczególną uwagę na oon  ron u<>.
m a rk ę  naszą, naśladowaną często przez konanrencyę 
w iadzący sposób dla obałamucenia kapującego.

Singer Co. Tow. Akc. Maszyn do szycia

0

Kraków, uL Szpiialna 1. 40,
Kazimierz, ulioa Wolnioa 1. 11.

V Ui . ■ Ar 1,1 » ■
Filie w Zachodniej Galicył: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: oJ. 
Wałowa 13. Rzeszów Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: Jagiellof ska.
Filie na Śląsku austryachlm Bielsko: ul. Kolejowa" 2a. ^rywułd: 
plac Badolfa 170. Cieszyn ul. Stefanii 38. Opawa: Speergasse 5

©

©
O G Ł O S Z E N I E .

Ważne ila  gospodarzy, właścicieli dóbr i hodowców, chcących bydło swe 
uchronić przed pewną zgubą i larazą, która obecnie w postaci choroby kości 
grasuje, a na która wiele bydia ginie. Okoluiki c. k Namienistniclwa piszą, 
iż powodem tej zarazy jest zeszłoroczna posucha, która spowodowała brak soli 
pożywnych w paszj Bj temu zapowiedz, a zapobiedz można w początkach 
choroby, zadaje się byału 3 razy dz^nnie do pokaimu 2— 3 łyżki na sztukę:

krowom „Vaccin“, koniom „Equln“, nlero-
paciźnle „Suilin“  5 kilogramów w worKu 
kosztuje 4 korony, 50 kilugramów w wor­
ku, koleją, 25 ko ôn, IGO kilogramów 
w woritu, koleją. 35 koron. 8ą to jeay.i!e 
sknterzne preparaty przeciw tej słabości, 
zestawione i wypróbowane przez pierw­
szy en weterynarzy, a wytworzone w pierw­
szej austryackiej Fabryce aia środków we­
terynaryjnych i spożywczych dla bydła

aptekarza, n&dw. arcyke aofftavscy
B lr. T a d e u s z a  P A B i S U O W I C Z i

« Gnten&tein pud W iedn iem .

Środki te są w użyciu w eesarskich^stadninach i Suajuiacu 
arcyksiążęcych i w pierwszych wzorowych gospodarstwach z nad­
zwyczajnym i pewnym skutkiem. Do oabyc a w merwszorzę- 
dnych aptekach, ale tylko pod nazwiskiem „Vact;in“, „Equin‘\
„Suilin“ ParaoK0wicza. Zresztą należy zamawiać pod powyżej 
podanym adresem. —  Zamówienia uskutecznia się odwrotną po­
cztą, — Tysiące podziękowań i świaaectw od pierwszych fa 
chuwców. Pierwsze nagrody z Paryża, Pragi, Nicei, Berlina, Ostendy i t. d. 
Paryż jnror &fi20 n 6

lohn Cravea Burleigh, kupiec londyński pisze1
łetteze przed kilku laty byłt moja czaizka ctJklem łysa Mój ojciec dziadek 

byli łysi. Włosy mojej matki Dyły z przyrody nadzwyczaj cienki" iQ się oswo'ł<m 
z t ą  ™yślą, ie  zostanę łysym, aż oto jednego dnia podoi, j  wycieczki do Szwajcaryi 
potnałetu Jlę i  pewnym uczonym w »taiazvm wiekn, story mię w ciągu rozmowy 

wprost zapytał, czy nie życzyłbym sobie posiada! bujnego 
p c/o s ta  w łosów .

Nadzwyczaj zaciekawiont, dałen. cdłkienl naturalnie 
potwierdzającą odpowiedź, Wtedy opowiedział mi. że przez 
całe swe życie zajmował się cnef^ią, a w szcz igólnoźci cho­
robami włosów. Dla potwierdzenia swych słów zanotował 
mi pewną iormnłę 1 poiecił mi najusilniej kazać i porządzić 
przetwór. Przyjecha wszy do tłenewy, nie zaniectinłenj tego 
i ożywałem preparatu przez krótki czas. Po tuech tygo­
dniach poczęty się włosy odnawiać, a po czterdziestu dnlacti 
była moja czaszka włosami całkiem pokryta. Część pona lv 
d_'em dwom przyjaciołom; jedne część pewnej damie, której 
włosy prawie zupełnie wyp. iły. Rezultat był w obu wypad- 
a ih zaumiewająoy f>d tej pory, utrzymawszy wpierw «. 
uczonego, który t ‘j  odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję 
ten środek Kosmetyczny. Jestem w przyjemuen położenia, 
że mogę przytoczyć setki równych przykładów silnego dzia 
łan’ a n osób obojga płci. Nie jest «> żaden śr< dek tajemny 

Zaręczam, ze nie zawiera żadnych składników zdrowiu lub św irze szku lliwycŁ
Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego środka, wyśle się 

Pana na życzenie bezpłatną próbaę. Potem zaś gdy Pan zobaczy, że Mu yłosy zaczy 
nają róść, może Pan aabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną n pana Wiliama Scotta 
w Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro-Węgier 9P44.

Wobec ciągi gc sj adku btopy */, lokacya gotówki w udziałach Spółki 
kiedytowej przy dotychczasowej 5°/0 dywidendzie, jest obecnie b »rd % o  k o ­
rzy stn ą ,. KaDitał, złożony na udziały, może DyreKc/a na życzenie członka 
uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki nr. udziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procenta, lecz tylko odstąpioma dywidendy 
ściśle w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych informscyj udziela Spółsa na żądanie odwrotnie, a w p ls t y  
n a  u d z ia ły  przyjmuje bez ograniczenia, wysokości. 2705 s 15
>1 »•

„N a  t*-m*esi<?C2nąi próbę f t i

„3 miesiące u« kredy t!“ „OttłKiem darmo 1“
i tym p,dobnej szalbierskiej reklamy moja światowa firma dla swiiich zegarków nie po 

trzebnje. Od lat wieln wysyłam mż k a  sa p e łn e m a  Ł a a ow otem n
Tylko złr. s>-26 wr« i łanou prawaziWy amerykański antymaghotynzny

syst. kotw „R«montour“ zeg. Nr 99 (z plombą)
z czarną imit. stalowemu lub nitlowemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dokładnie uregulo­
wany z 3-letnią gwarancyą, w skórzanym futerale z ni 
kłowym rańcuszWm i wisiorkiem w cenie złr. 9 95, £ ze­
garki złr. 6-50, 6 zegarków złr. 1SC51 Taki sam zegare* 
z podwójną pokrywą złr. 3-50. Tani zegarek systemu 
_Ro8kepf bez pbłuoy, jakie sprzedają zegarmistrze i han­
dlarza za złr. T7f>, Z n o i  pieniędzy inb zamiana uiezni- 
Hzczonego nawę1 po i miesiącach jest dozwolona. '— ' 
Wysyłka za zaliczką lub po nadesłania iiależytości przez 

Pierwszą fabrykę zegarów

Hanns Konrad C. k. przysięgły Jak.ator.
Odznaczony z c. k. a-istr orłem państwowym, zło­

tem! i srcbrneuii medalami wystawowemi i i 00.000 pism 
uznania z wszystkich części świata. Bogate ilustrowany 
cennik z przeszło 60(1 rysunkami wysyła się na żądanie 

aa darmo i upłatnie. 235 ‘ 10 iO

3 główne wygrane po 60C.000 frnl , 3 głównt .iygrano po 800.000 rrnk. i liczne wygram*
mniejsze n„3iręeza.,ą i . 0 8 7  TCTREO&kE.

Wielkie wygrane wypiaca się pełne podczas gay za najmniejszą wygraną nette 2t0 frn ł 
Łom y tn r a o k le  prredstaw.ają przeto m o ż l iw ie  n a jle p s z e  w id o k i  wygrauir i wobaa 

^teraźniejszego nisaiego Karna można je nazwać b a r d z o  p r z y s tę p n y m i 'do knpna. 
Sprzedaję iosy tureckie za gotówaę polług dziennego kurza i polecam:

1 lo s  tn reok i n o  s p łk ty  m ie s ię o z n e  p o  6 - 8  K  
6 lo s ó w  tn r e o k lo h  „ ' n ,  „ 3 0  - 4 0  E .

O n ę  oznacza się najniższą na podstawie stanu kursu w chwili uadejśoia zanówienia. 
Natychmiastowe, wyłączne prawo grv jnż po przetłaniu pierwszej raty wprost, dc mnie, na 
podstawie w myśl ustawy wysti wionego dokumentn sprzedaży. Zapłatę pierwszej raty naj­
lepiej uskutecznić przegazem preztowym dalszych rat bez kosztów przez c. k. pocztową

Vu rp nu rnw fl nr 1.‘- I PR8R S 6 ’
;

kasę oszczędności

U s ^ l b a t n .

XI

Tort w kształci." babki z galaretki owocow ej Her­
manna (15 et ) i z proszku Kremowego (20 ct.). Trze 
pyszna i bardzo tania łakoć dla całej rodziny. Na 
poczekaniu gotowa!

fi Ozy używała już Pani Hermanna mączki z jaj 
do legumiu, zwanej „ o m le t y p i f1 i pruszac1 aspikt.'- 
wego dc mięsa (15 ct.)? Olbrzymia oszczędność 
w każdej kuchni! 1 ‘ 9967 9 ifl

Dostać można w każdym f>rzddflR$fcfyi5 haudln!

li

Hurtownie Oermaiwii e i  G iln ther, W ied eń . V I /]

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące &ąpiele % Naaheim, Kissingen i 1 p. wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „Tlen1'.!
Kąpiele te stusuwane na ordynację i od kontrolą lekarza, działają znakomioio n astmie, 

cierpieniach nerwowych, zapaleniach "bk; toli (bronchitis), rozedmie płno, yaua ih serca, nerwuwej 
nipmocy płciowej i t. p., niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenlr krwi. Skutek 
taki sa-n. juk pc knracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a soszt stokroć niższy 

Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „T Ł E N “ .

06 pobu 1868 w użyciu.

Bergera lecznicze MYDŁO S M O Ł O W C O t t E
, rz|z wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wiele państwach Europy ze świe

tnym tkutkier- przeciw
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju "T

w szczególnuści przeciw powtarzającym się i pasorzytniozym wyrzutom, przeuiw ffszajom” 
jakoież irzeciw ńuości nusa, Widymkom z odmiożenia. potowi nóg, łupieżowi hroJy i głowy. 
Bergera mydło smołowoowa zawiera 40 %  smołowca drz^wnege i wyióżnis się znacznie od 
wszelkich innych mydeł smułuwoowych w handlu będąoych.’, — W uporczywych cierpieniach 

skórnych używa się także bardzo skutecznego

Bergera ieozniozego mydła smołowoowo-siaroz;ane§v/
Jako łagodniejsze mydłu Siuołowoowe jo nsinięc.a wszelkich nieczystoSol oery, przeciw w y­
rzutom zkórnyui i na głowie a dzieci, tudzież j&ko pjezrównace mydło do myoi* 1 do kąpieli

Łlctue itawlacezenia i pudzlękovanii.
Zaświadczenie Z całą .szczerością i sumiennością poświadesyć mogę, że kąpielom 

z h « asu węglowego, wyrab‘anym przez lwowską fabrykę „Tli n' zawdzięczam ro d*ngi]etniej 
ciężkiej chorooie serca, która stwierdzili u mnii Profosoro wie; Dr Neusser, Dr Wldman 1 Dr Prm 
pcwiD ao . [ jruego zdrowia, i z tego powodu każdomr cierpiącemu na serce, nżywanis tych 
kąpieli, według Wskazówek lekarskich pulecam

Z dzisław  Kam itpSki, naczelnik salinarny n Łanczynie
Ifaw zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylzo Kąpiele z kwasu węglowego, wy,obu 

laDryk1 „Tien“ wyleczyły mnie z reujrmiyzmu, na który id 8-go reku życia „wogo oierplatem , 
U rywalem dotąd wszel1 ;b środków i rużnoróunycn Kąpieli, leci. wszy stko Dez skutku. Kąpiele 
siarczane, słoń1 gorące hydropatyczne masowania i t. p. przynosiły nigę np czap krosKi, leci 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba zuowt wracał-, Dopiero za poraaą lekarzy, azycie 96 ką 
pien z fsbrjki „Tlen“ uzdrowiły mnie i od 2 lat nie mam więcej bólów, ani łamania. Proszę 
przyjąć seraeczot podziękowanie za twój cudowny preparat. A d o lf H ełm , aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcji s aury ki „ T W “ we Lwowie.
Z pri rdziwą przyjemnością 'spieszę podz.ękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy 

słanie mi pięinastn paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mujem 
znużeniu i wyczerpaniu nerwowem okrzało się wprosi, niezrównauem. Znakomity ten wyrób 
jezt istotnie godny jak najszerszego yozpowszechnienja..
, ,  ,  , Z wyrazeir prawdziwego szacunku K . S rokow ski, literat

, Oprócz k .piel i z hwasu węglowego, które w ciqgn /oka bardzo mi rozpowszechnił? wy- 
twa.zamy uhecnie; kąpiele Lorow/nowe z hwasem węglowym, kąpiele boiowinowe zwykł* 
Francbnsbadzkie, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym, kąpiele balsamiczno-ioinowa 
t  kwaoem węglowym

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne a sama kąpiel bardzo
przyjemca w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi powyższych soli kąpielowych zachęceni postaliśmy 
przez J. Wielmożnego Panu Dra Antoniego (ilnzińskiego. Profesora li ni wersy totif lwowskiego

wielu lekarzy piaktykujących,
C e  n r . l k i  i  p p o f t p e k t j f  g p a t l b  Ł

2761 
f p B  n c o

6 O

a dzieci, tudzież j&ko pjezrównaue mydło do myoia 
złuży do oodzlen* ;gc użytku

Berbera g ile  ery 11 ow e m ydło sm ołowoowe
lE a w ie ra ją c b  35%  glloeryny i pięknu pachnące.

Jako wybornego środki na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem
Bergera m jidła boraksow ego

itM a mianowicie przeciw pryszczem, opaleniu, piegom, trądzikom i Innym wyrzutom 
Lena kawałka każdego gatunku /u  hai. wr u  zt wskazówkę Żądać przy k-pnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
zn/h ochronry i obok znajdujący się podpis, firmowy 

G. Hbll e Comp. na każdej etykiecie
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu ’i883 r.

złotym medalem powszechnej wystawy w i ryżu 1900

r

Wszeikie mne lecznicze 1 hygieniozne mvdł& Berg* ra są wymienione w soiobie użycia 
do każdego mydła dołączioym

Dost« ć luożi w aptekach i handlach tego rodzaju. — Burioi. nie
O. HELL et Comp., Hhiedeń, I., Bibepuup. 6. j

Dostać można w KRAKuWIE w uptekacL. Pr. K. Mikuckj,ęgo; M, Pr o ni a Wiktora Kt , 
dyka; Ludwika Kuseubeiga; Kamla Jahra; J. MacudziósKiego’;' K Wiszniewskiego H. nar- 
tmańskiego 1 Spółki, Marcom. — W  .kiadaoh apteiznych: Pr. Zopothu i Spółki; 

A. Pachuckiego; Arnulda Reifera: jakoteż w każdej1 aptece w (łalicyi. 1023 26

- -

Próbka bezpłatnie.
Każdemu czytelnikowi, który mi, powołuj ic się na ten dziennik, przyśle swój 

adres na korespenaentce uepisany poślę próbkę. Bezwarunkowo bezpłatnie Należy 
adresować:

W I L I A M  S C O T T
W ied eń , W ieu , X‘. /8 6 0  F r a n t  J o s e ts -K a l IO.

Miliony sanów i w nżFwaja ,MW.
Zapytajcie alę swego lesarza, czy „Feeoliita^ńle 
je«t najl ipszym kcsmeiyklem na skó-e, włosy 
| zęby? Najbardziej nie ozyst twai,: i naj­
brzydsze ręc" nabierają natychmiast arysto 
kra tycznej lellkatności i formy przez używanie 
..FEEOUINY14. „FEEOLINA 1 jbst mydłom złożo 
nom % 42nh JUŁjszlftchetuiejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki! fałdy 
na twarzy, wągry, pryszcze, czerwoność nosaitd. 
przy używai-n „FEEDLINY1' znikają b«z śladu- 
,FEEOLINA stanowi najlepszy środek do pie 

lęgnowania czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypadania włosów', łysieniu i phr 
robom głowy „FEEOLINA11 jest również naj­
lepszym i uajuatuTalniejbzym śrudkiem do

Przed użyciem, 
kaw. 4 K, 12 kaw

Gebrouchr
Po użyciu.

czyszczenia zębów Kto „FEEOLINY“ używa stale 
bamiast mydła, p., pozostaje młodym i pięknym. Zo­
bowiązujmy się pieriądke ratyciimiastrwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY“ me był za­
dowolonym. Lena kiwahta I K, 3 kaw. K 2 50,

, 7 K Porto od jedneg'X kawałka 20 h,, od 3 kawałków z wyż 60 h. 
Za pobraniem 40"b więcej. Wysyła główny skład 2007 5 6

M. FEITH, Wiedeń, VI., Mariahilterstrasse 45.* Im

Nadto dostać można w wieln składach aptecznych, w składach perfum i aptekach
__  ___ ' rcii i i - .

Ruch Wyshod/iców z Galicy! i tluKuwiny
Tryest,

m
f i .)przez

.Tszda przez T ry a u t do N o w e g o  J ok k u  i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier■i I
wszorzędaych parowcach. —  Zjednoczeni anstryackie akcyjne 

Tow arzjstw o ż e g lu g i  w Tryeśoie

l u s t r o  - A m e r i c a n a  “
Jaao jedyne austryackie Tc waizyt-wo Zrgiażn które na mocy rozporzą­
dzenie mlnistoiyainego z 30. kwietnii. r. 1904 1. 21.903 upoważnionego 

L stfc, i do tworzenia agencyi t z.,stępstw ustanowiło

Generalną. Ageizoyę dl» Galloyi 1 Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi 
Zadaniem tej organizacji jesr: oprzeć swą działalność na rze 
tolnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiegi wyiysku 
i skierować ruch Wychodźców^ o ile m ożności/prze? k u v y a  

. cki port tryełt.
Towarzystwo 1 5 ?go agenci Tnają 1 clnwać nad iera ażeby pa 
aażerowie płacili tylko oznaczone p r z e *  Zarzw d c e n y  ,azdy

U i otrzymyweli możliwie. ns_jlepszj wikt I Jtrzymfiuie, WszetKich 
w\j:<?nić'ft naz.elają braz a p .a e .a a i —a rt  załatwiają:w yj

G E N E R A L N A  A G E K O Y A  G O E D Ł U S T  1 S P . 
w  K B A u f  M/TE, u lio a  L u b ioz. 1. 7,

or«.z w Brodach, PodwołoezysKach, Czerniowcach, Nadbrzazin, 
Szczakowej tudzież zastępca: Giownn Agencyi we Lwowie 

Błonie 2 i prowincjonalne Agencje. ipos 23
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i. i ' - Każdy kuwałeK mydła z nazwiskiem „Sohioht*1 jest i porę­

czeniem czysty i nie zswier* żadnych części »z<odlłwyoh

Mydło Schichta
V  H e r b a t a  % B r o d ó w  i 6  >ir dawien dawna ł  sw ej dobraul I zapaohu znaną prawdziwi

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d a l

W . A .d a .m o w i o z a
11 w B n ó u o L  na pograniczu rosjjsktem 69 100 i

. złr. 1-401 funt „Familijnej11 bardzo dobrej 
1 funt „Melanie de Mossau11 w eryg. upak., najlepszej 2'5"

H a rb a ta  % B r o d ó w  I •

1 funr „Imperia111 cesarskiej, w oryginalnem o. a1 iwai u S*fS0 
1 funt „Okruohów 1 z uajlc^szyc ( herbat kwiatowych 1 90 

— Kawa Ceylołi. znakomlts franco 5 kilo
Grrybkl teg .roczne 1 kile tłr, 3- —

[(mydłô ẑ ieleniem lub kluczem)̂  $
“ Ł
aa i

jest najlepsze i w lu zy d u  
najtańsze -do ■wszelkiej bie­
lizny i do każdego, sposobu

prania.we
935SI S 19

Poręożenie: 25.000 koron zapłać’ rinna 
Grzegorz Schicht w Uściu każdemu, kto wy­
każe, ii jej mydło nazwiskiem „Schicht/ 
zawiera jakiekolwiek wkudliwe d o m ie s z k i.

I
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Pozkauczyk, ktyke i ópecyalną me­
todę uczenia języka niemieckiego p r jy J ’ 
mu je  le k o y e . Karmelicka, L. 40 .II pięt™, 
od a do ó po południu 3035 I 3

PANNA
obozu « na w h&jalu, z polskim i nieu..ecaim 
językiem w Mowie piśmie, ze znajom ścią 
aorespondencyi i dobrei pismem przyjmie po­
sadę ew. na prowinoyi w biurze, magazynie, 
handlu i t d. taaie jako kasjerka .Na i^da^ie 
kaucya Z/głoszeni» pod 8037  przyjmojb Adm. 
„Nowej Reformy"- 3037 1 2

n n  n o k u p i o  z woioej ręki: 3 lumpy 
U U  l l d u y i  l a  wiszące, 2 lampy stołowe, 
konsola, stół z pv zed kanapy osaz s>ap ze sztu­
czno palma. Ul. Łobzowsaa Nr 31. I p., od 
10 do 12 tsuo, od 3 do 5 po po) 8040 1 3

Egz. maszynista
dając’ językiem polskim i niemieckim, żonaty 
pc zuaujc stałej posady. Zgłoszenia pod „ Z d o l ­
n y 1 do Adm „N Reformy". 3034 1 3

Codziennie świeże przesyłki

(C h a m itln ry  i P a s s a t u l i i )
poleca handel 3001 3 3

JULIUSZA GROSSEGO
w K r a k o w ie ,  

R y n e k , Pałac* S p is k i.

2 Studentów
lnb 2 panienki przyjmę b. nauczyciel­
ka z calem utrzyman.em. W razie po­
trzeby pomoc w nauce. Nadzoruje pro 
fesor gimn. Zgłoszenia z grzocznośi i 
przyjmuje J. Wiśniowski, ni. Pęuzichów 

1, 11, parter. 2870 « o

a  * 1 ; «  n  a 1
na wynalazki wyjednywa

Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowa 37 34 0 

Petersburg, Woznleslensklj Prospekt 3

Wywoź winogron stołowych I
5 kg. koszyk szlach. słodkich winogron

stołowych - ..........................................  K 3‘40
fi kg. koBzyk ś l i w e k .......................... „ 3-—
5 kg. „ pomidorów . . „ 3'15
fi kg. . najlepszych melonów cu­

krowych .....................................................   ł)’2ó
fi kg. baryłka czerwonego wina stołow. „ 7’80 
„płatnie do każdej stacyi puoztowej, —  100 
litrów białego wina stołowegi za 26 K loco 
piwnica wysyła ja r  SiofanoTló, Ung -w »<&. 
Urchen (Połnd Węgry). 283 i 7 15

lEsirnEtii« MzyczBydiistmii
dosturcza po najtańszych oenach

Jozaf Schreiner w Schobach (Dzecny).
Ilnstrowune cennik, darmo. UdBprzedającym 

opust. 2576 6 0

A B B A Z IA .
Wilia „Ayranrlii Pensjonat polssi, 

świeżo odnowiony.
Willa „Ayram" tuż nad morzem (na wy-
bizeżn południowem) położona,' piękne, 
elegancko umeblowani salony i pokoje 
z przepięknym widokiem, wyborny,pen- 
>yonuŁ Wspaniały ogrod. debra kuchnia 

i piwnica, sala muzyczna i czytelnia, 
piękna, nrzewitwna Ja„ainla z widokiem 
na mar? . Peny umiarkowane Na zapy­
taniu odpowiada spiesznie Anna Lanz i 
dajpniej dzierżawczym uamku księcia 
ScnwarzeiDerga Schratienberg (Cl. Sty 

rya). 2818 3 6
M T  Nowo otwarta kawiarnia ogrodo­
wa na morzem "WĘ

Słynne v  świecie wody inineralnr ze zoroiow

Własność rządn francuskiego.
Zawsze należy zapytać się ordynujących leka­
rzy, z którego z trzech zdroiów C ć e le s t iu s ,  

U r a n d a  U r i l le ,  H O p ita l pić należy
Dostać możni we wszystkich haroiac1- wód mi- 
neralnyon 1 w uotekac.i. — Na kapsli f etykiecie 
znajduje się nazwa odnośn. zdroju 2287 6 8

arzenie małżeństw,
jąc znajomości, radabrm tą drogą zna- 
jnego męż? Jestem sierotą pu właści- 
■paini węgla, pochodzę z Austryi, m . n 
jako pełnoletnia rozporządza,- sama 

najątkiom 270.000 koron. Zgłoszenia 
u iemieikim z dokładnym adresem 
j oważnych, zamiar żenić się mających, 
e r l a s u n "  poste reft K s r l s t a d l  
a'. Najściślejsza dyskrecya zapewniona.

8088

EŁasło I. deserowe
codziennie świeże deserowe masło nette 9 fnn 
tow za 8 korun 50 hal. wysyła franco za za- 
liczką Zu najlepszą obsługę ręczę 3089 

A tfto n l U ro b u e r . B r z e s k o  (Galicja).

Pewną
jest rzeczą, ze niema leps „ g ,  „rodka 
przeciw łupieżowi wypaaanin wło­
sów, ani te* bardzie) orzeźwiającej 
środy na głowę nad słynny w świecie
Bugnanna Orlgmal-Shiflipolng-Biy-Rum
82» (znak: 2 górnicy) 26 40
Bi rgmann & Cie, Tetschen a/E.,
który, jak wiadomo, jesl n a js t a r ­
s z y m  i n a jle p s z y m  Bay-Rumem 

W e flaszkach po i. korony mają 
W Krakowie: apt. K. Wiszniewski, hd 
mat Reim i Sp„ R. Drobner, M 
Kreisler; fryz v  Figiel, J. Nowak, 

Z. Łamensdorf.

Jedno jedyne doniesienie!
N a porę jesienną i ŁiJiową nadeszły juz wssiei-

kke nowości 
materyi na suknie damskie i bluzki, aksami­

tów, flanel i ba /■chanów i t. d.

Wybór, ju f t f t  i taniość bez KosKurencyi!
0T w i e l k i  z b i ó r  p r ó b e k

jakotez nasz
wspaniale illnstrowany dziennik mud

Prosimy zachować to 
jgłoszenle, gdyż ,.ie po­
jawi się ono juz więcej.

z najnow8znmi wzorami konfekcyi damsKiej, toalet, DluzeK, kapeluszy, wyrobów futrzanych, 
dzierganych, bielizny, sukien męskich i dia chłopców, kotar, dywanów wszelkiego rodzaju

na żąoanie
z u p e ł n i e  b e z  k o s z t ó w . 2995

Grand Magasin „Au l*rix Fixć“
Rok zaioźenia I&72. HAMMER & SCHLFSINGER. Rok zaiożenia 1872

11 O l i i r  mieś liczącą, bar-
U Z l u n l  . . y i l l t y  dzo ładne zdrowe dzie­
cko, mogę oddsć także do aćop facji. Łaskawe 
_gło jei_ _ przyjmuje Age_ cyn HopcaśL i Sa­
lomonowej, PI Maryackl 2, pod K arola** .

3025 2 2 -

l i R S   6 6

S A L O N  sprzeda/y rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w ame powszednie od 10 do 1 zrans 

i od 2 do 5 pr. połndniu. ,
Ulica Bracka 5. Ula parten e

1766 54 0

Apteka w Jordanowie
poszukuje młodszego m a g is t r a  lob 

u c z n i a  w 2— 3 roku praktyki.
3007 2 3

GmuM zegarlćw pretjijjijtl

Do sprzedania pianino iira j Apol­
lo “ (Drezno) Wiadomość: Czysta 13, II

dostarcza wprost prywatnym 
klientom po cenach przy 
siępnych od 30 lat istnień • 
ce firma M. RUNDBAKIh, 
Wiedeń, IX. Uustr katalog 
wygyłi bezpłatnie 
2565 3 5

N a  k u r s  p r z y g o t o w a w c z y
konces. przez c. k. Namiestn.

Szkoły dramatycznej
Michała Przybyłowicza

wpisywać się można między g. 11— lw  potudnie. 
Kraków ni. Strzelecki. 1. 11 2843 4 4

Ucznia na mieszkanie
przyjmie doświadczony pedagog. Pod­

zamcze 1. 3. II p. 2704 10 o

Telegram z Paryża.
l )> , ió  n a j m o d n i e j s z e  t y l k o  g r a *  

n a t y .  2695 14 o

S M L I- < E 1 P
w pryncypalnem miejscu, fi1/, metr. długi 4 
metry szeroki za 700 złr. eua d o  w y n a ję c ia  
ohrześcijańsk.i firma. Wiadomość: poste rest. 
K r a k jw  pod H . JM. 30 0 . 2982 3 6

Pensy ona t Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, 11 p.,

pokojb umeblowane z całodziennem utrzyma­
niem dla Gości stałycn i przejezdnych. Tamże 
O B JA D Y  smuć ne i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny umiarkowane. 2118 39 0

P f l l ł  h l  e' ^autko umeblowany z całuuzier- 
l l l k l l j  nem utrzymaniem jest zari, dla je­

dnej lal- lwa osób d o  w y n a ję c ia  p rzyjmie 
się również dwóch nozniór z zamożniej ozy oh 
rodzin. Tiunkliwa opibka F ztepiau w domu. 
Ul. Zwierzyniecka Nr 32, II p. 2992 3 3

Student lub uczennica
znajdzie umieszczenie przy rodzinie u- 
rzędmezej. fortepian na miejscu Ł o ­
bzowska 4 i, II p. Domasiewicz. 2993 3 3

Inteligentny rzym. kat., z wykształce­
niem bnchaiteryjnem (bmr»wem) poszukuje za- 

. , raz odpowieaniej posaav A  SI. poste restante
na prawo między 1— 3 pop. 3014 2 3 1 c , uaef . i h!-  <* i

p r « ,iS K f a f c 3 n t f « y s t a

Ś M iT T E L M A N N
G ŻER  N10 W  C E (Biik owiną) 
  .ul.Pańska19.

P A N IZ N K I
2 lun 3 z lepszych domów nezęszczająoe do 
szk«ł przyjmie wdowa po wyższym urzędniku, 
zapewniając im troskliwą opiekę Plao Szcze­

pański 6, II p. 2815 10 10

W ysyłam zura, opłatnie za zaliczką w 5 kg. 
koszykach piękne graszk. ces~.rskie za 

3 K, piękne, dobre jabłka deserowe i na strn 
d.e za 2 K 80 h, węgierskie śliwki za 3 K 
olbrzymie śliwki za 3 K 20 h. B . K I I  ZUS, 
Z a ie s a e z y b i .  2913 5 7

Miód pszcsdlny
bWieży, tegoroczny lipcowy, posyłam najtaniej 
pocztą w n kg. biaszaukaoh wraz z opakowa­
niem i opłatą pocztową za 5 S  50 h Miód jest 
. mej własne pasiek , dlatego ręczę z > czystość. 
F. B T Ł 1 .A A C H , S o s i s n  p. Siemikcwoe. 

284o 10 10

N l i i i n 7 U n ó l b  1 egzajiinem wydzia- 
H u U l i a J f O l C I n U  łowym p ra y Bo to w a -
le  d o  -n a tu ry  semlnaryalnej, do egzaminu 
kwalifikacyjnego, oraz udzie'a lekcyi panien­
kom szkół wydziałowych i Indowych. Na żą 
danie udziela lokcyi i k„awernaoyi język* nie 
mieckiegc Wiad.: ul. Kapucyńska 1. 3, I p., 
oficyny, pom. 3—5 pop 3016 2 4

N o ż y c z k i
załatwię na pisemne zgłoszenia A . 
Pl*zczek, nŁ Nowowiejska 14, 

p .  Ł o b z ó w .  2938 a 5

H w ip  n a n io n l i  s*al^un*e .c^0Wcvntó)
U n l u  |VCllllulll\l znajdą umieszczenie 
wraz z troskliwą opieką n inteligen­
tnej rodziny przy u l .  L e n a r t o w i ­
c z a  I. 4 , parte- (016 2 2

Młoda Polka
wyaształcona z językiem niem. i iran. 
muzyką, szkołą robót i Ł d. poszukuje 
posady, zgłoszenia pod: „Polka 22“ do 
Aommistracyi _N. Reformy". 3019 s 3

S e n s a c y j n a .  N o w o ś ć ! ! !
W  i t s ia w  K clavuN  (autor Ugodowców)

1t <  o b ó j c y
Sensacyjne 10 dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel­

skim i francuskim 
290u 5 20 C e n a  K  5 * & 0 ,

M tanlwfnw K u t r z e b a ,  Docent Uniw Jagiellońskiego

Historya u&tro u Polski
w  x a r y « i e .

Cena. K 3*50, w oprawie płóciennej K 4 50.

Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie.

Magazyn futer

A . A R M A T Y S  i S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek Główny I. 22 (^is a vis Ratusza)

cśkład i pracownia futer męskich i damskich, wielki wybór kołnierzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej gaUnteryi w zakres kuśn.erstwa wchodzącej.

ATykonuje wszelkie roboty
tak nowe jakoteż przeróbki pod najumiarkowańszemi warunkami. - Przyj­

muje futra do przechowania Drzez lato 3903 1 10

Kttpnjcfełjiotii rpnĄm ze znaHietn

Jan Matejko.
Zeszyty z najłiseit: „Wydawnictwo zeszytów i przybotów 
siHotnycn w J(r«kowie“ , ze znakiem ochronnym w kształcie 
poćkówki, przez sfery yzKolne uznane za jedynie dobre. 2972 8 3

ssąco-gazowe, ropowe 
i benzynowe wszelkich 
systemów i wielkości,MOTORY WYBUCHOWE

młyny f fabryki przemysłowe ustawia

Leon Heller, Lwów, ul. Gródecka 35.
Kosztorysy, objaśnienia i p.any darmo

Nowość! Specyalfla wmn Jo wyruun Im ip iiw cD .
Warunki zapłaty bardzo dogodne. 2754 4 6

W yższy zakład wychowawczu-naukowy
H e l e n y  Ł * Li Jtlfe s k i e j

K r a k ó w ,  K o ł ^ b i a  5  T  p . ,  2670 s o
obejmuje A) VI klasowo liceum z programem gimnazyaluym bez języków, sta­
rożytnych i U) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych.

Zapis uczenie stałych i dochodzących odbywa się codziennie od 10— 12 
i od 3— 6.

Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września.
Kurs nank rozpocznie się dnia 11 września.

Fabryka wvrobow masarskich
J ó z e f a  B I A L m A

K r a k ó w ,  F i o r y a u s k A  5 1 ,  poszuknje uzdolnionych

do ekspedycyi sklepowej *884 4 8

r  R Z Ą D Z A

dzwonki elektryczne i telefony
t gwaiancyą roczną — po cenach bardzo przysćępnycl

> PRACOWNIA MEGFANICZN A
S ta n is ła w a  Leśnfakowskiegc

io lo a  Ch o d z k -  1. 4 8 . obok kościoła św. Piotr 
2712 12 12

W y r ó b  k i - s j u w y .

P i e r w s z a  c i e s z y r i s . k a  f a b e y k a

m e b l i  ż e l a z n y c b  
A D O L F  N B U G K B A U B R

w  C i e s z y n i e 2577 6 10

wykonuje wszelkie roboty 
tego rodzaju jak 

altany, łóżka ao lecznic, u- 
rządzenia dla pensyunatów, 

kolei I t. p.
Trwałe, eleganckie wykoń­

czenie poręczone.

231 12 20

C H r i  s  t o p h ła  l a k i  e r  I
bezwonny, schnie natychmiast Paczka k o r . 11*80. i

f Kr&Jtów • S zara  11 1 S y n . Rynek głodny 6, M a u ry o y  K-. a ia lorl
nl. GYedzks, F i.. Z o p o th  1 S p . nl Sienna i2, Biała: £ . Kruppa,I 
Boohnla: J. Michnik, i lęblca Towarzystwo handlowa, Jarosław: Joannal

[Uąbrowska, Jaworzno: T. Dendera, Pswlęcfm Ft. Matyszkiewicz, Tarnów: FI. Srnarf,j
lyw.ee: I. -I. Danao. 15.8 7 8 |

W I K T O R  C Z A t L I U K I ,  jubiler
w  K r a k o w i ) ,  R y n  T Dł. 7,

po.eoa swój skład wyro bór. z.otych i srebrnych, przyjmuje Zamówienia, reperacje i zamiany 
Zakupuje zioto, srebro i drogie mamienie. Największy wybór pierścionków zaięczynowych, 
oraz prawdziwyoń korali toczonych. Na składzie zegarki złote dauskie i męskie r najlepszych

fabryk szwajcarskich. 2703 19 12
SŁYNNE S H E AFFH A U SEN i OMEGA, — CENY NAJNIŻSZF — GW a RANOYa  5 i^ETNia

Wyższa Szkoła handlowa 1
TB? K r a k o w i e

z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk, (rozp c. k. 
Minist. wyzn. i ośw. z d 19 maja L. 9597 i rozp. c. k. Minist. 
obrony kraj z dnia 19 listopada, 1901 r. L . 39 .920  II.), 
przeznaczona jest ala młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić 
się zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych

lub finansowych, 2690 i 2
Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki przy­

jęcia są: UKończona niższa szkoła średnia lub I l i  klasa wydzia­
łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego, 
liistoryi i geografii, historyi naturalnej fizyki i arytmetyki, 
i z egzaminem wstępnym z języka polskiego rachunków i algebry 

Z W yższą Szkołą handlową połączona jest Szkoła handiowa 
uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe nraktyki 
handlowej uczniów Program naukowy tej szkoły obejmuje trzy lata 
nauki (popołudniowej codziennie od 2— 4) Do szkoły tej będą 
przyjęci uczniowie, którzy ukończyli: a) piątą klasę ludową lub 
b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub c ) przy egzaminie 
wstępnym okażą wiadomości odpowiadające warunkowi a)luD b).

W pisy do orni szkół odbędą się w dniach od 1— 5 wrze­
śnia b r. od godziny S-tej do 11 -tej rano

Ul. Sicuna Ar. ICt, pierwsze piętro.
I

J
*698 1-10m m  z a ł o z o m

pracownia jubllersko-zlotnicza EDW ARDA BAJORKA w Krakowie wykonywa wszelkie ronoty ze ztota 1 srebra. Plersoionn, brosze, 
pr ly ul. Sławkowskie) k spinką szptlk; M. bardzo gostownie i po oenach możUwle

L . 4  I  p i ę t r o

kolczj
najtańszych, ycrączki śiacne wykonuję w kllkn godzinach, usku
-eczniam reperacje Sanuwiema z prowincji wykonuje się możliwie najprędze
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n n m  parterowy z wielkim ogrodem 
L/U III w Podgórzu z powodu wyjazdu 
właściciela zariz do sprzedania. Wia­
domość u p. S. Michnika w Podgórzu, 
uŁ Kraknsa 28, I piętro. 2977 2 3

do zapewnienia sobie intratnych do­
chodów pobocznycn bez żadnych in- 
westacyj pieniężnych i znajomości 
tachowyr h 2999 2 3

Zgłoszenia pod „ R z a d k a  b j 0- 
s o b u o s ó  " poste restante K r a k ó w .

w - O .

Każda pani
(najdzie u mni< doji, „n- zaiobek przez roboty 
lęczne. Pracę rozdaje się do każdej miejsco­
wości. —  Prospekta z gotowymi rzorami v.a 
80 halerzy (mark imi) R e g in a  B ^ c k , W ie  
9774 d e 4  X X , .Brigittenttcerl&nde 28. 4 6

M iód  p s z c z e l n y  patokę, bez ładnych
domlesze*. wysyła w blaszankach po 5 kg. 1 pa 
■lek własnych, jui z apłatą poczty zt 5 knron.
M i ń r ł  i l i t r i i#  w szklanych gągfcrkaoh po 
" l | J U  p i l l i y  5 kg. również z opiatą po­
c iły  za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
LltyiiaKiogo w Slemlkowp oh. poczta Slemlkowce.

2723 t9 3u

N ajiep osa 1 na|tadsr.a

Kawa..
Z zanfaniem próbować i osądzić. & ky wy­
syłam opłatnie za zaliczką garowej: Santos 

obrbj 10*50 E, B u.bon lepaaej niż Mokka 
11‘50, Kuba pnewyb. 12*— , Portorico 1 mo­
cnej H  M , Jawa złotej, Qnatemala zrak im. 
14 —. - Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw. 
15‘— , palona z połyskiem lab Dez 13’ -  , 15'—, 
16 — K. Przywóz bezpośredni i wielka zdro­

wotna palarnia 2000 15 0
Fv Je l i ne k ,  Slatińany, Czechy.

na "ynaiazkl 
w y j e unywa 
we wszystkich 

państwach

I n ż y n i e r  i t .  U z b a h s k i
2262 przysięgły rzecznik patentowy 19 0 

W le d e i, V II., l i n d e . j a s i e  S.
(w poDiiżu o. k ".rzędu p itentowego,.

NAJLEPSZE HYGIENT f-ZNE
Towary  Gumowe

do oelów Banitamych
polecają 20 34 o

R e i m  i  S p ó ł k a
w  Krakowie. Rynek 3*7, Unia A-B,
Cenniki darmo — Wysyłka dyskretnie.

Proszę czytać i

Donoszą uprzejmie, że po długoletniej 
prastyce u ojca mego w handlu obuwia 
przy ul. Krakowskiej Nr 14, otworzy 
łem z dniem 1 Bierpuia h. r. pod firmą:

A. J O G E U W U tT H
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 61, 

raprzeciw kościoła ewangelickiego 
o k a z y jn y  m a g a z y n

O B U W I A
i zaopatrzyłem go w towary wybornej 
jakości, które sprzedaję po nader urzy- 
siępnych cenach. 2885 3 6

Prosząc o łaskawe względy P T. Pu­
bliczności, kreślę się z szacunkiem 

A, J LAGFR H IR T H
oiazyw r^azyii ubawią, GRODZKA L. 61.

Daleko w idz.

B praktyczny, pomysłowy wynalazek dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i dc każde' 
la iki przymocowuj, wskazuje odlegioso na kil- 
k mażcie godzin, > ia  oaik sraz ze wskazówką 
85 ot., ł‘ in o k  i  40 złr. Wysyła po otrzj 
mania naieżytości H  A  N  H  8  K O N R A D ,  
fabryka zegarów I dom s/syłkowy n  B rtix  
Nr. 77? [Czechy), — Obficie ilnstr. katalogi 
s prze-izło 1000 odbitek n_ żądanie darmo i opł. 
   ---------

Za posrednlctwer każdej kiięgunl n.być 
można dziełko rajcy  sanitarnego dr: MÓJ 

lera, traktujące o
nadwątlonym byati miw nsrwo 

wym i płciowym
l»z'<m o to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 35 wydania
Przesyłka w k ipercie za 1 K 20 h w zna 

czkacb listowych 1790 18 63

Curt Rober, Bnmszwig.

że

Tmenm baisam i maść centyfoliowa
we wszelkicn wewnętrz­
nych cierpieniach, inflnen- 
zie, nieżytach, kurczą* d 
tapaieniacj wszelkiego ro­
dzaju, osłabieniu, zbocze­
niach w trawienia na rany 
wrzody i obrażenia oiała 
i t. d. środkami o nie­
zrównanej skuteczności, na 
biera się z I ><ąź >< zki, -tórą 
się otrzymuje c umawiając 
balsam lub na życz.nie 
wysyi i się osobno za dar­
mo. Ooejmaje ona tysiące 

o yg podziękowań 1 staży za poraanik domc ry 
12 aiaiych !ob 8 dużyol Tuszek balsamu 5 K, 
60 małych lub 30 dużych ffeszek 15 K, 2 słoi 
ki mażci centyf J 60 K opłatnie z pudłem. 

Należy adresować-

ijoM er L TfllERRT in Prejrada
186 bel RchltsOb 39 52

Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
Ścigał sądownie.

G t ó a w  G u lfr te fo
Hroliow, Kavii»«UcHa 4 ,

handel to warów korzennych, deli­
katesów, oraz KŁestauracya _

} donosi P. T. Publiczności, że od dnia dzisiejszego zamiast 
^  | piwa pilzneńskiego podawać będzie zuane z dobroci

11 piwo a la pilzneusKie
i  piwo Granat a ia knitnbach^ic
§ z orowaru 1. E hr. Larisch-Wlonnicna w Karwinie.

a

_
Przytem poleca wielki wybór win, wódek krajowych i za- *  
granicznych, owoców południowych. —  Kuchnia wyborna. 
Przyjmuje abonament pod uajprzystępniejszemi warunkami.

2989 2 3

Znakomite, a jedyne w kraju wyłaniane środki:
M i6l(0  l i l i o w e 44 ^ an odświez-i znakomicie cerę w czasie upałów. —

„ K a l o d e r m i n "  beztłuszczowy środek do wygładzania skóry rąk i twarzy 

„ L a Y O C r i n  woda do mycia głowj I zapobiegające wypadania a powoduj o ce szybki

„ E s e n c y a  ło p ia n o w a * 1 j 
„ O t r ą b k i  m i g d a ło w e " z  u& paohem  f lu t t u w  do mycia rąk i twarzy.

„ P ł y n  u ł a t w i a ją c y  k r ę c e n ie  w ł o s ó w " ' ^ ^ y  d u ^ .
n i l a i r i t r n “  Pa **a f w o d a  d o  uaif; mjlepsze z istniejących do ust i zębów i wszelkie 

„Uli Jllllll żrodti do pielęgnowania iwarsy, włosów i t. p. poleca
Pierwsza Drogi ery a i Periumerya pod ,.Lwem“,

Gtowny skiaa i wyróo słynnego mydlą glycerynowo - benzoesowego
pod firmą-

* J T *  W i ś n i e w s k i ^
K i > a k ó  w  , u l .  S t r a d o m  7 .  2139 14 o

n 30 o
Bardzo wielka iloif 

,bób polepszyta swoje zdrowie 
i tako we utrzyn^uje przez użynanie

'pigułek przeczyszczających

D - CrMJVW’A
i Snidek popularny od dłuższego czasu, ' konn 
I miczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje się , 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro­

nicznych jakoto • liszaje, reumatyzmy, przestaizile 
\ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 

gruczoł' , osłabienie nerwów, brak apetytu, v, ■
 ̂ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemn, złem ' 
'itrawieinui powolnem funlo-yonowaniu żołądka.ć

P I G U Ł K I  C A UV IN są do T,abycta, ut 
wszystkie' większych apteka-h świata,

w PARYŻU ■
Fauhoury Saint-Da,is, 147

W y r o b ó w  stolarskich, suw .
tapicersLich i tokarskich W j "Wystawa nieustająca 

sprzedaje po t a ,A s a ż ą ’c l i  cenach

M
M . ® | j r  * X >  ^ ■ • < 0

Podejmuje się taatże w s z e l k i c h  2. a u k ó w  l e n ,  które
wykonuje prędko, tario, dokłagmie i z gw&rancyą. 7  lP7Jli|

2326 11 12 * “ C łl t

Kraków, Flory ańska I. 57, I p., Pijarskiej i.io .
mszsżmRiMiłzama 

r r z r  assuaes
K le c a u a k lo h

modnych materyi na 
suknie dostanie Pani

u łinr.

Wiener Moden-Unlon
Wiedeń, I., -Schottenrlng 10.

Obfity
ZBIÓR PRÓBEK
ibejmujący wszelkie nowości 

lepszych i tańszych gatunków 
materyi wełnianych i mody, 
barchanów, flanel, aksamitów! 
wyrobów bawełnianych i płó­
ciennych, wysyła się na żądanie 
z a  d a rm o , n ic  n ie  ltoząo., 
Ilustrowane wspaniałe albumy 
mód, jakoteż próbki materyi 
na ubrania męskie za darmo, 

opłacone.

Z A K Ł A D

pod zarządem

. ó z e f a  K u le s z y
w KRAPWIE. naprzeciw cyntam,

podejmuje się wyoknan.a pomników 
i groDowoów według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu, ja k  na prow in cyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru labra­
dora szwedzkngo i śląskiego gran-tu.

1125 21 o

Znak ochronny

Ą n d ęl ą proszok zamorski
jest nąjiuezawodniejszym środkieir do zupeł­
nego wytępienia w szelkich uprzykrzonych

owadów. 1212 12 13

Składy w Krakowie u Reimi. i Spółki, Rynek L. 37, linia A— B; w apte­
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Rbmuna Drobnera, W. Eilbauma; —  w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handln Granzera I Martynowicza, tudzież 
w składach wśzędzie, gdzie się znajdują „napisy Anaela pod czarnym psem“ .
Fabryka i J. Andel, drogue^y» Praga 1.

Najlepsze powleczenie podłogi!
B  I w

Naj wydatniejsze 1 Najtrwalsze!
Przeto w użyciu najtańsze.

Skład w Krakowie: Reim i Ska, Rynek główny, w Chrzanu wie: 
M Wasserberger, w N. Sączu: L. Lichtmanr i 28i s io

i*rsKJu uHjwjj- ( .  d  a  n r  n  P k  n
s u  o d i n a n  n r  j j U  H A  I V  U  A  I l i  A

( (  W y sta w a  p ow i,* . 
«  s i .  l o u Is  1904

Zatać tyRfl wyclągn do czyszczenia

G L O B U S
jak o b o k  znajdująca się o d b i t k a .  

1251 4 11 ■”
s p r z e d a j ą  WiGlB iiCliyull n a s .la d o w n i c t w .

rtytączny fabrykant: FrurscjiuTz]un. Akt.-Gw.. Fn r i" Leip- pT

T

1
Trwale i tanie 

ogrodzenia.
jYlaterace 

zt stalowżęo drntn.
J O t t .  »  M 1 3 R Ś I A T 3 ,  Wiedeń, VII., Neubaugasse 68.

Fabryka dla ogrodzeń d.uoianycn oynkuje począwszy od 40 halerzy zb u* 
cynkowy koici.sty arutjio ogr »aze „ 4 halerzy za m

Kutr kraty dn nztaonei, kratfy jo I kien, Kraty d > gier, do ocieranis "obuwia i t d.
Cenniai iinstrowane i kosztorysy zt darmo i opfstnie. 2147 13 13

Kur* przygotowawczy
do

j rachunkowości państwowej, k a s o w e j i bu- 
chaueryi pojed,, podwójnej, niządzam nada! według najnowszych 
wymagań komisyi egaami: laoyjnej. —  Również udzielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
Dla pań ouobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapewniony.

H e n r y k  G o t t l i e b
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792 6 30 Kri ków, ul. Dietlów ska 68, II piętro.

EenoSla B A L SA M  B E Z 0 S O W 7 .
Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za­

mierzchłej starożytności był paniom znany i p-zez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wielu wadom skóry 
Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu 
czny balsam, ktorego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cudownem. Przez powolne odpadanie łusek odna­
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam, wypie­

k ów  i t. d Zmarszczki i ślady ospy wygłauzają się powoli. Cerze nadaje 
iwieży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K. Dra Lengiela mydło ben­
zoesowe wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 1*20 i po 70 h.

Dostać m n» w każdej większej aptece, drogueryi i parrumeryi, i. mianowicie: 
we Lwowie u Z. kuci era, w Krakowie n Wiktora Reayka; w Czer-iowcacn n Goli- 
c ! wskiego nast. Mani apt. Schmiedl & Fontin, arognerya; w Tarnopolu n Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Ta-now: u M. Adlera, -1 Ni»sołowskiego; w Bielsku n Mfr. Blu- 
mnnthala i w drogueryi A. Haas. ( i2 ł  0

'fammmmmmmmmmmmaammmmaummmammmmmmmmmmm

Chudość, P c w it o p .  A
cmsjącym, sił dodającym, p r z e z A S fiB u k ? ,Jedynym najlepszym środkiem wzmacniającym, 

wieln lekarzy we własnej rodzinie zapisywanym i podług podziękowań za nad 
zwyczaj dobry przez wieln uznanym przeciw: chudości błędnicy, niedokrewności 
nerwowmści, osłabieniu 1 t. d. w celu zaokrąglenia form ciała, jest posilna 
odżywcza mącztą. W  6 tygodniach 30 funtów stwierdzono, 11 najwyźszemi 
nagrodan?’ oznaczona, także „Grand Prix“ , przewyższa dowodnie inne środki 

odżywcze. Oryginalna paczka na 14 dni tylko JK 2 ‘5 0 .  1627 li o
Wysyła główny skład B A  Ł 2  A R . H  U l .  I I  A l;l* T N T K  AWMF, 5 0 ,

Skład w Krakowie w aptece Rosenberga. ‘

Slla przeszło 1 0 0 .0 0 0  koni 
ia urządzeniach ssąco - gazowych

naszego systemu w ruchu.
Najmniejsze zażycie paliwa — Najtańszy rnch.

2201 7 26

W

KAROI KREJCAR, zastpstwo firmy Langen & Wolf. Lwów, ni. M ouowskicd 2.
W szystkie używane wlelkośol aż do siły 100 xont woiaż się 

w y r»b lt i dostaroc:^ się lok w prasoiąg;a odpowiedniego ozasu.

Basztowa 23, parier
Bwi mayciefelie E. de Teissere

(po ś p. Anieli i)embov«3klej),

ma do polecenia P o l k ę  z dypl. prof 
ang. franc. muz. wyż. rys i F r a ń -  

•ut e  z rysunkiem i muzyką dobrą. 
248P 10 0
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Iiwóck studentów
z aiższycb klas szkół średnich znajdzie 
przyzwoite umieszczenie i opiekę ro­
dzicielską. Np życzenie pomoc w nauce 
w domu. —  Wiadomość: ulica Strzele­

cka 1. 9 2921 6 6

Najlepsze i najtańsze

SR R Z IPC E
cytry, gitary, a l t ó w k i ,  IkIł- 
i-y u ety , f le t y ,  oraz wszelkie 
iiiatram en ta d ęte —  tylko 
we fabryce instrumentów p f
O . J L e d e r h o ie r
w Pradia uf. Jerusaiemaiu.

15. Filia w Opawie 
Cenniki za darmo. 3011 1 10 

H I  * « « M «  »

Mężczyzua władający biegle języmem 
włoskim (ojczystym) i tYaocuskim, 

znający język polski, uizy latwc i przy­
stępnie, pcsiadając kilkuletnią praatykę 
Również może udzielać jednego z nich 
za nankę języka niemieckiego. Zgłosze­
nia poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inser. Nr 2941. 2941 « «

figuryBiusty
każdej dowolnej oojętości, najnowsze­
go i najpiękniejszego kształtu, raKŻe 

do użytku prywatnego pmeca 
m , K am asrter< N asięp.

PIOIR PER AIWT
atelii: biustów,

Wiedeń, I. 6old8cumledg. 10/f. 
Ilustr. cennik za darmo opłacony.

2787 6 10

Do wynajęcia.
W '  on in  prn, ul. Z ie lo n e j  1. 2 6 , róg 
ni. .Dietla, s ą  d o  w y n a ję c ia  m ie s z k a n ia  
o  f  i  r  n o k o ja c b ,  z . kuchniami i przed­
pokojami. Do każdego mieszkania należy ła­
zienka, umywalnia 2 k.osety, Btryoh, piwnica, 
pialnia, urządzeni* wodociągowe, oświetlenie 
elektryczne. Wir-inność na miejsca. 2701 9 10

Winogrona stołowe
w najszlachetniejszych gatunkach wy 
syfa w 5 kg. koszykach naj starannie, 
opakowane po 3 K opłatnie zp zaliczka 
F r a n k i  &  l o i n p . ,  Eiportgeschftf1 

W e r s c h e l*  (Poład. Węgry.).
2543 2 2

Najlepsza maszyna do strzyżenia wiosów,
z 2mi, wmwitliie- 
m grzebykami
dooDcinaria wło­
sów ca  3. 11 10 
mm Każdy może 
strzydt. włosy ta- 

raz. Nadaje się szczególnie dla rodzin, mają­
cych dz. ci gdyż koszt zwraoa się w */« toku. 
Cena X 5 50 i Łu|lepszy gatunel II 7 K. Przy­
rząd do strzyżenia brody 5 K. Nożyce do pod­
strzygania koni i psów 5 K. Przyrząd do »zyb- 
kiego golenia — skale-.zeuie niemożliwe — 4 K. 
Tensam aparat słynnej marki Star E 6-50.

Zamiast 40 K, tylko 12 K.
bardzo dobra, czysto achro- 
mat. podwójna lornetki z 6 
objektywami. Z e u s  d wy­
cieczek w góry, do todróży 
teatru i t. d. 144 mm. z kom­
pasem, skórkow em etui, rze­
mykami 12 K. Dowodnie 

armiom, klatom i pry? a- 
tuym przeszło iU.oOO sztab Zamów, wysyca 
zr zaliczkę. Koresp. polot a. M RUNUBAKIN, 
Wiedeń, IX., Llechtenstelnstr 23. Katah>g bez­
płatnie. 25b4 4 6

dostarozono europ

l i t o  a u k a  za r o b i.u , k to  
p r a g n ie  m ieć d o eh ód  p<»- 
b ockny, k to  s ta r a  się  o n ie ­
z a le żn ą  e g z js t e n c y ę , k to  

ch ce  za r o b ić  p ie n ią d z e T 
niech napisze fcaraa. Kartę koresp. do 
C h e m . 'm liisC r ie  - W e r k  , śle->
b e n h i r t e n  7 «  b , W ie n  i każe so­
bie p-zy8łac za darmo uustr. katalog. 
„Egzystencję swa zawdzięczam Pa 
nom“ Ig M. w A. „Żałuję bardzo, że 
nie dowiedziałem się już pierwej o a- 
dreóie Panów“ . F. L. w W. Setki po­

dobnych doniesień. 2281 4 o

Proszę
kazać zarai przysłać sobie za aarmo 
zbiór próbek. Wysyłam ao osób prywa­
tnych opłatnie do domu 6 sztuczek ma- 
teryj fipuelow/ch n» bluzLi ze wspa- 
uiałemi paskam i za złr, 2 95, całą su­
knię jednobarwną 20 styryjskiego lo- 
denu '■» złr ?'2ó, całą suknię zimową 
jedwabną w Lrateczkę za złr 3 15, 6 za 
iasók ze szlakami z matery1 brillant 
cloih za złr. 2*90. Wyłączna sprzedaż 

przez skład fabryczny

I D O Ł F  B A C U L
b n r h o o y  IDui) Czechy.

287? 2 20 j

Pierze gęsie I
nowe niedarte: V* klg. szarego e t 16

nowe darte: >/
‘ /» „ białego „ 3( 

szarego „ 36 
, białego „ f.(

przesyła począwszy oć 5 klg. 1 wyże, 
za pobraniem poeztowem 2953 2 9

J .  H a l d e K
w P R i  D ZE , ul. T yń ah a  V., 17.
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D A R M O  i O F Ł A T M E
wysyła na żądanie ^ O b ó W  t k i l l k i U
p ró bki i cennik

Michał Miasowicz, Tkalnia w Korczynie.
2209 21 60

:xxxxxxxx: ę XXXXXXXXiXXXXXXXXXX

K s ią ż k i o R o^yi
Towarzystw o Wydawnicze we Lwowie wydało:

N. i l : Pot|a i j a n  t a
w świetle Dainowszych danych urzędowych.

X
X

Na wyczerpaniu
Cena Kor. 3‘—

2864 4 6

Nowość
Cena Kor. 3’—

Do nabycia

we wszystkich księgarniach.
KXXXXXXXXX XXXXXIXXXXXXXXXXX?^

Slóv ko o nowy di wynalazku
Ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie w iedir w iyeiu praktyoznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
.......................................~ iłowire*ultrtj priyuioBłu wiele puaytku Ogółu

Dziś hygiena święoi prawie na każdym kroka tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 
i fabrykacya tu te k  d o  p a p le .o z u H  — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
z .a ały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. L dało mi się bowiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę:

99 S a l y r e s o l 66
Jestto w a ta  c l ie m ic z n a  mająca tak wielce pożądaną dla palący oh papierosy wła­

sność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie zi zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

¥ Z J f  A 3T I E :
H 'J ?. M r .  f a r m .  W . J i e i d o w s k i  w  K r a k o w i e .

Z przyjemnością donoszę W Panu, ie od czasu, jak ubywam Pańskiej 
i/taty ,SALVESOLu w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych obja­
wów, które mi dokucza*,v skutkiem palenia tytoniu. — Woleć tego upraszam 
o nadesłanie mi za pooraniem pocztowem kilo waty „SAL VESOLu.

Z. w. p. Prof. D r A n to n i M a rs .
Lwów. dnia 2 nur)u 1903 r.

Zwracając uwagę P T Ogółu na powyższe nznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
atrony tał wieloe poważne] i kompetentnej zaszczycony zostair i czynię to głównie i je­
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogólc.- 1230 11 26

Do waty , .8 a l » e » « P ‘  mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygarniczki szklane, 
bo w nich usadza się cała ilość n ik o ty n y *  a dym jest nador łagodny i chłodny.

H f .  l a i m .  W Ł .  B f 3 X J > O W & K I .

Fabryka „N oris“ W ł Bełdowskiegro w  K rakow ie
poleca:

1000 sztuk tutek cygaretow ych „N oris" ze Salvesolexu . . . koron 2 80 
1 pakiecik waty Salvesol . . . .    „  — *60

B—
Ostrzeżenie przed baiatnuctwetn.

Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. 
Neidlinger z siedzibą w Hamburgu, ogłasza, 
jakoby maszyny do szycia, nabj wane w Krajo­
wych składach, były wyrobem wzorowanym na 
jednym z jej najstarszych systemów oświad­
czam, że —  jaK stwierdza wyrok rządzącego
senatn w Rosji z d, 29/2 ,1896 1. 186, za­
twierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 
1901 —  wyrok sądu najw w Lipska z 12/11 
1901 D R. A. 1541, wyrok sądu cywilnego 
w Berlinie z 5/1 1901 i t. d. i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu na 
yyrób maszyn Smgera, gdyż maszyny do szy­

cia wedmg konstrukcji wynaluziouej przez zmarłego Izaaka M. Sm 
gera, a Oprawionej przez innych mechaników » » g ą  w y r a b ia ć  
1 w j r a b l a ją  l a b r y k i  ra lV g o  ś w ia ta . Nadto udowodniono, że 
fabryka, y innych firm port w *g lęrtem  o g ó ln e j  ( l o s k o n a lo ś e i  
I d I k H h r o t n ie  p r t e w y z s t a ją  i  zw. . o r y g i n a l n e  S in g e r u "  
m a s z y n  • bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem pra­
ktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singnr&“ maszyny,
niogą< sporządzać lepsze, z najnowszymi udoskoleniami. T« jest jasnem,
jat słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem.

P r a w d z i w i e  d o b r ą  m a s z y n ę  n a b y ć  m o ż n a  
t y l k o  w  n a j w i ę k s z y m  w  k r a j u  w k ł a d z i e  m a s z y n  
d  i» s z  e i »  1 b u l k a  pod firmą lsaa 15 o

R .  P a w ł o w s k i

Dostawca c. k. f mzędmków państwowych

d a w n i e j  J .  I w a n i c k i
w  K r a k o w i e ,  B y n t k  1 8 .

Cenniki rozsyła się darm o i upłatnie- I M

N a k ła d e m  G e b e t h n e r a  i W o l f f a
3 wieżo wyszło z a>n:u

1859-1873
prze*

Michała Bobrzyńskieyo, W ładysława Leopolda Jaworskieyo
i Józefa Milewskiego.

C e n a 1. 7  k o r ć n  5 0  k a l .
Do nabycia we wszysUacn księgarniach 23 is h 10

r n*&*.

D I S T I L L a R IE  F R A N ę M S E
J E A F  G O T H M A F N  Proprićtulre & Krtirs (Antriche) 180 12 0

c  o  o  m  a  c
Reprósentation Genćrale: R U D A  & B L G C H M A N N , Wiedeń, I., Hiuimelpfortgassr 17

Biuro e le k t r W ii i i  i jnstalacyiiy
inżynier 5ts dslaw ŻtbigrodzHi

1  I V
x niższym państwowym egzaminem dwudzie­
stopięcioletnią praktyką. zdolny mysi' .*') i k_.- 
ty .a io r  w labach pryw.tnyoh i przełożonj oK- 
szari dworskiego zmieni posadę. Zgłoszenia 

pod „Leó.iik 1(10“  poste restante Chrzanów
asm 2 10

Dla Pań
kursa rachunkowości ogólnej i pań­

stwowej i kupieckiej.

Wpisy od i do 15 września 1905.
Kazimierz Kochmański

r. k oneyał rachunkowy suarbu 
P l a c  ł ł a t e j k i  1. 3 ,  11 p .

(yis a v;8 Dyre.oyi iolą i państwowych). 
2889 3 6

T e le io u  5 9 2  b r a k ó w  u l .  M a ń k o w s k a  1 2 ,

l i ®  złu 7t)0u źaróweK 16 św. i r a ,  ra im yc li u  1 I w  i r.
W ajp ierw M ze p o l e c e u i a !

9861 4 6
S a j n l ż s z e  e o n y !

Ważne dla pp. budowniczych i właścicieli realności!

, ó - Y l p R O C H ń u i I f - l ? f “
farba wytrzymała na ogień i aziałania atmosferyczne
służy po rozpuszczenia jej w zimnej wodzie do obielania, pomalowania L.«& d, zewnętrznych 
i wewnętrznych ścian jakoteż drzewa, żelaza, blLfhy i Lamienia wszelkiego rodzaju. H y - 
a r o o n r o m .il  zastępaje iarby olejne bez porównania taniej, zalety jogo jednat w porównań.u 
z pobielaniem za pomooą larb wapiennych lub kleistych jakoto bezwonność, łatwe omycie, 
piękność i trwałość jaL niemniej łatwość w przyrządzeniu go, polecają go.jaKf -l&Jiepazt 

lu .-bę  fa s a d o w ą - Może być dostarczonym we wszystkich kolortch i odcieniach,
Doko ane już roboty na budowlach rządowych i prywatnych w ńastym kraju, dowodzą 

prawdziwości podanych tn zalet H y d r o  o h ro m lu n  w zupełności i świadczą o tem liczne uznania.
Wzory, próbki powlekania, zestawienia farb na żądanie gratis i franko.

bo nabycia we wszystkicn większych składach farb. 2196 w 20
P r a w d z iw y  t y lk o  z  ty m  z n a k ie m  n a  o p a k o w a n ia .

Wszelkich wyjaśnień udziela, oraz zamówienia przyjmuje

Miihterdorfsk"‘e Towarzysrwc akcyjne
d!a przemysłu kredowego, wapiennego i kamiennego w Wiedniu IX 1

W I S Ł A
Śląsk austr racki,

W i l l a ,  „ M a j a
Nowo wybudowana, pokoje wysokie, sło­
neczne, wygodnie arząazone, odpowie­
dnio zaopatrzone na zimę, z piecami 
kdflowemi, sprężynowem. łóżkami, we- 
randami i dużym tarasem. Ogród spa­
cerowy —  do użytku Gości — pokoj 
z całKOwitą pościelą, usługą, światłem 
i całodziennem otrzymaniem (smacznem 
i zdrowem) od 4 do 6 kor. dziennie. 
Ustroń, stacya kolejowa, o 3 kwadran­
se dróg. od Wisły; „Maja" zaś (piękny 
budynek z dwoma gloryetkami), umie­
szczona nieopodal od gościńca, przy 
wjeździe do Wisły, po prawej s.rome 
tegoż. —  Bliższe szczegóły w W,Sie, 
p . H ie n z e w t lL a , prz«z Trzebinie 

Ustroń 3926 .3 o

DOM T O W h P O W Y  
vJ. B U C H N E R . Dom

Założony w r, 1872

B R n t H l C H
p rzy  u l, R a k o w iie k ifj  1. 7 ,
podejmuje się „szelkich robót w za- 
Kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotiw rch  po 
mników i grobowców tamiliinych po 

cenach bardzo nich. 205° 88 o

►
towarowy ►

BUCHNER
Kraków, Stradom 23. dom własny.

4
m

Mam zaszczvrt zawiadomić P. T. Publiczność, ze 
nadszedł do me^o składu transport vvszelbiego ro­
dzaju najmodniejszych materyałów wełnianych na 
sukme i kostyumy, jakoteź materyj jedwabnych, fu­
larów, crepe de Chine na suknie i bluzki; bardzo 
wielki transport dywanów, chodników, kap pluszo­
wych. koronkowych, jedwabnych i wełnianych, fira­
nek i stor tiulowych i koronkowych, kołder wełnia­
nych i atłasowych i kocyków sławuckich.

Okazyjna sprzedaż resztek rozmaitych ma- ^  
teryałów wełnianych i jedwabnych na suknie ^
i bluzki po bardzo niskich cenach. 9987 2 8

Popierajmy przemyst krajowy.
Pierwsza krajowa

Fabryki workbw
Jan SIKIEK

w  D ę b icy ,
poleca
ju t o w e  w o r k i  m ly n a r s K ie ,

„ g o s p o d a r s k ie .
Drelichowe woreczki spizarirane na 
owoce suszore, grzybki, nćmiona ogro 

dowe 6tC. 3979 2 4
Nadzwyczaj praktyczne worki ł »  b r u ­
d n ą  b l e l i i n ę  i do wszy^isicb celów 

gospodarskich i przemysłowych. 
Zamówienia po cenach fabrycznych u- 
skutecznia zarząd fabryki w Dębicy.

o c o o o o o e s

W y p ra w y
dla 2931 7 10

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

K r a k ó w ,  Sukiennice i. 24—25 
Ceny uardzo niskie.

Posada urzędnika
do podróży przy Towarzystwie ubezpie­
czeń dci obsadzenia. —  Warunki: stała 
płaca, dyety i osobna tantyema. —  Re- 
flektnje się tylko ną osoDę inteligen­
tna z kwalifikacyą do okwizycyi i or 
ganizacyi.

Pierwszeństwo mają urzędnicy, Któ­
rzy nogą wykazać zdolności w tym z ł  
wodzie

Dokładne oferty z podaniem wieka 
i życiorysu pod napisem „O r jra n ix iv  
i o r “  poste restante L w ó w . 2868 2 2

L, 466. 2827 3 3

s i e n i  L r  S b
Z dniem 1 października 1905 jesl 

do obsadzenia posada
L e k a r z a

Bractwa górniaów i hutników w zakła­
dach Andrzeja hr. Potockiego z siedzi­
bą w Sierszy.

i Do tej posady przywiązane są. prócz 
wolnego mieszkania następujące pobory 
roczne, a mianowicie:

Płaca 3120 koron, dodatek na utrzy 
manie koni w celact służbowych 1200 
koron, 150 ctn. metr. węgli i 50 Klg 
nafty na światło.

Kandydatów (Doktorów wszech nauk 
lekarskich) zaprasza się do wniesienia 
po d z ie ń  1 5  w r z e ś n ia  19 u 5  nr 
ręce podpisanego Zarządu w Erzeszo 
wicach podań udokumentowanych
a) metryką.
b) życiorysem
c) świaaectwami odbytych siudyow teo 

retyoznych i praktyki, a mianowicie 
chirurgicznej i ginegolog:cznej.

W podaniu należy zaiazem wy jaśnić, 
w którym terminie objęcie posady na­
stąpić może.

Zarząd Bractwa 
górników i hutników hr. A. Potockiego

Słabość męską
skutid szazegóin. la jnjch grzechów mtc- 
dości, iraz innych nauużyć niszczących 
zdrowie, jah pewnie i trwale jr usunąć 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
2380 rozpowszechniona ksląz^. 7 38

D p b  i ł e t a u ’ a

O c h ro n a  w ła s n a
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiąc« i i  lazł w mej objaśnienia 
swych cierpień, a zr użycien kuracyi w tej 
ks5ążoe zaleoonej odzyskało zupełni, swą 
siłę. męską Zi nadesłaniem na.eżytości, 
otrzyma się k ążkę w kopercie fr a n c o  
przez w e r  l a g .  -M aga : .ln  R . F  B le re y  
w  L ip s k u  N omarkt 21

W  K r a n ó w ie  nia ns składzie księ­
garnia J. V  H im m eltla .u a .

W d o w a ,  p o  L.ec

P r . c o i " ’  e  t a c e r s b a
WdoMira po Leonie Wieozorkowskim iMflRdaittiŁ Sltbió-D̂ PnbllCZIlfSC, 18

p n r  n lfc j nadal bedil6 BrowaazlCa wraz z synum, pciecająo się BzanowneJ Publiczności.
mikołajskiej l  16. z W ie c z o r k o w s k a ,



10 Nr 201. W A łi  J$ r u  K M «. Niedziela 3 Września 1905.

Handlowiec
z działa źeaznego, posiadający bachalterye, 
poszukuje jakiegokolwiek miejsca od 1 listop. 
lab z „raz Zgłoszenia pod 3 0 18  przyji luje Ad­
ministracja „N . Refoiuiy". 3018 1 3

Uczeń
p o trze b n y  do fa b ry k i w y ro b ó w  cu k ie r ­

n iczych  302o 1 3
J ó z e f a  S ie r m o n to w s k ie g o  

w K rak ow ie , ul. B . a c k A .

NUiiejszem mam zaszczyt zawiaaomio 
Szanownych Rodziców i Opieku­

nów, iż z dniem 1 września 1905, jak 
lat ubiegłych, otworzyłam

Szkółkę freblowską
w r a z  z  o g r ó d k ie m  dla chłopczyków 
i dz itw zątek od 3— 7 lat. U lic a  b ie ii-  
n a  1. 7  (dom p. Redyka).

Wpisy codziennie począwszy od 29 
sierpnia od s odz. 9— 12 przed połud. i 
oa 3— 5 po południu.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownych Rodziców i Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę nad po 
Mierzoną mi dziatwą, pozostaje z po- 
warzaniem 

3017 1 3  T . I l t / d l iń s k a ,

P A L A R N I A  K A W 7
Kn,'u>w»we

m r

K fcA K Ó W
jt.44

poleca częściowa 
i hurtownie

wyborowe gafunfti

U

najnowszym 
i najlepszym spo* 
sobem za pomocą 
,,gorącłJgb}H3W'eti za’1 

po eenseń 
najniższych.

P T  J A W O R N I C K I
2365 5 fi

Icstitutrice
franęaise cherche des ieęons. S’adr. Stra­
szewskiego 1, parterre, entre 2— 4 h. 

3031 l 3

Magister farmacyi
znajdzie stałe umieszczenie od 1 pa­
ździernika b. r. w  a ,> te ce  W ła d y ­
s ła w a  G u m iń s k ie g o  w  9 1 }ś lr -  

u l c a t k  3023 1 4

S Z K O Ł A
w e  L w o w i e

otwartą zostanie ania 15 paździer­
nika b. r. w lokalu przy ul. Aka­

demickiej 1. 4, I p.
Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 

września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiego. nl. łuementyny Tańskiej 
1. 1 codziennie od godziny 3— 5 po po­
łud nn. 3u06 l 12

Prospekty otrzymać można w „Księ­
garni Polskiej-  (nl Akademicka 1. 2).

Z A  D Y R E K C Y Ę : 
H e l e n a  S z c z e p u  n o  w s k a .  
A n n a  P o ł o n i e c k a .

Od 1 października 1905
do w ynajęcia

w domu przy ul. św. Anny 1. 3

trzecie piętro
ca łe  a l t o  c zę śc io w o . 2523 10 o

b o m a i o s e
białko miesne 

w y b i t n y ,  a p e t y t  p o d n ie c a ją c y  
1 n . w y  w z m a c n ia ją c y  p o a lin y  

ś r o d e k . 527 11 20

Dostać można w aa tekach i drogneryach.

Małżeństwo.
Przemysłowiec, lat 32. kawaler, posia­
dający większy zakład przemysłowy, 
pragnie się ożenić z panną lub wdową 
bezdzietną lat 20— 25. Po*ag najmniej 
trzydzieści tysięcy koron konieczny. 
Sprawa honorowa. Łaskawe listy z fo­
tografią uprasza snj nadsyłać najdalej 
do 10 b. m, pod adiesem: Wnęk poste 
restante Kraków za okazaniem kwitu 
inseratowego 3030. Anonimy zostaną 

bez odpowiedzi. 3030

Gratis i franko
wysyłam każaemc swój wielki, bo­
gato Uuiirowany pbl i i  przeszłe 
800 edbitkanl dobrych a tanlob 
Lnstnune .o w muzycznjah .u 1- 

je g o  i dzmju.

HANNS KONRAD
D O M  U 8 P 0 R T 0 W Y  t e w a r i w  a u z y o z a y o k  

«  1 r U x  N r  8 7 3 .
Skrzypce dla początkujących ja t ia  ałr. 2  4/
3-7 3 '—, a-40 1 wyżej. Smyozkl po 40, 50 
70, 90 ct. 1 wyiej Oytry, harmonie ltd. ró­
wnież na składzie. — Ryzyka nibaal Dezwclera 
wyalasa lab iwrat ciez.sJr 2366 27 60

Farby olejne
do użycia gotowe, szybko schnące do po­
malowania: senodów, okien, podłóg i t. p.

Glazura bursztynowa
i lakiery do podłóg ze znanych firm : 
L. Marx’a i 0. Fritzego, jak lównież 
1 z krajowych fabryk L. Baranowskiego 

Spółki w Krakowie 
Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby spirytusowo-lakierowe, „Linoleum* 

do podłóg.
Lak;ery, Pasty, Kremy do odnawiania 

i odświeżania kolorowych bucików. 
Farby do farbowania mateiyj i piór. 
Lakiery na kapelusze.

W y rob y  szczotkarskie.

La \b n-tennis
Rakiety, Buciki tenisow e, Krokiety, Kule, i Kręgle. 
Przyrządy gimnastyczne ogiodowe.
Huśtawki, Balony i piłki gumowe.
Hamaki dla dorosłych. —  Przybory do ryboiowstwa.

Reirfi i Sp r-łka
R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w ,  I  i n i «  A - B

polecają po cenach najtańszych.

Proszek „Andela“ i „Zacherlin* przeciw owadom. 
Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom.
Naftalina, Kamfora, Papier naftalinowy, Liście paczu- 

lowe i Fieprz biały przeciw molom. 
iNowość „Ting-Ting“ tynktura na pluskwy.
Rapidol. uniwersalny środek do czyszczenia metal'.

Farby do fasad firmy Kionsteinera.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne.
Płyty izolacyjne.
Anrimerulion, Carbolineum, „Exsiccator“ , 

„Pinol* środek do tępienia grzybów.
Tektury smołowe do pokrywania dachów.
Smołowiec gazowy i drzewny.
Farby na dachy.
Spluwaczki metalowe hygieniczne.
Spluwaczki papierowe, sztuka 6 h.
Środk' do wywabiania plam z sunien.
Płaszcze gumowe. Pończochy gumowe.
Płachty nieprzemakalne. 2635 3 3
Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
„Nowość1* Hydrolin, preparat przeciw 

kurzowi, dozwala zamiatanie bez two­
rzenia kurzu, jest praktyczniejszy od 
oleju, bo nie robi tłustych plam na 
ubraniu i daje się wodą rozpuścić.

B l i r  C L I M A K
Dwutaktowy motor do ropy D /s  — 21/, halerza wynoszą koszta 

ruchu za rzeezyw, HP. na godzinę.

M o t o r y ,  m a c h i n y  p a r ó w  e  d o  w s z e l k i e g o  r o d  z a j u  p a l i w a

Dr Ttofil l  totnicHi
otworzył 2998 1 5

kancelaryę adwokacką
w  O św ię cim ie .

Wazi.fi dla chorych!
ZwulenL;kom leczenia naturalnego mogę oddać 
nsłngi w pielęgnowania ich, mogę też towa- 
rzyuzyć w podróży leczniczej zagr inicę, wzglę­
dnie przyjmę obowiązki służącego lab towa­
rzysza podróży do '[rajów południowych. W a­
runki skromne. Zgłoszenia pod F . 91. posie 
restante L im a n o w a . 3003 1 3

2929 2 4

BACHRICH & Co., Wiedeń, IX., Schlickgasse Nr 3.

Doświadczony Agronom
rozporządzający większym kapitałem, poszuku­
je dzierżawy w pobliża większego miastr,, lab 
adm. większego majątku za kancyą. Kupno 
folwarku nie wyłączone. Zgłoszenia przyjmuje 
Wny K . r o l  B r o n e c ,  S ie d lig W a -B o g a sz , 

p .  B r z o s t e k . 2950 3 3

Panieńo
przystojna, z dokładną zna.omoscią 
języka polskiego i niemieckiego, znaj­
dzie pcsaię w poważnej cmześcijań- 
skiej fi.mie. Pożądana znajomość 
handlu. Własnoręcznie pisane zgło­
szenia przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy* pod 2 9 6 6 , 2966 2 2

Poszukuje
się m a ją t k u  z ie m a k l jg o  w ODSzarze 300 
do 400 morgów do kupna i m a ją t k u  w ob­
szarze 600 morgów do dzierżawy 

Zgłoszenia z dokładnam opisaniem majątku, 
jakoteż podaniem waraLków dzierżawy pod 
K .  P .  W ie t r z y c h o w ic e .  3032 1 3

Miody Izraelita *
żonaty, mogący złożyć 600 złr. kaueyi, 
sznka odpowiednie' posady lub interesu 
Podgórze, Kalwaryjska 82, Nr miesz. 10 

302e l 3

Do przyjmowania 
ogłoszeń.

Zdolny agent do zbiel ania ogło­
szeń, który się już stykał z prze­
mysłowcami, kupcam5, właści 
cielami hoteli, potrzebny jest 
zaraz za w ysoką pro wizy ą 
dla g łów n ego miasta i 
prow incyi. Zgłoszenia z po­
leceniami pod „Grosses Un-
te r n e h m e n  1906* Pi H a ­
m uje Kiihne et Comp., 
W iedeń IX ., Berggasse 

Nr 11. 3027

ZORZAU

V

Zakład reprodukcyi artystycznej
K iaków , uL św. K rzyja 1. 7. Nr telefonu 638.

d la  a u to ty p ii ,  c y n k o t y p i i ,  a w ia tło d ru k u , h e h o g r a w u r j . fo t o g r a f i i  
r e p r o d u k c y jn e j ,  d ru k u  t r ó jb a r w n e g o , f o t o l i i o g r a f "  w ę g lo d r n k u ;
przyjmuje do odbijania a k w a fo r t y ,  wykonywa szybKo klisze uht p-sm ilu­
strowanych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, plakatów, kart 
widokowych i t. d., nie ustępujące pod względem dobroci pierwszorzędnym

pracom zagranicznym.
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte w pierwszorzędnych za­
kładach zagranicznych, pr/y artystycznem wykształceniu kierowniKa, oraz 
wyzyskaniu najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej, di ją rękojmię za­

spokojenia najwybredniejszych wymagań. 2416 9 o
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A dr. tel.: hawełka, Kraków,

A. H A  W E Ł K A
c. i k. Dostawca Dworu Austr, Węg. i król. Dostawca Dworu Greckiego

w K rak ow ie —  poleca

O O O O O  C O C  J  O  O  O *
Telef. Nr 330. $
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0o WINOGRONA EURACYJNE

0 prawdziwe Voslauskie i Badeuskij. 0
ó  Przesyłki na prowincyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. P
q  Gruszki i Jabłka tyrolskie. snoo 2 5  y
• C r O O G  □  O O  O O O O O O O O O O  O O O O  O O O o > O O a

XJ trzymanie żołądka zdrowym
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięcie dolegliwego 
zatwardzenia. Uznanym ze, dobry, ze samych wyszuKanycn, najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i ł&goane rozwolnienie wywołującym, ś .o iiiem  domowym, który zn ne skutki nieamiar- 
kowania, waaliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, 
nadmierną ilość kwasów i kurczowe bole łagoazi i usuwt, jest l i r a  n o s y  
oalstam żo łą d k ow y  z apt. B Aagnera w Pradze. ‘ /, flaszki 1 K, '/, flasz. 2 K.
l i r i v l t r 7 P 7 P n i P  | | A a  w szystkich  częściach  opakow an ia  
• • i-c ̂  b i  ż i“ z j C l i i n  . .  zn a jd u je  s ię  zarejestr . zn a k  och ron ny.
S k ła d  g łó w n y :  A p te k a  B . F R A G N £ R x i, o. 1 k . d o  ita w o y  d w o ru , 

pod „Czarnym orletn“ , PRAGA, Maiń Strana 203, róg ulicy Nerudowej 
M IT  Wysyła się pocztą coozień. ~MHI Po otr v mania K 2'56 wysyła się wielką flaszaę, a 
po otrzym-nio K 1'60 małą f !aszkę opłatnie do wszystkich stacyj anstro-węgier. państwa. 
445 Składy w aptekacn Austro-Węgic. W Krakowie w znaczniejszych apiekach. 1120

5 0 0 0  KOROW  O ^ Y
dla niemającycb zarostu i łysych.

1
Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dnif.cł wywoiaje prawdziwie 

duński „Balsam Mos“ . Starzy i młodzi mężczyźni i kobiety używają tylko „Bal­
samu Mos“  do wywołanit porostu brody, brwi i włosów, jest bowieu dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos" jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze­
ciągu 8 du 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten spoBób na nie wpływa, 
że włosy zuroz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli sc nie jest prs wdą, wypłacimy
=  SOOO koron gotowką =

każdemu gotowanemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firn.ą, która daje tego lodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się os-lnie.

W  sprawie prób z Pańskim „BaLaniem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zapełnię zadowolonj Już po ośmiu dniacii pojawił się wyraźny 
porost włoBów, a chuciaż włosy >yły jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rwotną barwę i dopiero wtou 
czas ujawniło się nadzwyczaj Korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga.

Ja podpisana, mogę polecić kazdemn prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niez„wodny środek io wywołania porost,n nowych włosów. Przez długi czas wy­
padały mi włosy porządnie tak, że poja.ęsry Bię całe miejsca puzDawione włosów 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bnjne. M. 0. Andeisen, Ny Vestergade 6, Kopenhaga.

Paczka Balsama Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzym aniu  należytości lab za zaliczką. Pisać do największego w  świecie osobliwego handlu

Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Daniaj.
(Opłata kart Yoresp. 10 b. a listów 25 hj. 3036 1 2

TL a c h e r l S S  iC

działa znakomicie jako ‘ nieprześcigniony - niszczyciel^robactwa. ‘ 

KupowaC atoli „ty lk o  we^"!laszkacłiu 
wszędzie tam, gdzie są’ wywieszona plakaty Zacłieriina.| llwl 9 9

k* io f lr iw is -

K s i ą ż k i  s .  k o ln ę
atla& y . s ł o w n ik i  i  t .  p .

jl u a ^ y w a n  e
poleca

Księgarnia ludowa K. WOINARA
w Krakovrie, przy ul. Szewskiej, rćg Jagiellońskisj.

A c ie g a r n i a  z a k u p u je  i  p r z y j m u j e  n a  z m ia n ę  u ż y w a n e  
k s ią ż k i  s z k o ln e  pod najkorzystniejszemi warunkami. shss 3 3

Wykazy książek do szkńł średnich na żądanie bezpłatnie

PRASY DO WINOGRON 
PRASY DO OWOCOW
o podwójnem ciśnieniu „H E B E  J Ł E S "  do ręcznego użycia. 
P R A S Y  H Y D R A U L I C Z N E ,

o w ysokiem  ciśnieniu i wielkiej spraw ności, 
M ł y n k i  o w o c o w e ,  d c  w i u o g r o n ,  

Caikowite urządzenia do wyrobu moszczu, stałe i ruchome, 
Prasy do wyrobu soków owocowych, maszyny do zrywa­
nia jagód, Aparaty do suszenia owoców i jarzyn, Maszynki 
do obierania krajania owoców; patent, automatyczne 
sikawki „ S Y P H O K I A 1 przenośne i na kołach do winnic, 
ogrodów owocowych do drzew i do chmieiarń, Pługi do 
winnic w yrabiają i dostarczają jak o speeyalność 

o najlepszej k on sfru k cyi;

M A Y F i i R T H  A  C o .
Fabryka maszyn rolniczych, odlewarnla I walcownia żelaza,

W iedett I I  1, la b o rs tra ss e  Nr, 71, 2239 7 12
odznaczona przeszło 550 złotym i i srebrnym i m edalam i etc.

Ilustrowanb katalogi za darmo. Zastępcy I odsprzedawcy pożądani. " W

F H .

m  (R M (Sr

Pierwszy i najstarszy w Galicy i
e. k. rządowo upoważniony

Z a k ł a d  M a n k o w y
przySj Osabiający do słnżby wojskowej 

c. k. emerytowanego rotmistrza A. K orn b erg erA  i E . M oSCheuiegC 
w Krakowie, we Lwowie,

ul. Slachowskiego I. 15, „Willa Wanda“. u!. Mlłkbwekiegg I. 2
Nowe knrsa rozpoczynają się:

do egzaminu inteiigencyjnego i nauki prywatnej do wszystkich 
klas BZKÓł średnich 1 września, 

do egzaminu kadeckiego 1 października. 2814 5 5
Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne w ża­

dnym innym podobnym instytucie dotąd nieosiągnięte. Liczne uznania i po­
dziękowania od rodziców i opiekunów byłych uczniów Zakładu.

P C N S l T O I t  A k T
urządzony ifedłng wszelkich wym gów hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzorem 
pedagogicznym. Konwersacya niemiocka. Szkoła szermierki nauka języków. 
Ceny niskie. Prospekty franko i bezpłatnie

Rządowo upraw niona

pod firm ą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z y  n l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  88b 61 0

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Kiak. polecone przez loi Tow

wody tni nepalne sztuczne
odpowiadające składem chemiccnym wodom: BILIŃSKIEJ, GlESflUEBLERSKIEJ, 

SELr"EHSKIEJ, VICHY, MARYENLADZKIEJ. HOMBUKG, KISSIISGEK, tudzież

specyalne leczui oze
jak litową, bromową, jodową, źelazistą, kwa iną, oraz wo<ly le c z n ic z e  n o r m a ln e  

z przepito P ro f. J aw u rsk ieyo.
Sprzedaż cząstkową w aptekach I drogueryaoh. — Cenniki m. żącanle franco.

Z Dnikarm Lutrackiej w Krakowie, uJ. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


